Sobota, 29 Stycznia 1910. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. i 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi I Administracji 
ulica Czarnieckiego l 10. — Ekspedycya miejscowa , 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- |; 
manna I. 9. — Listy należy frankować. ij 


teklamacye otwarte wolne od opłaty. | 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


| rocznie 
| półrocznie . 


Prenumerata 


zamiejscowa: 


. 32 K, | ćwierórocznie 8 K — h, 
t6 K, | miesięcznie 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazciy Twowskicj, otrzymują cato- 
(i półroczni ubonenei hezpłutnie, jednakże ci tylko, którzy prenmnerują od 1 stycznia do końea czerwca | 
lub od Ł lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłat 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| 
21i 70 h,  półroeznie . | 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie, 


miejseowa: 


24 K, | óćwierćroeznie . . 6 
2 


rocznie Wie! : 
12 K, | miesięcznie . 


v: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łacznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister skarbu zamianował star- 
szego komisarza straży skarbowej II. klasy, 
Jana Kuśniewieza, starszym komisarzem 
straży skarbowej I. klasy dla okręgu krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu w Czerniowcach. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał starszego oficyała kancelaryi. Włady- 
sława Szy dlowskiego w Stryju, starszym 
Naczelnikiem kancelaryi w sądzie krajowym 
we Lwowie. 


Ministerstwo zatwierdziło zmianę sta- 
stutu „Spółki akcyjnej dla przemysłu nafto- 
wego Trzebinia* z siedzibą w Krakowie, u- 
chwaloną na walnem zgromadzeniu akcyo- 
haryuszów tego Towarzystwa z 6 września 
1909. 


P. Namiestnik zamianował praktykan- 
tów koneeptowych Namiestnictwa: Józefa Ry- 
dygiera, Józefa Dietla i Kazimierza Len- 
tzewskiega koneypistami Namiestnictwa 
ud personam. 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
inianowal kanceelistę, Władysława Róży- 
ckiego w Ropczycach, oficyałem kancela- 
ryjnym. 


Ustawa z 19 stycznia 1910 r. 
o używalności częściowych zapisów dłużnych 
mającej się zaciągnąć przez król. stołeczne 


miasto Lwów pożyczki 14,000,000 koron na 


oprocentowujące się zakładanie kapitałów 
fnndacvj, kapitałów pupiłarnych i innych. 
Za zgodą obu Izb Rady państwa uzna- 


ję za stosowne zarządzić, co następuje: 


ib 


Częściowe zapisy dłużne pożyczki. któ- 
rą król. stołeczne miasto Lwów zaciągnąć 
ma w myśl ustawy krajowej z 11 paździer- 
nika 1908 Dz. u kr. nr. 128 co najwyżej 
w sumie 14,000.000 koron, mogą być użyte 
dla celów oproeentowującego się zakładania 
kapitałów fundacyj, instytucyj pozostających 
pod publicznym nadzorem, urzędu poczto- 
wych kas oszczędności. dalej dla składania 
funduszów pupilarnych, fideikomisowych i 
depozytowych, a po kursie giełdowym. lecz 
nie wyższym ponad wartość nominalną, — 
także na kaucye służbowe i prywatne. 


UJD 


Przeprowadzenie tej ustawy, wchodzą- 
cej w życie z dniem obwieszczenia, poruczam 
Moim Ministrom spraw wewnętrznych. spra- 
wiedliwości i skarbu. 

Wiedeń, 19 stycznia 1910. 

Franciszek Józef w. r. 
Bienerth w. r. Biliński w. r. 
Haerdtl w. r. Hochenburgerw.r. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 28 stycznia. 


Budżet rodziny robotniczej. 


Stała przyboczna Rada robotnicza Mi- 
nisterstwa handln odbędzie jutro pod prze- 
wodnietwem P. Ministra handlu. dr. Weis- 


kirchnera plenarne posiedzenie, na którem 
wybrana być ma komisy, celem wdrożenia 
studyów w sprawie budżetu rodzin robotni- 
czych 

N. W. Tagblatt dodaje do tej zapowie- 
dzi następujące, podobno od osoby dobrze 
poinformowanej otrzymane wyjaśnienia : 

W projekcie jest wyczerpująca ankieta. 
celem możliwie dokładnego zestawienia bu- 
dżetu robotnika austryackiego, jego dochodów 
z jednej strony. a potrzeb i wydatków z dru- 
giej. Że dla wdrożenia studyów w tym kie- 
runku wybrać się ma osobną komisyę, przy- 
pisać to należy tej okoliczności, że Minister- 
stwo pragnie, aby wspomniany obraz wysta- 
pil jak najwyraziściej, jak najwięcej zawierał 
szczegółów, Z których dałoby się wysnuć od- 
powiednie wnioski. 

Ankieta przeprowadzona być ma w na- 
stępujący sposób: 

Możliwie największej liczbie rodzin ro- 
hotniczych we wszystkich dzielnicach Pań- 
stwa rozesłane zostaną t. zw. „księgi zapi- 
sków*. formularze, na których robotnik ma 
w ciągu całego roku czynić dokładne zapiski 
co do wszystkich szczegółów, odnoszących się 
do jego gospodarstwa domowego. Z jednej 
strony ma on zaciągać do takiej księgi wszyst- 
kie dochody uzyskane z zarobku, równocze- 
śnie zaś zapisywać wszystkie wydatki, jak 
najdokładniej wyszczególnione i tak postępo- 
wać z dnia na dzień, przechodząc od jednej 
pozycyi do drugiej. Spodziewać się należy, iż 
tym sposobem uzyskać będzie można nadzwy- 
czajnie dokładny pogląd na cały ustrój życia 
robotniczego, przedewszystkiem zaś należycie 
ocenić wchodzące tu w grę stosunki ekono- 
miczne, — byle tylko robotnicy nie zawiedli 
pokładanych w nich nadziei i dostarczyli jak 
największej liczby sumiennie zapełnionych 
„ksiąg zapisków“. 

Niewątpliwie też tego rodzaju ankieta, 
przeprowadzona konsekwentnie i sprężyście. 


| da bodźca niejednej pożądanej inicyatywie. 
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jakkolwiek głównego jej celu szukać należy 
w informacyjnym charakterze ankiety. Okaże 
sie n. p, o ile wpływ wywarła na stosunki 
robotnicza nędza, o ile mianowicie daje się 
ona budżetowi urzędniczemu do tego stopnia 
we znaki, że robotnik nie może obeenie po- 
zwolić sobie na posiłek mięsny, jako na coś 
zbytkowego. Wogóle między innemi najwa- 
żniejsza kwestya wyżywienia rodziny robo- 
tniczej, zyska niewątpliwie. dzięki ankiecie, 
w znacznym stopniu dokładne oświetlenie. 

Oczywiście ankiecie, zainicyowanej głó- 
wnie dlatego, aby można było przyjść robo- 
tnikom z pomocą, o ile ona jest naprawdę 
konieczna. powinny dopomódz do osiągnięcia 
tego celu jak najwydatniejszem przyczynie- 
niem się organizacye robotnicze. 

Co prawda, studya te spotkają się w 
przeprowadzeniu z niemałemi trudnościami. 
Mianowicie nasuwa się przedewszystkiem py- 
tanie, czy można będzie w ten sposób do- 
trzeć do najsłabiej kwalifikowanych robotni- 
ków, o których szłoby właśnie tak bardzo. 
W organizacyach robotniczych biorą udział 
przedewszystkiem sfery robotnicze pod wzglę- 
dem umysłowego wykształcenia wyżej sto- 
jące. Nie będą jednakowoż zaniechane próby 
wybadania także robotników niższego i naj- 
niższego rzędn. / 

W Niemczech przystąpiono już obecnie 
do opracowania materyału uzyskanego za po- 
mocą podobnej właśnie ankiety, Niewątpli- 
wie także austryacka ankieta da plon bardzo 
obfity, doprowadzi da ważnych wniosków, 
które znowu stać się będą mogły punktem 
wyjścia dla niejednej doniosłej refomny, a 
w ostatecznem następstwie do polepszenia 
doli robotniczej. 

Ten właśnie cel przedewszystkiem mieć 
będzie ankieta przed oczyma. 
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AMEN. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


IM. 


Ciąg dalszy). 
(Uląg ) 


Tak lata biegły. 

Zygmuś uczył się dobrze, zrazu przy 
pomocy licznych nauczycieli, potem sam, Z 
coraz większym zapałem. Dorę umieściła matka 
na jednej z pierwszorzędnych pensyj klasztor- 
nych, przeciw czemu pan Edward oponować 
nie myślał, zadowalając się szyderczymi do- 
činkami. Było to zresztą dla niego rzeczą naj- 
zupełniej obojętną : ! 

— A niech sobie i mniszką zostanie! 

Ale Zygmuś, słysząc szydereze uwagi 
ojca, a coraz bardziej jego ulegający wpływom, 
niejednokrotnie ostre czynił za to matce wy- 
mówki; na co ona jednak lekceważąco zrazu 
odpowiadała wzruszeniem ramion. 

— (o ty się na tem rozumiesz. Pilnuj 
swojej szkoły! 

Tak samo ramionami wzruszała, gdy jej 
donoszono o rozmaitych wybrykach małżonka. 

— (o poradzę?... Żadnego wpływu nie 
mam... Córkę musiałam oddać z domu, aby 
nie słyszała, co się tu czasem mówi... 

— A zygmuś ?... 

Pani Anna bezradnie załamala ręce: 

— To moja ciężka troska. Zygmuś pa- 
trzy gię w ojea, jak w tęczę... Mnie wcale 
nie słucha, nawet ezęsto występuje ostro, bar- 
dzo ostro... Nie przestaję się modlić... Może 

óg miłosierny odmieni... 

Wogóle pani Anna wszystkie swoje tro- 
ski nawykła odsyłać do Pana Boga i wnet 
Się potem uspokajała. 
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W mieście jednak zaczęto mówić coraz 
głośniej już nietylko o wybrykach pana Ed- 
warda, lecz i o jego wystąpieniach publi- 
cznych. w których on, jak twierdzono. burzył 
wszelaki porządek moralny. Wielką wrzawę 
i zgorszenie w pewnych sferach wywołała 
ogłoszona drukiem jego rozprawa „O duszy 
dostojnej“, w której więcej było słów Nietz- 
sehogo, niż samego autora. Wywód, czy ra- 
czej komentarz pana Edwarda składał się z 
wrywanych zdań i pełnych namaszczenia fra- 
zesów, niezmiernie męinych, więc mających 
pozór niedościgenionej glębi. Streszezał się zaś 
w tem, że „duszą dostojna* niezna żadnych 
więzów, pogardza niemi i w całej pełni ko- 
rzystać powinna z przywilejów bezgranicznej 
wolności. Korzystanie to jest właśnie obo- 
wiązkiem, jedynym obowiązkiem „duszy do- 
stojnej*. Inne, tak zwane „obowiazki“, to są 
owe z umysłu przez ujarzmicieli ducha wzno- 
szone „niskie wrota“, ku którym pochylać 
się nie może nigdy dusza dostojna, pod grozą 
utraty swego dostojeństwa. 

Jednocześnie niemal nkazały się prospe- 
kty. zapowiadające wydawnietwo tygodniowe- 
go, ilustrowanego pisma p. t. „Brzask*, któ- 
rego pierwszy numer, w lot rozehwytany, 
stał w jaskrawej sprzeczności z tytułem, al- 
bowiem treść jego, od pierwszej do ostatniej 
stroniey, była najzupełniej ciemna... Nikt nie 
nie rozumiał z wywodów mistrza. nie o wiele 
jaśniejsze były poezye nastrojowe Leona, po- 
wieść zas „twórczego ducha“, kryjącego się 
pod pseudonimem „Nejked*, wyszła z pod 
zuchwałego pióra pana Nuchima Neukorna, 
urodzonego w wyznaniu mojżeszowem, 0be- 
enie obchodzącego się bez żadnego wyznania. 
Pseudonim, wzięty z angielskiego wyrazu 
„naked“ — nagi, nie kłamał. Autor bowiem 
w swej powieści odkrywał nagość różnych 
brzydot ludzkich, a czynił to w sposób do- 
tychczas w pięknej literaturze polskiej zgoła 
nie używany, brutalny i trywialny. Ilustracye 
odpowiadały treści. Karta tytułowa była ozdo- 
biona rysunkiem, tak dziwacznie potwornym, 


że znaczenia splątanych wykrętasów, ramion | odczytywali 


czących w kurczach konwulsyjnych, nikt na 
prawdę odgadnąć nie umiał. 

Ale mistrz Edward całemi godzinami 
wpatrywał się w to, jego zdaniem, arcydzieło, 
a gdy go raz jakiś filister zagadnął o zna- 
czenie wizerunku, długo chwiał głową, mil- 
cząc, potem spojrzał z litością na pytającego 
i rzekł: 

— lo aee 

— Nie rozumiem... 

Mistrz wydał usta i wzmocnił pogardę 
w spojrzeniu, : 

— Żal mi pana... Ale z każdem obja- 
wieniem nowej idei w sztuce tak bywało... 
Jest to obraz walki z tem. co wielki my- 
śliciel nazwał „wlokącym się od wieku 
warkoczem pojęciowym, przypiętym z tyłu 
rozumu“. 

— Z tyłu rozumu... A tak. teraz już 
będę wiedział... dziękuję! 

Filister odszedł ubawiony i ku uciesze 
sobie podobnych opowiadał o „warkoczu po- 
jęciowym*. Szły śmiechy i drwiny z tych, 
których odtąd „fryzyerami* nazywać zaczęto, 
co nie przeszkadzało, że liczba ich rosła, 
grupując się wokoło redakeyi Brzasku. Ro- 
sla też sława mistrza Edwarda, który drwin 
nie słyszał, a cieszył się, że posiew jego nie 
idzie na marne... Liczba czytelników Brzasku 
wzmagała się; czytali go zarówno zwolenni- 
cy. jak i wrogowie-filistrzy, pierwsi z zachwy- 
tem, ucząc się mętnych frazesów i udając, 
że sięgnęli do głębi ich znaczenia, drudzy 
obnosili zeszyty po domach, pokazując je z 
drwinami, jako curiosa, a czyniąc bezwiednie 
reklamę. Wśród młodzieży płci obojej. zwła- 
szcza zaś wśród studentek, Brzask stał się 
wyrocznią; przedewszystkiem to, co pisał Nej- 
ked, obndzało wśród nich ciekawość i wywo- 
ływało rumieńce, zrazu może pewnego za- 
wstydzenia, potem — goraczki. 

Zapałonym czytelnikiem Brzasku był, 
oczywiście, Zygmuś. Przynosił ukradkiem 
zeszyty do gimnazyum, gdzie je rozchwyty- 
wali koledry, a w godzinach pozaszkolnych 
wspólnie z dotkliwą nieraz 


wyprężonych, nóg powyginanych, twarzy krzy- | szkodą dla szkolnej nauki, lecz z nie- 


małym pożytkiem dla sprawy „uświadomie- 
nia“ życiowego. Zygmuś, zdolny i bystry, 
uczył się wybornie, lecz także „uświadamiał* 
się gorliwie, z coraz większem lekceważeniem 
traktując dewocyę i zasady matki, z którą 
też coraz częściej do otwartego stawał sporu. 

Do dalszych zeszytów _Brzasku mistrz 
Edward nie pisał już nic. Uczynił przecież 
dosyć, rzuciwszy programowe hasło i łożąc 
na koszta wydawnictwa, bardzo wysokie. 
zwłaszcza z powodu rycin i zdobnych winiet, 
które były często rzeczywiście artystyczne. 

Poeta Leon wprowadził jednak rubry- 
kę: „Złotych myśli mistrza“, wypowiadanych 
zwykle nad ranem, przy okrągłym stole wi- 
marni czy piwiarni, zanim jeszcze duchy 
twórcze stworzyły sobie odrębne ognisko w 
Jaskini. A tak mistrz. jakkolwiek nie utru- 
dzał swego pióra, duchem potężnym ożywiał 
i dźwigał pismo, które czytelników miało 
dużo, — miodzieży płci obojej rozdawano je 
bezpłatnie, — prenumeratów jednak mało. 

Mistrz zrazu nie szezędził grosza; był 
hojnym mecenasem sztuki i literatury, wał- 
czącej z „pojęciowym warkoczem*. Aż nagle 
wspaniałomyślną dłoń nieco ścisnął i uwagę 
od Brzasku w inną odwrócił stronę. 

Stało się to w czasie poznania się z 
ową aktorką drugorzędnego teatrzyku, zwaną 
„piękną Lunia“, która w życiu pana Edwar- 
da odegrać miała rolę, daleko ważniejszą od 
włoskiej divy. Pani Lunia potrzebowała du- 
żo, ubierała się niezmiernie strojnie, czego 
mistrz sam wymagał. I rzecz dziwna. umysł 
jego, zatopiony, zdawało się, w głębiach my- 
śli twórczej i filozoficznych idei, okazał w 
sprawie toalet damskich wprost genialne 
zdolności. Smak, dość zrazu pospolity, pani 
Luni, wykształcił on i podniósł na wyżyny 
artyzmu. W eałem mieście toalety jej zatze- 
ły czynić wielkie wrażenie, obudzając za- 
zdrość i liche naśladownictwa. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Adam Krechowieckt. 


Położenie na Węgrzech. 


(4t) Hr. Khuen nie miał z pewnością 
żadnych złudzeń co do przyjęcia, jakiego do- 
zna w Izbie zwłaszcza ze strony partyi Ju- 
stha i opozycyjnie współdziałającej z nią 
partyi Kossutha. Jeżeli jednak mimo nieprzy- 
chylnego dla siebie nastroju konferował on 
z przywódcami wszystkich stronnictw, a gru- 
biańskimi okrzykami i atakami nie dał się 
odstraszyć od rozwinięcia w lzbie programu 
nowego rządu, to postąpił tak widocznie dla- 
tego, aby stwierdzić, że nie zaniedbał ze 
swej strony niczego, coby mogło umożliwić 
parlamentarne rozwiązanie przesilenia za po- 
mocą nstawowych i konstytucyjnych środ- 
ków. Niesłychanie burzliwe sceny, których 
widownią jest już od kilku dni węgierska 
sala sejmowa, przekonały jednak wszystkich, 
iż hr. Khuen w obecnym parlamencie odpo- 
wiedniego poparcia nie uzyska i że nawią- 
zanie normalnych stosunków z obecnym par- 
lamentem jest dla niego absolutnie niemo- 
zliwe. Pozostaje mu przeto jako jedyne wyj- 
cie: odroczenie, a następnie rozwiązanie Izby 
i przeprowadzenie nowych wyborów, z któ- 
rych wyszłaby nowa większość parlamentar- 
Ra, zdolna zabezpieczyć prawidłowy tok ży- 
cia konstytucyjnego. 

Jest to zadanie nadzwyczaj trudne. 
Idzie bowiem o zupełne przekształcenie obe- 
enych stosunków parlamentarnych, o złama- 
nie przewagi partyi niezawisłości i o powo- 
łanie na widownię polityczną tych czynni- 
ków, które wyznając zasady z r. 1867, obja- 
wiłyby zarazem chęć pewnego zmodernizo- 
wania swego starego programu i zastosowa- 
nia go do współczesnych potrzeb i warun- 
ków życia publicznego. Czynniki takie istnie- 
ja w lzbie poselskiej. Są one jednak nieli- 
czne i nieskoncentrowane, ale istnienie swo- 
je wyraźnie zaznaczyły przez zajęcie wpra- 
wdzie wstrzemięźliwego, ale nie wprost nie- 
nawistnego stanowiska wobec programaty- 
cznej deklaracyi hr. Khuena. Do tych czyn- 
ników zaliczyć należy partyę konstytucyjną 
i ludową, oraz w pewnej mierze także stron- 
nictwa narodowościowe, sympatycznie uspo- 
sobione dla zapowiedzi powszechnego głoso- 
wania. 

Czynniki takie liczniejsze i dające się 
łatwiej skonsolidować znajdujemy w lzbie ma- 
gnatów, a wygłoszone tam onegdaj mowy 
świadczą, iż lzba ta przy rozwiązaniu prze- 
silenia pragnie odegrać czynną rolę i zdecy- 
dowana jest oprzeć się destrukcyjnym zapę- 
dom większości lzby Przeprowa- 
dzona w obu Izbach dyskusya wykazała, iż 
czynniki wyznające zasady z r. 1867 gotowe 
są do współdziałania. Zapatrywania wyrażone 
przez hr. Andrassego w Izbie poselskiej i 
przez hr. Tiszę w Izbie magnatów dowiodły, 
że ci dwaj politycy zbliżyli się do siebie i że 
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nietrudno im będzie uzyskać podstawę do pod- 
jęcia wspólnej akcy1. I to jest najważniejszy 
i dla przyszłości najdonioślejszy moment o- 
becnej tak zawikłanej sytuacji. 

Uderzającym jest fakt, iż hr. Stefan Ti- 
sza, który już od pięciu lat wycofał się z ży- 
cia politycznego i nie mięszał się zupełnie 
do sporów partyjnych, uznał przecież obecną 
chwilę za właściwą do publicznego wystąpie- 
nia i jasnego określenia swego stanowiska w 
Izbie magnatów, a zaraz następnego dnia hr. 
Juliusz Andrassy rozwinął w lzbie poselskiej 
poglądy ztem stanowiskiem zupelnie zgodne 
tak co do ocenienia przebiegu i charakteru 
przesilenia. jak co do szczegółowych kwestyj 
poruszonych w programie nowego rządu. Zgo- 
dność zapatrywań obu tych polityków odnosi 
się również do zasadniczych zastrzeżeń prze- 
ciw sposobowi, w jaki hr. Khuen zamyśla 
przeprowadzić reformę wyborczą, mającą się 
oprzeć na powszechnem głosowaniu z wyklu- 
czeniem pluralności. Ponieważ zaś reforma 
wyboreza jest kwestyą najbardziej aktualną i 
pod jej hasłem mają się odbywać najbliższe 
wybory, przeto przypuszczać należy, że hr. 
Khuen jeszcze odpowiednio zmodyfikuje swój 
program reformy wyborczej, gdyż w przeci- 
wnyin wypadku koncentracya żywiołów umiar- 
kowanych i dwalistycznych dokonałaby się 
nie znim, ale przeciw niemu. W kołach par- 
lamentarnych juź dziś utrzymują nie bez słu- 
szności, że nie hr. Khuen, ale Tisza i An- 
drassy mają klucz sytuacyi w swojem ręku. 

Jakikolwiek jednak będzie dalszy obrót 
wypadków, stwierdzić należy, że w obecnem 
stadyum przesilenia dokonywa się ostateczna 
likwidacya rachunków koalieyi i rządu koa- 
licyjnego. Rachunki te zamykają się ogro- 
mnym deficytem. Koalicya nietylko nie zdo- 
łała uporządkować wewnętrznych stosunków 
kraju, ale wniosła w nie jeszcze większy za- 
męt i rozstrój, który uwydatnił się wybitnie 
w tem, iż partya niezawisłości, stanowiąca 
sama większość w lzbie, wskutek rozognio- 
nych antagonizmów osobistych i przeci- 
wieństw politycznych rozbiła się na dwie 
grupy, nie dające się już zjednoczyć mimo 
prób, jakie w tym kierunku podejmowano w 
ostatnich czasach. Koalicya pozostawia po 
sobie anarchie budżetową i niezałatwione ko- 
nieczności państwowe, a politycznie skom- 
promitowała się przez niedotrzymanie kwie- 
tniowego paktu. Koalicya nie potrafiła ogar- 
nąć wielkich zadań i interesów kraju i pań- 
stwa, ale stanęła do walki w obronie postu- 
latów, które czy to z technicznych, czy z po- 
litycznych i państwowych względów urzeczy- 
wistnić się nie dadzą. Nie było bowiem dla 
nikogo tajemnicą, że koncesye wojskowe zo- 
staiy w Wiedniu z miejsca odrzucone, a na- 
wet wśród najzagorzalszych zwolenników p. 
Justha nie ma zapewne nikogo, ktoby na 
seryo wierzył, że tak doniosłe przekształce- 
nie ustroju finansowego, jakie musiałoby za 
sobą pociągnąć utworzenie samodzielnego 
Banku węgierskiego, da się przeprowadzić 


m <€oLŁLLv v > „(Lr 


bez dłuższych przygotowań i że naznaczony 
termin 1 stycznia 1911 r. może hyć dotrzy- 
many, choćby nawet rozdziałowi Banku nie 
stanęły na przeszkodzie inne nieprzezwycie- 
żone trudności. związane z interesami cało- 
ści państwa i kredytu publicznego. Koalicya 
upadła, bo nie miała dość Żywiołów zdol- 
nych do twórczej, pozytywnej i jednolitej 
pracy, upadła zdławiona pustemi hasłami i 
frazesami. 


Budapeszt. W południe zebrali się 
ministrowie w parlamencie na radę ministe- 
ryalną. 

- Budapeszt. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Sejmu prezydent odczytał pismo Izby 
magnatów z protestem przeciw zatrzymaniu 
pisma odręcznego Monarchy w sprawie za- 
mianowania gabinetu. 

Lewica przyjęła to wielką wrzawą i pro- 
testem. Prezydent podniósł, że tę kwestyę 
prawnopaństwową należy wyświetlić, propo- 
nuje więc, aby pismo Izby magnatów wydru- 
kowano i w swoim czasie postawiono na po- 
rządku dziennym. Propozycyę tę przyjęto. 

Następnie toczyła się dalsza dyskusya 
nad pismem Monarszem w sprawie zamiano- 
wania nowego gabinetn. 

Chorwat Bauer oświadczył, że Chor- 
waci uważają wotum nienfności za przed- 
wczesne i wstrzymają się od głosowania. 

Serb Polit przyłączył się do wniosku 
Andrassego. 

Demokrata Vaszonyi omawiał refor- 
mę wyborczą. Ze zgłoszonych wniosków 
akceptuje tylko wniosek Kossutha. Rządowi 
nie może mowca wyrażać nieufności, choć 
nie ma jeszcze powodu do zaufania, 

Chrześć. społ. Giesswein uważa pro- 
gram rządu za niejasny, mający wiele bra- 
ków, zatem nie może mieć zaufania do rządu. 

Radykalny Ser» Manojlovic, oraz 
Serb z Ohorwacyi Lisovac oświadczają. że 
stoją na zasadzie samodzielnego Banku. oraz 
są za wnioskiem Justha. 

P. Nagy atakował ostro rząd i przyłą- 
czył się do wniosku Justha. 

Wiceprezes Navay 
glos za ataki na rząd. 

Obrady odroczono do dziś. 

Budapeszt. Weg. biuro koresp. za- 
przecza doniesieniu Obzoru, jakoby jeden 
z członków byłego gabinetu wyraźnie był 
oświadczył. że bar. Rauch ohiecał poprze- 
dniemu rządowi wniesienie w Chorwacyi 
ustawy narodowościowej. 


odebrał mowcy 


Dyskusya szkolna 
we frane. Izbie deputowanych. 


Jedną z największych dyskusyj, jakie 
wogóle kiedykolwiek przeprowadzono we fran- 
euskiej Izhie deputowanych, była rozprawa 


szkolna, 485 głosami przeciwko 137, a więc 
głosami wszystkich republikanów od środka 
aż po kresy skrajnej lewicy uchwaliła Izba 
porządek dzienny, wyrażający rządowi zan- 
fanie, iż staje w obronie świeckiej szkoły 
i świeckiego nauczycielstwa. Zarazem wyra- 
żono nadzieję, iż rzad jeszcze przed zamknię- 
ciem sesyl wniesie zapowiedziany projekt u- 
stawy o ochronie szkoły. 


Pochop do całej tej rozprawy dała e- 
nuncyacya episkopatu francuskiego, zwrócona 
przeciwko szkole świeckiej. I gdyby p. Briand 
nie okazał więcej umiarkowania. niżli zacie- 
trzewieni antiklerykali, te teraz, w okresie 
tak bliskim już rozpisania wyborów, řozle- 
głyby się były znowu surmy nawołujące do 
walki kościelnej, jak gdyby ona mało jeszcze 
złego uczyniła dotąd. 

Francuscy biskupi mają niewątpliwie 
racyę, jeśli utyskują, że w dzisiejszych szko- 
łach świeckich we Francyi nie wszystko jest 
w porządku. Skutkiem wydalenia nauczycieli 
duchownych, należało czempredzej zapełnić 
powstałe ztąd luki nauczycielami świeckimi, 
przyczem wobec ogromnego zapotrzehowania 
nie przykładano zbyt wielkiej skali wyma- 
gui do kandydatów. Niezawodnie wiec po- 
ziom nauczycielstwa musiał obniżyć się do- 
tkliwie i nikt nie będzie podejrzywał bisku- 
pów francuskich o przesadę, gdy skarżą się 
na rozmaite wadliwości dzisiejszej szkoły. 

P. Briand w mowie swej wygłoszonej 
w tej sprawie w Izbie, stanowczo oświadczył, 
iż o postępowaniu dyscyplinarnem wobec bisku- 
pów;nie może być mowy. gdyż skorzystali oni 
jedynie ze swobody, przysługującej każdemu 
obywatelowi państwa, jeśli zebrali się i gre- 
mialnie wyrazili swą opinię o szkołach świe- 
ckich; prawo do takiej manifestacyi przy- 
znali im ci sami właśnie, którzy oddzielili Ko- 
ściół od Państwa i poddali biskupów usta- 
wie o stowarzyszeniach. Czy biskupi dobrze 
postąpili, wywodził p. Briand dalej, to osą- 
dzić jest ich rzeczą; natomiast jako pocie- 
szającą okołiczność podnieść należy. iż bi- 
skupom udało się z pomiędzy 200 podręczni- 
ków dla szkół elementarnych znaleźć tylko 
14 takich, które ich zdaniem zasługują na 
potępienie. Zastrzegł się następnie p. Briand 
przeciwko wciąganiu dzieci szkolnych do po- 
lityki, czyniąc biskupom zarzut z tego, iż 
dla dzieci wydalonych ze szkoły za krną- 
bność objawioną bojkotowanieim podręczni- 
ków, zakazanych przez biskupów. ustanowio- 
no srebrny medal ozdobiony wizerunkiem 
Joanny d'Arc. 

P. Briand nie chee walki z Kościo- 
łem i przyznajr. że świecka szkoła popadł= 
szy w nietolerancyę nie mogłaby spelnić tych 
zadań, których od niej się domaga. Gdy 
nadto pożądane jest współdziałanie państwa, 
nauczycieli i rodziców w wychowaniu szkol- 
nem dziecka, przeto — sądzi p. Briand — 
rodzice katoliccy znajdą podostatkiem spo- 
sobności do oddzialania na szkołę w takim 
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L LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
PIOTR | CAHUZAC. 


(Gevrges Beaume: „Pierre Cahuzac“). 


Qzęść druga. 


(Ciąg dalszy). 


II. 


Piotr zrozumiał dokładnie, że należało 
mu teraz pracować usilnie nad tem, aby 
wznieconą przez siebie burzę wśród robotni- 
ków koniecznie uśmierzyć. Był on obecnie 
wśród nich osobistością pierwszorzędnej wa- 
gi, — to na razie mogło zadowolić jego am- 
bicyę. Szło teraz o to, aby nie dopuścić do 
wybuchu, któregoby mu p. Cezar nigdy nie 
przebaczył. Jak dla zadowolenia ambicyi starał 
się przedtem podniecić umysły, aby stać się 
bożyszczem i wyrocznią, tak teraz uśmierza- 
jąc wzburzenie miał okazać p. Cezarowi swoją 
potęgę i polożyć podwaliny pod gmach swego 
przyszłego. wymarzonego szczęścia. 

Wzburzenie jednak w sferze robotni- 
ków było coraz większe. Nadeszło wino- 
branie, święto Langwedocyi. I pewnej nie- 
dzieli robotnicy oczekiwali Piotra z upragnie- 
niem w swej oberży „Grand Cairć*. W przed- 
dzień zażądali oni od właścicieli znacznego 
podwyższenia płacy, pod grożbą natychmia- 
stowego opuszczenia robót, co właśnie w tej 
porze równaloby się klęsce. Grupy robotni- 
ków, mocno podnieconych, rozprawiały hała- 
śliwie, podczas gdy stary Laussel siedział 
przy stole, paląc spokojnie fajeczkę i patrząc 
z podełba. nieufnie, na rozprawiających. 

Gdy Piotr wszedł, powitano go okrzy- 
kiem i zażądano, aby przemówił dla pobu- 
dzenia tych, którzy się jeszcze, jak Laussel 
ociągali. 


Piotr zajął miejsce obok Laussela, oparł 
się łokciami na stole i zaczął przemawiać 
dziwnie spokojnie. 

-— Towarzysze — mówił — muszę być 
z wami otwarty. Widzę z tego, co tu doszło 
moich uszu, że dzisiaj nie jestem z wami 
w zupełnej zgodzie. Radzę wam być zawsze 
w pogotowiu, ale jeszcze nie rozpoczynać 
walki. Bardzo być może, iż walka stanie się 
nawet zbyteczna, skoro nieprzyjaciele wasi 
zobaczą, żeście do boju gotowi. Bo trzeba to 
przyznać, że między waszymi interesami a 
interesami panów jest ścisła łączność. Nie 
trzeba przytem zapominać, że istnieje jeszcze 
klasa pośrednia małomieszczan i małych 
kupców, których przedtem należałoby pozy- 
skać, aby wam dopomogli w razie danym 
swoim kredytem. Tych naturalnych sojuszni- 
ków moglibyście zrazić i odstraszyć niewcze- 
snym wybuchem .... 

To wezwanie do umiarkowania wywo- 
łało zrazu głośną wrzawę. Wieśniacy spoglą- 
dali po sobie z zadziwieniem. Lecz umiarko- 
wanie Piotra podobało się większości. Lu- 
dność robocza w tych okolicach miłuje spo- 
kój i jakkolwiek pochopna jest do. uniesień, 
rychło da się uśmierzyć. Chłop langwedocki 
skory do wypowiadania groźby, zadowala się 
już nieraz samą grożbą i odstępuje chętnie 
od jej czynnego wykonania. To też nieba- 
wem ozwały się liczne głosy z aprobatą sta- 
nowiska, zajętego przez Piotra. 

Ale Laussel, pamiętny słów Piotra i 
jego zachowania się względem niego, wstał 
chmurny i ozwał się z ironią: 

— Winszuję Piotrowi Cahuzac, że wre- 
szcie zaczyna namawiać do umiarkowania. 
Mnie jednak zadziwia ta nagła w nim zmia- 
na, której powody.... 

— Twoje podejrzenia są dla mnie obel- 
gą! przerwał Piotr gwałtownie. 

— Za pozwoleniem... Sprawa nasza 
jest zbyt ważna i gdybyś zamierzał nas zdra- 
dzić... przypomniałbym ci moje własne sło- 
wa. wyrzeczone przed kilku dniami. Co do 
mnie nie chciałbym, aby mnie oszukiwano.... 

— Z uszanowaniem słucham zawsze słów 
sędziwego przyjaciela mego ojea — przerwał 


Piotr — lecz przeciw jego podejrzeniom sta- | 
nowczo zastrzedz się muszę. Nie mam w my- 

sli żadnej zdrady. A przekonalibyście się sa- 

mi, cobym dla was uczynił, gdybym kiedy- 

kolwiek był bogaty. Tymczasem nie chciał- 

bym, abyście liczyli na euda. Należy postę- 

pować przezornie i wytrwale zdążać do celu. 

Potrzeba przedtem zorganizować się w ar- 

mię gotową do boju, który za lat kilka przy- 

nieść nam może npragnione zdobycze. 

— Brawo! brawo! wołano zewsząd. 

Robotnicy krzyczeli, bili pięściami o 
stoły, zadowoleni z przemowy Piotra i obie- 
tnie lepszej przyszłości. On zaś także zado- 
wolony udał się wnet potem do kawiarni „de 
la Bourse“, w której zbierali się mieszczanie 
i kupcy. Z tymi on zawsze czuł się bardziej 
swojsko, był zbliżony do nich więcej pccho- 
dzeniem i wychowaniem. 

Gdy wszedł, wszystkich oezy zwróciły 
się ku niemu ciekawie. Pytano z pewnym 
niepokojem, jakie postanowienie robotniey po- 
wzięli. On zaś odparł z dumą: 

-— Możecie pić spokojnie wasze piwo. 
Rzuciłem hasło zgody, za którem oni pójdą 
posłusznie. 

— Qzy tylko jesteś tego pewny? 

Piotr uśmiechnął się z lekceważeniem 
i zająwszy miejsce, na naglące pytania opo- 
wiedział cały przebieg zgromadzenia w ober- 
ży robotniczej, oczywiście zaznaczając z na- 
ceiskiem swoją pośredniczącą rolę i uwyda- 
tniając znaczenie swe i powagę. 

Późnym wieczorem wrócił w najlepszym 
humorze do domu. 
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Pewnego poranku szedł p. Cezar zwol- 
na przez pola ku zamkowi i spotkał się ze 
starym Aubesquierem. Pozdrowił go uprzejmie. 

— Jak się miewacie, ojcze? — zapytał. 

— Nieszczególnie — odparł chmurnie 
stary. 

— Ciężko cię Bóg dotknął śmiercią 
twojej Amelii. Ale należy się już z tem po- 
godzić. 


~ — To niepodobna. Zapewne śmierci 
nikt nie ujdzie i moja już niedaleka.... 
— Moja bliższa. Starszy jestem od cie- 


— Ale pan przynajmniej użyłeś życia. 
A ostatnie lata spędzasz przy dobrej i pię- 
knej kobiecie, którą kochasz. A ja? Całe ży- 
cie w ciężkim trudzie oszczędzałem grosz do 
grosza dla niej... dla eórki... która była je- 
dyną moją nadzieją. I straciłem ją tak nagle! 
To przecież straszne. l 

— Przecież sam przed chwilą powie- 
działeś, że śmierci nikt nie ujdzie... 

— Tak. Ale są chwile, w których ja- 
kis bunt podnosi się w duszy przeciw takie- 
mu losowi. A przytem, widzi pan, dręczy 
mnie myśl o — Piotrze. 

— O Piotrze? 

— Tak. I im dłużej nad tem myślę, 
tem bardziej się przekonywam. że to on był 
powodem śmierci mojej Amelii... 

— Ależ to szaleństwo! 

— 0 nie!.. Gdy sobie przypomnę, jak 
ona biedaczka w ostatnich chwilach prosiła 
mnie, abym mu przebaczył i zaręczała, że on 
jej nie zdradził... 

Cezar uczuł dreszcz zgrozy, który go 
całego przeniknął. Ale usiłował uspokoić nie- 
szezęśliwego ojca. 

— Tylko boleść może ci poddawać po- 
dobne przypuszczenia. Doprawdy szalone to 
myśli, przeciw którym powinieneś się bronić. 
Zanadto jesteś samotny, zanadto oddajesz się 
posępnym rozmyślaniom. Byłoby może naj- 
lepiej, abyś rozmówił się otwarcie z Pio- 
trem. 

Aubesquier słuchał z pochyloną głowa 
milcząc. Lecz nagle głowę podniósł i pięści 
zacisnął. 

— Och, — westchnął — gdybym się 
przekonał, że to on, zemściłbym się stra- 
sznie ! 

— No, no, uspokój się, mój stary. Naj- 
lepiej rozmów się z nim otwarcie. Przecież 
przyjmujesz go zawsze w swoim doinu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


duchu. jaki wyda się im najodpowiedniejszy. 
Ahy prawa wszystkich wymienionych wyżej 
Czynników na wszystkich polach wychowa- 
Wa należycie obwarować. zapowiedział rząd 
Ustawę o dozorze państwa nad szkołami pry- 
Wwaliemi. Paistu jednakowoż musi być pozo- 
sUtwione prawo rozstrzygania o celach nanki 
1 wychowania. jako też o doborze materyalu 
Nimkowego. š 
Tym to właśnie pogladom p. Brianda 
brzyklasnefa Taba ogromna wiekszoseia. 


KRONIKA. 


Lwów. 2S stycznia. 
— Kalendarz. 
Sobota (29 stycznia): 
4 Franciszka Salezego. — Zdzisława. 
tetra Weryhy. 
Wschód słońca 6 
chód słońca o godzinie 


godzinie 7-02 rano, za- 
412 po pałudniu. 


— Jego Królewska Wysokość Ks. 
Maksymilian Saski wziął wczoraj udział w 
biedzie danym na 22 nakryć przez Państwo 
*Namiestnikowstwo bobrzyńskich. 

— g Uniwerzytetn. P. Olga Schuster, 
rodem ze Lwowa. otrzymała na Uniwersytecie 
tutejszym stopień doktora tilozofii. 

— Z Politechniki. P. Kazimierz Fele- 
Śnieki, rodem z krakowa, złożył na wydziale 
inżynieryi tutejszej Politechniki drogi egzamin 
Państwowy. 

— A Iwowskiej Rady miejskiej. Na 
wczorajsze posiedzeniu, któremu przewodniczył 
Wiceprezydent miasta dr. Rutowski, toczyła 
się najpierw ożywiona dyskusya nad projektem 
noweli do ustawy wodociągowej, majacej zapo- 
biedz marnowanin wody we Lwowie. Po prze- 
mówieniu kilkunastu moweów, z których wię- 
ksza część twierdziła, iż nie uioszkańcy m. 
Lwowa marnują wode, lec raczej służba miej- 
ska przy polewaniu ulie, dalszą dyskusyę, ze 
względu na to, że było jeszcze zapisanych do 
głosu 12 mowców, odroczono do następnego 
posiedzenia i wzięto pod obrady sprawę budo- 
wy we Lwowie pawilonów dla chorób zaka- 
Żnych, która ma być traktowana w Sejmie. 

sprawę ty referował r, di. Pisek, który 
ua wstępie zaznaczył, że emina postąpiła wspa- 
niałomyślnie i ofiarowała krajowi na ten cel grunt 
wartości 800.000 kar. 

o Uchwała Rady miejskiej zapadła 25 wize- 
suia [909 pod warunkiem, że kraj zapewni w 
"sposób odpowiedni, iż uajdalej w ciągu lat b 
zostanie zbudowany zupełny cepidemiczuy oddział 
systemem pawilonowym najmniej na 250 łóżek, 
Że bezwłocznie w r. 1910 zostanie podjęta bu- 
dowa co najmniej 8 pawilonów dla szkarlutyny. 
tyfusu i odry o 120 łóżkach. 


Dr. Pisek wuiósł ostatecznie: Í. przyjąć 
do wiadomosci trość reskryptów Wydziału 


k ajowego, 2. w częściowej reasumicyi uchwa- 
dy z 23 września 1909 postanowić. że gmina. 
W zrozumioniu reskryptów Wydziału kraj.. iż 
Wydział kraj. nie zaniecha i przystąpi w prze- 
ciągu 5 let do dalszej budowy pawilonów zu- 
każnych, celem wządzenia zupełnego szpitala 
Gpidemicznego, odstępuje krajowi hezpłałnie pod 
budowę grunt wartości około 800.000 kor. (7 
morgów 1168 sążni kwadr.) pod warunkiem, 
l kraj przystąpi zaraz z wiosną do budowy 
pawilonów o co najmniej 1230 Tóżkach z wy- 
Tażnom zastrzeżeniem, że dotychczasowych 60 
łóżek będzie zatrzymanych dla chorych zaka- 
nych, póki zupełny szpital dla chorób zaka- 
Źnych nie zostanie zbudowany. 3. Odstąpić od 
Zastrzeżenia wyłączenia pasma gruntu 560 me- 
owej szerokości od ul. św. Piotra, z parceli zaś 
ud ulicy Piekarskiej zastrzedz na racez gminy 
Pasmo grantów tylko 42 metr. szerokości zi- 
miast dotychczusówego około GO metrowego. 
4 Ze strony uliey św. Piotra zbudowana zosta- 
nie w [O0 metrowej odleglosci od fromiu ulicy 
ula przyjęć. 

Ostatecznie w głosowaniu, po bardzo dlu- 
siej dyskusyi, w której zabierało głos kilku- 
nastu mowców, uchwaliła Rada jednomyślnie 
ugodzić się na to, aby ofiarować w mysl żą= 
dania Wydziału krajowego więcej gruntu, ana- 
stępnie bardzo znaczną większością uchwaliła 
niorodstrmować poprzedniej uchwaly swej z duia 
września 1909. a tem samem postawić za 
Warunek, że pawilony zakaźne stanąć mają w 
przeciągu 5 lat, 

— Nowe posady w sądach. Dzięki 
tnerejcznym staraniom Prezydenta wyższego 
sądu krajowego JE. dr. Tehorzniekiego, który 
od r. 1907 nie ustawał w zabiegach u Władz 
centralnych, zyskało nasze sądownictwo bardzo 
Wydatue ponmożenie personalu. Jak się do- 
wiadujemy, otrzymało Prezydyum Apalacyi re- 
skrypt Ministerstwa sprawiedliwości, systemi- 
Zujący caly szereg nowych posad. Przy- 
Źwolone pomnożenie personalu obejmuje zaró- 
Woo posady sędziowskie jak i kancelaryjne. — 
Personal sądowy zostanie powiekszony o 81 
tadeów sądowych, 20 sędziów powiatowych 
(sekretarzy) i 37 sędziów (adjunktów), dalej 16 
starszych oficyałów kancelaryjnych i 50° ofi- 


RSE) 


cyalów, względnie kancelistów sądowych, wre- 
szcie 55 pomocników kancelaryjnych (pisarzy). 

Wszystkie te posady mają być obsadzone 
w eiggn czterech lat (LOLO do 1915). 

W ehwili, gdy JE. dr. Tehorznieki obej- 
mowal prezydenturę wyższego sądu krajowego, 
sidownictwo nasze liczyło 828 posad sedziow- 
skich, 464 kancelaryjnych. Dziś personal sądo- 
ww liczy 145% posad sędziowskich i 1654 po- 
sad kancetaryjnych lacznie z systemtizowanymi 
1525 posadami sędziowskiomi i 1905 kancelaryj- 
nemi, Powiększenie personalu sędziowskiego 
prawie w dwójnasób a niemal w czwómiasób 
personalu kancelaryjuego 1 około 80 własnych 
budynków sądowych, wystawionych kosztem 
państwowym, w czasie prozydentury JK. dr. 
Tchorznickiego, to niezawodnie piękny doro- 
bek, jakim nie każdy naczelnik władzy krajo- 
wej może się poszczycić. 

— Bal prasy. Jeszcze tylko kilka dni — 
przypominamy, że bał odbędzie się w dniu 1 
lutego — a otworzą się podwoje Filharmonii na 
przyjęcie króla karmewału lwowskiego: balu 
prasy. Wszystko jest na ten dzień przygoto- 


wane, przedewszystkiem naturalnie program tań- 
ców, które tak ulożono, aby znalazło się w nim, 


czego tylko dusza może zapragnąć. Punktem 
kulminacyjnym będzie kadryl, najwspanialszy, 
jaki kiedykolwiek widziano, Z bujecznymi pocho- 


dami, figurami it. p., który odtańczony zostanie 
celu efekto- 
wnymi przyrządami. A po za tem, oprócz wspa- 


ze sprawionymi umyślnie w tym. 
viałego kotyliona, cały szereg najprzeróżniejszych 
tańców przy towarzyszeniu najnowszych kompo- 
zycyj tanecznych, które wykona znakomita or- 


kicstra 30 p. p. pod osobistem kierownictwem 
swego kapelmistrza p. Rolla. Funkcye uranżerów 


objęło kilku najlepszych wodzirejów lwowskieh, 
wszystko prawdziwi mistrze w satuce prowadze- 
nia tańców, którzy na wspólnej konferencyi ob- 
myślii cało mnóstwo niebywalych niespodzianek 
i porezdzieluli pomiędzy siebie role, jakie każde- 
mu z nich przypadną na sali balowej. Praey 
im nie zabraknie, ało z drugiej strony nikt także 
nie bedzie mógł się uskarżać na brak urozmaj- 
cenia, rozrywki i ochoty tanecznej, bo w ułożo- 
nym programie wszystko będzie — prócz pró- 
źnowania. 

— % okazyi wystawy »Sztuka a 
dzieckoc wygłosi dr. W. Lenkiewicz w lokalu 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w nie- 
dzielę, 30 bm., o godz. 12 w południe odczyt 
„O wychowaniu estetycznem dziecka”. 

— Stan bezpieczeństwa publicznego 
w powiecie lwowskim w r. 1909 w poró- 
wnanin z rokiem 1908 i poprzedniemi latami 
nie połepszył się, lecz pogarsza się z każdym 
rokiem, a w szezególności żandarmerya w po- 
wiecie lwowskim w roku 1909 przyaresztowała 
68% osób za zbrodnie i przestępstwa, w poró- 
Wnaliu więc z rokiem {908 przyaresztowała 
o 02 osób — a w porównaniu z rokiem 1907 
o 106 osób więcej, doniesień zaś do władz zro- 
biła 4457, a w szezególności a: zbrodnię gwał- 
tu publicznego 219, nadużycie władzy urzędo- 
wej 1, obrazę religii 4, zgwałcenie 19, mor- 
derstwo 19, zabicie 9, ciężkie uszkodzenie ciała 
98, podpalenie 8, kradzież i sprzeniewierzenie 
557, rabunek 55, oszustwo 28, dezercyc 28, 
zaburzenie publicznego spokoju i porzadku 5, 
przeciw publicznym wządzeniom 112, przeciw 
bezpieczelstwn życia 74, przekroczenie przepi- 
sów sanitarnych 91, przeciw bezpieczeństwu 
ciała 165. przeciw hozpieczeństwu własności 
1586, przeciw obyczajności publieznej 45, Ce- 
sarskiego patentu o broni 83, za włóczęgostwo 
112, przepisów ustawy o zarazach bydlęcych 
1086, ustawy przeciw falszowanin artykułów 
żywności 56. Zu przekroczenie ustawy o opil- 
stwie z dnia 19 liper 157% Nr. 60 Dz. u. k 
ukargiy sady w L909 r. 1017 osób, edy w r. 
1905 było ukaranych 1457 osób. a zatem 0 
160 osób więcej, niź w r. 1905, a w poró- 
wnaniu z rokien 1902, w którym ukaranych 
było 796 osób, o 821 osób więcej. 

y kongres ku 
czci Matki Bożej odbedzie się w tym roku 
18 lipca w Salzburgu. 

-— IV. krajowy Zjazd delegatów kra- 
jowego Związku nauczycielstwa ladowego 
w Galicyi odbędzie się w Rzeszowie we wto- 
rek, dnia 1 lutego b. r, w sali tamtejszego 
„Sokota“. 

— Nadzwyczajne walne zeromadze- 
nie Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych odbędzie się dnia | lutego 1910 r. o 
godz. pół do 10 rano w auli Uniwersytetu 
lwowskiego. Na porzadku dziennym: Sprawa 
ustalenia stosunków służbowych zastępców na- 
uczycieli. 


— V miedzynarodowy 


— Kurs gospodarstwa domowego 
dla gospodyń wiejskich otwarto 10 b. m. sta- 
ranicm Towarzystwa Kółek rolniczych w Su- 
chodole pod Krosnem. Otworzył go prezes Za- 
rząda powiatowego Tadeusz Smigłewski stoso- 
waniem przemówieniem, wykazując cel i korzyści 
kursu, obowiązki uezestniezck, a zachęcając do 
wytrwałości w pracy, powierzył pieczy grona 
nauczycielskiego tych 60 chetnych, karnych i 
z upragnieniem garnących się do oświaty g0- 
spodyń. Dziekan miejseowy ks. Koleński za- 
grzewał uczeniee do pracy, do wzajemnego 
wspierania się i błogosławiąe temu zbożnemu 
dziełu napawał ich dumą, gdyż oczy całego 
kraju zwrócone będą na wyniki pracy. Staro- 


„Gazeta Lwowska“ z dnią 29 stycznia 1910. 


sta. Czepielewski wyraził radość, że w jego po- 
wiecie powstał jeden z pierwszych takich kur- 
sów, że tyle chetnych gospodyń zgłosiło się na 
kurs, a życząc „Szczęść Bože“ w pracy, zale- 
cal dobry przykład innym gminom. Imieniem 
Kola włościańskiego T. S. L. przemawiał miej- 
seowy kierownik szkoly Marcin Żywar, a po 
wygłoszeniu przez gospodarza Mercika pięknego 
wiersza o miłości ojczyzny, zakończono te inau- 
guracyjną uroczystość poczem zaczęła sie pra- 
widłvwa nauka. 

-- Kurs dla nauczycieli rysunków. 
Na mocy rozporządzenia P. Ministra robót pu- 
licznych z dnia 22 lipca 1908, L. 63 XXI. a 
302, odbędzie się w roku bieżącym w czasie 
od 15 kwietnia do 15 lipea IL półkurs zawo- 
dowy (A) dla dalszego ksztalcenia nauczycieli 
rysunków szkół przemysłowych uzupełniających 
przy Państwowej szkole przemysłowej we Lwo- 
wie, z następującym programem: 1. Rysunki 
zawodowe z zakresu przemysłu budowlanego, 
połączone z wykładami o clementach budowni- 
ewa (10 godziny: 2. rysunki zawodowe z za- 
kresu przemysłu mechaniczno-techuicznego, po- 
łączone z wykładami o elementach machin (10 
godzin); 8. rysunki zawodowe z zakresu prze- 
mysłu artystycznego (5 godzin); Æ. rysunki za- 
wodowe z zakresu przemysłu przyodziewczeso 
(5 godzin); 5. objaśnienia technologiczne (drze- 
wo, kruszce, materyały budowlane i t. p.) (2 
godziny): razem tygodniowo 53 godzin. 

Do uczestnictwa w nauce na tym kursie 
powołani są przedewszystkiem ci kandydaci. 
którzy w roku ubiegłym odbyli skutecznie 1. 
półkurs tego rodzaju, urządzony w czasie od 
15 kwietnia do 15 lipea przy Państwowej szkole 
przemysłowej we Lwowie. 

Kandydaci mają swe podania wnieść na 
dwa miesiące przed rozpoczęciem kursu za po- 
rednictwem kierownictwa szkoły uzupełniają- 
cej. w której pełnią swe obowiązki, do dyre- 
keyi Szkoły powyżej wymienionej, wdrażając 
równocześnie ze swej strony w przepisanej dro- 
dze stosowne starania 6 uzyskanie potrzebnego 
urlopu. 

Każdy zamiejscowy uczestnik tego kursu 
zawodowego otrzyma na cały okres trzymiesię- 
cany zapomogę z Ministerstwa robót publi- 
cznych w kwocie 180 kor. Dodatkowego za- 
siłku dla zamiejscowych uczestników kursu, na 
pokrycie kosztów podróży do Lwowa i z po- 
wrotem, tudzież w części na utrzymanie pod- 
czas kursu, należy także spodziewać sie ze stro- 
ny Wydziału krajowego. O rozmiarach tej po- 
mocy, tudzież o postanowioneu przyjęciu na 
kurs zawiadomi kandydatów dyrekcya Państwo- 
wej szkoły przemysłowej we Lwowie, na 6 ty- 
godni przed rozpoczęciem nauki, za pośredni- 
ctwem przynależnych Rad szkolnych okręgo- 
wych. 

— Czytelnia katolicka urządza w dniu 
t lutego b. r. w lokalu swym przy ulicy Czar- 
nicekiego 1 wieczór z tańcami. Wstęp dla człon- 
ków tudzież p. akademików po 1 kor., dla nie 
członków po 2 kor. od osoby. Poczatek o go- 
dzinie 8 wieczorem. ` > 
: — Komisya przemysłowo - lekarska 
Towarzystwa lekarskiego Iwowskiego. To- 
warzystwo lekarskie lwowskie powołało na po- 
siedzeniu z 10 grudnia 1909, napowrót do ży- 
cia komisye przemysłowo-lekarską, która po u- 
konstytnowaniu się wytknęła sobie następujące 
kierunki działania : 1. popierać przemysł kra- 
jowy, o ile on stoi w stosunku do lecznictwa 
i hygieny, a zatem wytwórczość w dziedzinie: 
materyałów aptecznych, specyfików farmaceuty- 
cznych, środków dyctetycznych i kosmetycznych, 
przyrządów lekarskich i do opieki chorych prze- 
znaezonych, urządzeń i przyrządów bygieni- 
cznych it. p; 2. dążyć do zastępowania o ile 
możności, wszelkich artykułów obeych tego ro- 
dzaju wyrobami krajowymi; B. popierać krajo- 
we zdrojowiska i nadrowiska, jakoteż rozsyłkę 
krajowych wód mineralnych i krajowych prze- 
tworów zdrojowych; 4. dążyć do dźwignięcia 
lecznictwa z tego nicbezpicczeństwa, w jakie je 
pogrąża coraz większe rozwielmożnianie się spe- 
cyfików farmaceutycznych i t. zw. środków uni- 
wersajnych, reklamowanych zazwyczaj szalbier- 
czo, a często obliczonych jedynie na wyzysk i 
narażających chorych na zgubne skutki narta- 
ctwa leczniczego i niepotrzebne wydatki: 5. 
brać inicyatywę w sprawach ogólnyeli mają- 
cych znaczenie dla tych gałęzi przenysłu kra- 
jowego, które stoją w styczności z lecznietwem 
lub kygieną. Do tych celów zamierza wspo- 
uniana komisya dążyć za pomocą popierania 
zasługujących va to wytworów krajowych, ja- 
koteż przez odpowiednie odezwy, artykuły i ko- 
maunikaty, umieszczać się mające w czasopi- 
smach fachowych. Wszystkie zatem strony in- 
teresowane, a w szczególności ci wytwórey kra- 
jowi, którym zależy na tom, by znaleźli popar- 
cie tej komisyi dla swych wytworów, zechcą 


„się zwrócić po wszelkie wijaśnienia do prze- 


wodniczącego komisyi pod adresem: Dr. Kalikst 
Krzyżanowski, Lwów, Namiestnietwo. 


— Wiec majstrów murarskich, cie- 
sielskich i kamieniarskich odbędzie się we 
Lwowie, w niedzielę, 30 b. m. „o godz. 10 rano 
w sali ratuszowej. Porządck dzienny: 1. Zorga- 
nizowanie Związku murarzy, cieśli, kamieniarzy. 
2. Zmiana ustawy budowlanej z r. 1898. 3. 
Sprawa wydania przez władzę uprawnień na 
wolne przedsiębiorstwo budowlane i udzielanie 
koncesyj pod łżejszymi warunkami. 4. Wprowa- 


dzenie egzaminów dla uczniów zawodów budo- 
wlanych. 5. Wnioski. 


— Wynagrodzenie za kwaterunki i 
podwody. Ministerstwo obrony krajowej unor- 
mowało na rok 1910 wynagrodzenie, jakie na- 
leży się osobom, dajacym pożywienie (obiad) 
żołnierzom podczas kwaterunku. W Galicyi wy 
nosi to wynagrodzenie dziennie: we Lwowie 
%0 hal, w Krakowie 62 hal, zaś w innych 
miejscowościach 48 hal. Na Bukowinie: w Czer- 
niowcach: 57 hal, w innych miejscowościach 
„9 tal 

Wynagrodzenie za podwody wynosi za 1 
km. i jednego konia (wołu) w Galicyi i na Bu- 
kowinie 24 (22) hal. 

— Kolo lwowskiego Towarzystwa 
nauczycieli szkól wyższych odbędzie posie- 
dzenie dziś w piątek, o godz. 7 wieczorem w 
sali XIII Uniwersytetu (2 p.) Na porządku 
dziennym: 1. Wybór delegatów na walne zgro- 
madzenie (wybór odbędzie się bez względu na 
liczbę obcenych). 2. Prof. St. Pawłowski: Kilka 
uwag o najnowszym planie nauki geografi w 
szkole średniej. 

— Nowy przystanek kołejowy. Z dniem 
6 b. m. otwarto przystanek Radowce „tartak“ 
w km, 109 między stacyą Radowee, a przy- 
stankiem Horodnik na szlaku Hadikfalva-Bro- 
dina w obrębie Kierownictwa ruchu w Czer- 
niowcach dla ruchu osobowego, pakunkowego 
i ruchu towarowego całowozowych ładug. Bi- 
lety opłaca sie w pociagu, pakunki w stacyi 
odbiorczej. 

— Wiec ogólno-akademicki w spra- 
wie walki z alkoholem odbył się wczoraj 
w Krakowie w sali Kopernika. Uchwalono re- 
zolucyę, domagającą się utworzenia katedry al- 
kohołowej w Uniwersytecie Jagiellońskim na 
wzór Uniwersytetów zagranicznych, oraz wzy- 
wającą wszystkie stowarzyszenia akademiekie, 
aby wyrugowały ze swych zabaw i wieczorków 
sprzedaż alkoholu. 

— Rozprawa karma przeciw Mojżeszowi 
Stolzbergowi, handlarzowi, o zbrodnię oszustwa, 
sprzeniewierzenia i uprowadzenie nieletniej Klary 
Ostermanówny, córki kupca z Żółkwi, zakoń- 
czyła sio wczoraj po poludniu. Na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych skazał trybunał 
podsądnego na karę 2 letniego ciężkiego wic- 
zienia. 

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w 
bieżącej kadeneyi następującej jeszcze rozprawy 
karne: 29 b. m. Semen (ioruk, oskarżony o 
obrazę czci; 51 Stefan Zagórski o nadużycie 
władzy urzędowej; 3 lutego Izrael Spitzkopf, 
oskarżony o kradzież. 

Dnia 7 lutego zacznie 

sądów przysięgłych. 
A Ofiary lwowskich sportowców. 
W uliey Stryjskiej najechał wczoraj wieczorem 
jakiś chłopiec, używający sportu saneczkowego, 
na p. Władysława Gruszeckiego, słuchacza ti- 
lozofii, powalił go na ziemię, przyczem p. Gru- 
szecki dotkliwie się potłukł i nabił sobie guza 
nad prawem okiem. 

Drugi sportowiec z tej samej ulicy naje- 
chał znowu na p. Helenę Janiszewską, która 
zraniła się lekko w głowę i nogę. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
czeladnika rzeźniekiego Andrzeja Zaręby przy 
ul. św. Marcina 1 1 włamał się jakiś zło- 
dziej i skradł garderobę i bieliznę, wartości 
przeszło 200 kor. 

Za sprzeniewierzenie 200 kor. na szkodę 
adwokata dr. Leona Czeszera, aresztowała wczo- 
raj policya jego lokaja Józefa Mazurkiewicza. 
Mazurkiewicz przyznał się do winy. 

(A) Zagadkowy wypadek. Na torze 
kolejowym w pobliżu Zakładu kulparkowskiego 
znaleziono wczoraj zwłoki budnika kolejowego, 
który, jak później sprawdzono, nazywa się An- 
toni Trudnier. Został on prawdopodobnie prze- 
jechany przez pociag. Stwierdzono, że Trudnier 
miał załamaną czaszkę i odciętą ręke. Żandar- 
merya wdrożyła dochodzenie co do przyczyny 
śruierci, niewiadomo bowiem czy denat padł 
ofiarą przypadku, czy popełnił samobójstwo. 

— Ślub p. Janiny Mareinkowskiej z Mi- 
chałeru Tarasiewieczem, jednym z najwybitniej- 
szych artystów teatru polskiego, odbędzie się 
w Warszawie, w sobotę, d. 5 lutego, b. r. 

Dzieląc się tą wiadomością z licznymi 
zwolennikami talentu nieocenionego odtwórcy 
naszej poezyi dramatycznej, zasylany p. Tara- 
siewiczowi serdeczne i szczere życzenia: „Szczęść 
Boże”, 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Hilary Kliasiewiez, zastępca naczelnika 
miejskiej straży pożarnej we Lwowie, liczące 
61 lat życi. W służbie strażackiej był ś. p. Elia- 
siewiez 89 lat, w tem 28 lat zastępcą naczel- 
nika; 

w Krakowie, Klementyna z Wałterów 
Raczyńska, wdowa po lekarzu sztabowym; 

w Brodach, Bronisław Źelechowski, na- 
uczyciel szkoły ludowej, w 38 r. życia; 

| W Chrząstowie, koło Koniecpola, Roderyg 
hr. Potocki, w 75 r. życia. Zmarły odgrywał 
wybitną rolę za czasów marg. Wielopolskiego 
w r. 1861 « 1862 w Warszawie, jako radca 
departamentu oświaty. Ożeniony z Marya Nie- 
zabytowską z Litwy, pozostawił córkę hr. Fe- 
liksową Platerową i syna Henryka, posła do 


się II kadencya 


pierwszej Dumy, następnie członka Rady pań- 
stwa. 

w Stunisławowie, Józef Lenczowski, 
rucznik 58 pp. 

— Samobójstwo. Z Wiednia piszą nam 
pod datą 27 b. m.: (b) We wterek wieczorem w 
mieszkaniu jednego z lekarzy wolno prakiyku- 
jacych w IV okręgu odebrała sobie życie wy- 
strzałem % rewolweru 19 letnia Lola G., za- 
mieszkała w Dóblingn. Panna G., Lwowianka, 
córka dość zamożnych rodziców, izraelitów, była 
osóbką bardzo rozegzaltowaną. Już trzy razy 
poprzednio usiłowała popełnić samobójstwo z 
powodów romantycznych lub niesnasek rodzin- 
nych. W ostatnich tygodniach nosiła ciągle przy 
sobie rewolwer i opowiadała znajomym, że lada 
dzień odbierze sobie życie. Panna G. mieszkała 
w Wiedniu od 2 lat. 


po- 


Notatki literacko-artystyezne, 


Z opery. („Mazepa” opera w czterech 
aktach a 6 odsłonach Adama Minchejmera 1) 
Libretto według tragedyi Słowackiego przez 
Maksymiliana Radziszewskiego. — Wystawiono 
po raz pierwszy na scenie lwowskiej 18 sty- 
cznia b. 1.). 

Z powodu całej plejady mniej lub więcej 
uzdolnionych przedstawicieli „starszej Polski 
w muzyce", najmniej u nas jest znane imię 
Adama Minchejmera, twórcy wystawionej świe- 
žo opery, która dziwnym zbiegiem pojawiła się 
na scenie lwowskiej w lat dwadzieścia blisko 
po jej powstaniu. Przyczynę tego bądź co bądź 
rażącego faktu różnie tlumaczą i komentują. 
Jedni upatrują ją w obojętności nie dbającego 
o popularność kompozytora, drudzy w niechęci 
i niedowierzaniu do oper swojskich ówczesnych 
dyrektorów teatru naszego, inni wreszcie przy- 
pisują ją wpływom przeróżnych osobistości, które, 
jak to często się dzieje, zawistnem okiem spogląd- 
dały na talent Minchejmera, zazdroszcząc mu 
stanowiska na terenie warszawskiin, wiedzy lub 
uznania u obcych. Które z tych podejrzeń czy 
hipotez najbliższe jest prawdy, trudno rozstrzy- 
gnąć bez studyów gruntownych w tej kwestyi, 
tak jak trudno z czystem sumieniem wskazać 
na grupę czy jednostkę, która wogóle Minchej- 
mera u nas tak konsekwentnie zniwelować 
usiłowała. Rzeczą wiadomą jest natomiast, że 
zmarły przed laty sześciu kompozytor, z natury 
skromny i unikający rozgłosu, nigdy nacisku 
na nikogo nic wywierał i niejednokrotnie wię- 
cej był uszczęśliwiony rzetełną chwilą natchnie- 
nia, aniżeli późniejszym sukcesem przez niego 
zdobytym. O skromności Minchejmera świadczy 
i to, że kiedy lat dziesięć wstecz wystawiono 
z dużem powodzeniem „Mazepę* w Warszawie. 
w chwili najżywszego jej powodzenia kompozy- 
tor wstrzymał dalsze spektakle, motywując swój 
krok zauważeniem kilku braków w partyturze, 
niezgodnych z duchem ezasu, wymagających 
wyrównania i przeinaczenia. Nie przeto dzi- 


1) Adam Minchejmer urodził się w 
Warszawie 23 grudnia 1880 r. Od lat dziecię- 
cych okazywał dużo zamiłowania do muzyki 
i wcześnie też zaczyna studya poważne pod kie- 
runkiem Niedzielskiego i Hornziela (w grze na 
skrzypcach) u pani Vancelow i Aloizego Tau- 
siga (ojca słynnego Karola) w grze na forte- 
pianie. Znakomity ówczesny organista kościoła 
ewangelickiego Freyer, wtajemnicza młodego 
chłopca w arkany harmonii i kontrapunktu, 
dając mu wyborny podkład do dalszych stu- 
dyów u Marksa w Berlinie. W ósmym roku 
życia rozpoczyna Minchejmer komponować, a 
w czternastym pisze już kwartet smyczkowy, 
ukazujący talent wybitny. W 1850 r. zamia- 
nowany pierwszym skrzypkiem w warszawskim 
Teatrze Wielkim, pracuje od tej pory nieprze- 
rwanie dla swoich, podnosząc kulturę muzy- 
cana przez wprowadzanie na programy imion 
wszystkich wybitniejszych mistrzów światowych. 
W 1858 zostaje dyrektorem orkiestry i prowa- 


dzi balet, przyczem rozwija czynną działal- 
ność na niwie pedagogicznej. W r. 1872 po 
śmierci Moniuszki, którego byl serdecznym 


przyjacielem, zostaje dyrektorem opery, dziedzi- 
cząc po zmarłym pałeczkę kapelmistrzowską, 
którą dzierży nieprzerwanie przez lat dziesięć, 
tj. do 1882 r. W dorobku muzycznym Min- 
chejmera znajduje się mnóstwo pieśni, z któ- 
rych „Czarny krzyżyk“, „Klisaki* i „Jej uste- 
cnka" rzadką osiągnęły popularność, dalej wicle 
chórów, kantaty, suita, cztery uwertury i mnó- 
stwo transkrypcyj 4 Moniuszki, Komorowskiego, 
Abta, Schuberta i i. Ponadto zinstrumentował 
Minchejmer koncert e-moll Chopina, a jego po- 
lonez a-dur ułożył na chóry i orkiestrę, Oper 
pozostawił cztery (wymienione wyźcj), nadto 
ilustracye muzyczne do dramatów: „Biedny 
Jakób*, „Kobiety z kamienia“, „Dalila“, „Spra- 
wa Clemenceau“ i „Hansa Mathisa* (wspólnie 
z Moniuszką). Z innych utworów wymienić na- 
leży: „Salve Regina“, „Veni Creator“, dwa 
hymny, „Offertorium“, „Modlitwę* 4 marsze 
żałobne, „Legendę o mistrzu Twardowskim“ i 
t. p. Rozwój muzyki polskiej w drugiej poło- 
wie XIX. wieku obejmowała i streszczała w so- 
bie działalność Minchejmera, któremu kompo- 
żytorowie młodsi zawdzięczali wiele pomocy i 
serdecznego poparcia. 
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wanego, że na gruncie lwowskim tak trudnym 
do zdobycia i niewdzięcznym dla każdego mu- 
zyka pozbawionego „wysokiej umiejętności ży- 


cia”, Minchejmer pozostal tak mało popular- 
ny lub zgoła zapoznany. T chociaż dużo 


w tem winy najrozmaitszych czynników, prze- 
cież wiele i społeczeństwa samego, które do 
niedawna tak karygodnie bierne dla muzyki 
rodzimej i jej przedstawicieli, pozwalało z ea- 
łym bezkrytycyzmem narzucać sobie przekona- 
nia i wierzyła w nie święcie. Szezcre przeto 
uznanie należy się dyrcekcyi lwowskiego teatru 
za wprowadzenie „Mazepy* i wyrównanie bo- 
daj po niewczasie przewinień rządów poprze- 
dnich. 

„Mazepa“ °) — jak już w notatce bezpo- 
średnio po premierze umieszczonej, zaznaczy- 
łem — pochodzi z ostatniego okresu twórczo- 
ści kompozytora, który zawsze przez życie cale 
hołdował modnemu podówczas kierunkowi pi- 
sania w styln szerokim, rozlewnym i eośkol- 
wiek pompatycznym. Z poprzednich jego oper, 
utrzymanych w duchu pokrewnym, powodzenie 
zdobył „Otton Tucznik* do słów Chęcińskiego, 
wystawiony w 1864 r., oraz „Stradyota" do 
tekstu Jasińskiego w r. 1876. Trzecią z rzędu 
jest „Il Vendicatore* („Mściciel' ) do włoskie- 
go tekstu Wł. Millera (tłumaczył Radziszew- 
ski), poczem dopiero następuje opera „Mazepa“ 
podobno najlepsza, najwięcej zwarta i jedno- 
lita. Czy tak jest w istocie trudno rozsądzić, 
nie znając utworów poprzednich. — Sumienna 
analiza stwierdza w „Mazepie* dużą już wpra- 
wę w opanowaniu „dawnej* formy, wielką u- 
miejęthność wyzyskiwania momentów więcej dra- 
matycznych i nadawania im szaty dobrze do- 
stosowanej, a niekiedy wprost imponującej. — 
Ztąd na plan pierwszy wysuwają się wszystkie 
niemal „numery“ zespołowe, pozostawiając inne 
w cieniu mniej lub więcej dyskretnym. 


Poszukujący pierwiastka rodzimego w 
„Mazepie*, rozczaruje się niezawodnie. Prócz 


paru bowiem rytmów polonezowych, krakowia- 
ka i ukraińskiej dunki, a tu i owdzie bardziej 
smętnej melodyj, okazujących pochodzenie 
swojskie (wypolerowanych jednakże na modłę 
włoską), ustępów silniej zdecydowanych w kie- 
runku narodowym, niema w niej wcale. 
Przepyszne są za to ustępy zespołowe, 
apisane z dużą znajomością glosu ludzkiego i 
dające mu rozległe pole do popisu. Z tych na 
uwagę szczególną zasługuje pierwszy finał aktu 
trzeciego, a następnie zakończenie tegoż, dalej 
wspaniały oktet w akcie czwartym i mistrzow- 
ski chór mnichów poprzedzający akt ostatni. 
Pewne dążności postępowe widoezne są 
w traktowaniu Amelii i Mazepy. Picrwszej to- 
warzyszy dość logicznie smętny motyw doimi- 
nujący już w przygrywccć, Mazepę znowuż cha- 
rakteryznje lekka i zmienna mełodya serenady 
występująca też dość wyraźnie w pierwszych 
paru aktach. W orkiestrze natomiast używanej 
zręcznie i wcale barwnie, widać wogóle dużą 
jej znajomość, jakoteż rutynę w jej traktowa- 
niu. Umiejętne zastosowanie blachy zawsze če- 
lowo do potęgowania wrażenia, uważać można 
też jako jedno z następstw dość postępowych 
zapatrywań kompozytora. Wykonanie „nowości“ 
na scenie lwowskiej było bardzo staranne, a 
miejscami nawet nadspodziewanie sprawne. — 
Świadczy to bardzo dodatnio o obecnych in- 
tencyach dyrekcyi, wytrwałej i energicznej pra- 
cy p. Stermicza i przygotowaniu się wykonaw- 
ców, którzy przy szezerych chęciach muszą zje- 
dnać sobie dobrą opinię u wszystkich szczerze 
usposobionych dla teatru. Z solistów na planie 
pierwszym stanął bezsprzecznie p. Tarnawski, 
artysta i śpiewak bardzo utalentowany i su- 
mienny, pracujacy nad sobą i pogłębiający się 
stale. Wyborny w postaci, której pewny ko- 
turnowość dobrze zarysował, pyszny w nieu- 
giętym wyrazie twarzy i masce charakterysty- 
cznej, doskonały wreszcie w każdym szezególe 
gry i śpiewu, obmyślonym bardzo inteligentnie 
i pomysłowo. Słusznie tedy wojewoda (posta- 
wiony zresztą wybornie w operze) w interpre- 
tacyi p. Tarnawskiego skupiał uwagę widzów 
i słuchaczy i utrzymywał ją do końca w po- 
żądanem napięciu. Bardzo szlachetnie natomiast 
podkreślił p. Okoński wszystkie rysy wytyczne 
Zbigniewa, uwydatniając szczególnie dobrze 
pelną godności uiegłość syna, tłumione uczucie 
niłości dla macochy, lab krewką stanowczość 
wrażliwego młodzieńca, Wokalnie dal artysta 
kreacyę zupelnie wzorewą. — Szezere uznanie 
przypada też w udziale p. Szymańskiemu, 
który w parlyi króla, dość po macoszemu tra- 
ktowanej, dał postać wierna i stylową, nie na- 
rzucającą się w niczem, pozostająca w grani- 
cach ściśle przez kompozytora i libreciste za- 
kreślonych. P. Drzewiecki, przedstawiciel Ma- 
zepy, także trzymał się sumiennie instrukcyj 
(nie pisanych) zawartych w partytwze. Dosko- 
nale przeto uwydatnił poufałą „dworskość* 
królewskiego pazika, przy równoczesnej wię- 
kszej śmiałości w odniesieniu się do niewiast, 
zepsutego powodzeniem. „zdobywey*. Nadto 
spokojnym i wytwornym był jedynie w scenie 
ostatniej z wojewodą, któremu rzuca całą pra- 
wdę w oczy. Za to w ustępach wokalnych uj- 
mował jak zawsze szlachetnym sposobem śpie- 
wu i ładnem wykończeniem każdej nutki. — 
Przedstawicielką Amelii byla p. Dębicka; po- 


23) W 1899 wystawiono w Warszawie i 
w Turynie. 


wierzoną partyę opracowała najzupełniej su- 
miennie i ładnie, zyskując szczery aplauz w 
momentach więcej nastrojowych. Miejsca sil- 
niejsze wymagające wyrazistszej mimiki i ge- 
stów bardziej zdecydowanych, wyszły w jej in- 
terpretacyi nieco za blado, co usprawiedliwić 
można niedostatecznem jeszcze obyciem sit ze 
sceną. Większa pewność okazała p. Debieka na 
następnych przedstawieniach „Mazepy”, co też 
chętnie notujemy jako objaw pomyślny. Chóry 
najzupełniej poprawne, śpiewały czysto i ry- 
tmicziie. Nadto bierne jednakże są w scenach 
zbiorowych, co oczywiście osłabia ogólne wra- 
żenie. Orkiestra pod wodzą p. Stermicza zaslu- 
żyła na szczere wyróżnienie i pochwałę, której 
sporą część zachować należy dla reżyseryi (p. 
Floryańskiego przy wydatnej pomocy p. Tarnaw- 
skiego) i zakulisowego kierownika zawsze pra- 
cowitego, choć pozostającego w cienin, p. Pa- 
sławskiego. — Siaranna całość „Mazepy* po- 
winna zachęcić publiczność do liczniejszego ja- 
wienia się na operze, tem bardziej, że muzy- 
czna jej część dać może sporo zadowolenia i 
wystarczającą sumę wrażeń. 
Dante Baranowski. 


Z sali koncertowej. (Efrem Zimbali- 
sta. — Wieczór Haydnowski). 

Bardzo ożywiony sczon muzyczny przy- 
niósl w dniach ostatnich obok paru udatnych 
przedstawień operowych w teatrze, kilka też 
produkcyj muzycznych, na których publiczność 
pojawiła się niestety w bardzo skromnej ilezbie. 
Przyczyną tej apatyi naszych melomanów jest 
bezwątpienia nadmiar koncertów, które w tym 
sezonie sypią się jak z rogu obfitości bez ra- 
cyonalnego planu i bez uwzględnienia potrzeb 
istotnych inuzykalnego zresztą Lwowa. 

Przed nieliczną przeto garstką słuchaczy 
grał w wielkiej sali Filharmonii rossyjski 
skrzypek Efrem Zimbalista, uczeń Auera, nic- 
szczególnie też zapełniona była sala Domu náa- 
rodnego na wieczorze Haydnowskim, urządzo- 
nyin przez nie źle prosperujące „Kolo muzy- 
ezne”. Silą rzeczy na plan pierwszy wysunął 
się koncert p. Zimbalisty, który okazał się 
skrzypkiem bardzo utalentowanym i mimo mło- 
dego wieku niezwykle juź zaawansowanym. 
Strona techniezna gry koncertanta jest pod ka- 
żdym względem precyzyjna i nienaganna (vide 
„Taniec czarownic“ Paganiniego), duchowa zaś 
zupełnie poprawna i interesująca (medytacya 
Czajkowskiego, a nadewszystko sonata e-dur 
Hindla). Sympatycznie też uderza u młodego 
artysty naturalność i swoboda przy zupełnym 
braku cienia choćby pozy lub zarozwniałości. 
Wybornym akompaniatorem okazał się p. Ro- 
senblwn (uczeń Jerzego Lalewieza 4 Krakowa), 
który towarzyszył również do śpiewu drugiej 
solistee koncertu, a mianowieie p. Lewickiej, 
obdarzonej głosem wcale nie przewiętnej jakości, 
zmanierowanym jednakże i uderzającym bra- 
kiem kultury. 

Wreczór kun uezczeniu setnej rocznicy 
Haydna (w 1910!?) poprzedził jeden z człon- 
ków „Koła muzycznego“ odczytem o Haydnie 
(jako symfoniku i twórcy oratoryów), A raczej 
o znaczeniu jego wedlug mniemań dawniej- 
szych a dzisiejszych, opartych na najświeższych 
badaniach. Odczyt wypowiedziany wcale płyn- 
nie, zawierał jednakże za wiele dat i szczegó- 
łów biograficznych, zbędnych a odrywających 
uwage od tematu samego. Apostrofa końcowa 
wypowiedziana zapewne w eelu wywołania po- 
lemiki, w dużej mierze zepsuła wrażenie ogól- 
ne z sumiennie zresztą przygotowanej poga- 
danki. Część koncertową wieczoru wypełniło 
trio Haydna C-dur, ładnie i stylowó odegrane 
przez pp. Wolfsthala, Sladka i Kurza, artysty- 
czny śpiew p. Liny Sieradzkicj (arya z „Pór ro- 
ku*) oraz symfonia F-dur (pochodząca 2 r. 
1779) wykonana bardzo sumiennie przez orkie- 
sire gal. Towarzystwa muzycznego pod dyre- 
keyg} p. Sołtysa. Wieczór przyjęto z objawami 
zadowolenia, co powinno zachęcić zarząd „Ko- 
ła do częstszych produkcyj publicznyci, 

(db) 

Wynik konkursu dramatycznego im. 
J. Słowackiego. Sędziowie ogłoszonego przez 
redukcyę Kuryera Warszawskiego konkursu 
dramatycznego wydali wyrok następujący : 

Z nadesłanych 115 utworów żaden ści- 
śle nie odpowiada założeniu konkursu. Ponie- 
waż jednak zastrzeżono wyraźn.e, iż nagroda 
przyznana będzie w całości za najlepszy % na- 
desłanych utworów, sędziowie postanowili przy- 
znać nagrodę w wysokości 1000 rubli „kome- 
dyi heroicznej” p. t. „Sokół“. Po otwarciu ko- 
perty pokazało się, że autorem „Sokoła“ jest 
Jenacy Grabowski. 


Po ogłoszenia powyższego wyroku, 0- 
świadczył w imieniu wydawców MKuryera 


Warszawskiego, redaktor p. Konrad Olcho- 
wiez, że składa sumę 500 rubli, jako drugą 
nagrodę konkursową. Wobec tego sędziowie po- 
stanowili przyznać ją sztuce p. t. „Dzwonnik“. 
Po otwarciu koperty, okazało się, że autorem 
tej sztuki jest Wincenty Kosiakiewicz. 

Ponadto odznaczono sztuki następujące : 
„Miłośnica”, „Szermierz* (autorowie zastrzegli 
na kopertach, żeby nazwiska ich były ujawnio- 
ne tylko wrazie przyznania nagrody), „Na tym 
brzegu” — autorka: Janina Mann i „Jahwe“ — 
autor: Remigiusz Kwiatkowski. 


Z ruchu wydawniczego : Książka J 
zefa Smreka p. t. „Nad Lemanem" (Karthi 
z pamiętnika turysty. — Obrazki na margine 
sie Bacdekera), wydana staranieni Iwowskiegł 
'Powarzystwa Wydawniczego, opuściła praat 
kilku dniami prasy drukarskie i znajduje si 
już w handlu ksiegarskiw. Poswiecimy jej ni 
hawem obszernicjsza wzmiankę. Na razie ne 
tujemy tylko, że wydanie bardzo ozdohite, 
sztuje tylko 2 koron 40 balerzy. 

Jako najbliższe nowości Towarzystwo WW 
dawuicze zapowiada drugi tomu „Pism śp 
Stanisława Saczepanowskiego i Korneli 
Makuszyńskiego „W kalejdoskopie”. 


| 

«Miesięcznik heraldyczny», organ To: 
warzystwa heraldycznego we Lwowie, rozpoczął 
właśnie zeszytem styczniowyju trzeci rok istnie 
nia. Pierwsze dwa roczniki wydawnictwa zany 
kaja w sobie sporo cickawego materyału, który 
niejednokrotnie badaczom na polu heraldyki pol 
skiej niepospolite odda usługi. Zeszyt stycznio* 
wy rozpoczyna praca Gustawa Manteuffln „O staz 
rodawnej szlachcie krzyżacko-rycerskiej na kre- 
sach inflanckich*; dr. Władysław Semkowic? 
pisze „O początkach rodu Sulima": bronisław 
Zaleski i Władysław Semkowicz ogłaszają os 
tatkę „W sprawie herbu Tador*. Zeszyt cios 
kawy zamykają stale rubryki. 


Bolesław Lewicki. XIX. Rocznik ase- 
kuracyjno -ekonomiezny wyszedł już na vok 
1910 pod redakcyą Bolesława Lewickicgo i zas 
wiera prócz szczegółowego szuluatyziuu insty- 
tucyj asekuracyjnych i ekonomicznych w Gali- 
cyl funkcyonujących, prace Ciompv „Majątek i 
kapitał w bnehalteryi* i Lewickiego „Kontru= 
ternia kupiecka we Lwowie za Stanisława Aue 
gusta". 

Rocznik asekuracvjna-ekonomiczny jest jes 
dynem polskiem wydawnictwem na polu ast- 
kuracyjnem. | 
Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w piątek, po raz 2 „Panna możatka”, 
komedya w 8 aktach Józ. Korzeniowskiego. 
Zakończy „Pan Benet“, komedya w 1 akcie. 
Al. br. Fredry. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkol. „Betleem polskie“, jaselka w 5 
aktach L. Rydla. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz Il „Wale miłości”, operetka w B aktach 
C. M. Ziehrera, 

W niedziełę, wyjątkowo o godz. 5 po poł. 
„ūros i Psyche“, fautazya drematyczna w T 
rozdziałach J. Zulawskiego; wystep Daury Dinin 

W niedzielę, o godz. pól do $ wieczorem 
po raz 5 „Mazepa“, opera w 4 aktach Adama 
Miinchcimera. 

W poniedziałek, po raz | (nowość) „Su 
frużystki*, tragi-komedya życiowa w 4 aktach 
Kazimierza Królińskiego. 

We wtorek. o godz. 3 po pol, po ce- 
nach najniższych dla młodz. szkolnej na po- 
mnik J. Słowackiego „Kordyan*, poemat dra- 
matyczny Jul. Słowackiego. Do biletów doda- 
rane będą bezpłatne kalendarze jubileuszowe 
Słowackiego. 

We wtorek, o godz. 7 wieczorem po raz 
12 „Wale milości“, operetka w 8 aktach C. 
M. Zielirera. 

We środę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Małka Schwarzenkopf”, sztuka w 5 aktach ze 
śpiewami i tańcami Gabryeli Zapolskiej. 

We środę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 36 „Manewry jesienne“, operetka wo- 
gierska w 3 aktach Imro Kalmana. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Sobota, „Tricoche i Cacolet”, komedya w 
5 uktach Meilhaca i L. Halevv. 

Niedziela, po poł. „Betleem Polskie", ja- 
slka w 3aktach Lucyana Rydla. (Ceny zniżone). 

Niedziela, wieczorem „Tricoche i Cacolet“, 
komedya w 5 aktach Meilhaca i Halevy., 

Poniedziałek, „Kopciuszck”, widowisko 
fantast. z tańcami i śpiewami, przerobi? na 
scenę A. Walewski. Początek o godz. 5 po poł. 
(pół ceny). 

Wtorek, „Gromiwoja“, komedya w 4 ak- 
tach Arystofanesa, przełożył wierszem z greckie 
go K. Zegota-Cięglewica. 

Środa, po poł. po raz ostatni  „Betlecm 
polskie“, jasełka w 5 aktach, Lucyanu Rydla. 
(Ceny zniżone). 


Ze K krajowej Rady szkolnej, 


P. Minister wyznań i oswiaty zania- 
nował Władysława Lewickiego, okręgowego 
inspektora szkolnego w Buczaczu, zastępea 
dyrektora, a nauczycielkę szkoly wydzisło- 
wej Olgę Duhównę, ezłonkien komisyi egza- 
minacyjnej dla nauczycieli szkół ludowych 
w Buczaczu; Klemensa Kocowskiego, zastęp- 
cę nauczyciela seminarynm nauczycielskiego 
męskiego w Zaleszczykach, członkiem komi- 
syi egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół łn- 
dowych w Zaleszezykach, 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- | 
hór: ks, Jana Jędrzejowskiego na zastępcę 
przewodniczącego kady szkolnej okręgowej w 
Fańencie; Boleslawa Pilatowskiego na dele- 
suta Rady powiatowej do Rady szkolnej o- 
kregowej w brodach: Zygmunta Szybow- 
skiego. nauczyciela kierującego 2-klasowej 
szkoly w Pelnin. na reprezentanta zawodu 
nanczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w  Myslenicach: Stanisława  Staehowieza, 
nauczyciela 1 klasowej szkoly wl'rzyhyszów- 
ce. na reprezentanta zawodu nanczycielskie- 
go do Rady szkolnej okręgowej w Rzeszo- 
wie; Leona Boraezka, nauczycielu kierujące- 
ow 4-klasowej szkoły w Perchinńsku, na re- 
prezentanta zawodu nauczycielskiego do Ra- 


dy szkolnej okregowej w Dolinie; Wia- 
dysława Freindorfa, nanczyciela kierują- 


cogo 2-klasowej szkoly w Oleszycach starych, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Cieszanowie; Sta- 
nisława Lewickiego, nauczyciela 3-klasowej 
szkoły wydziałowej męskiej im. Mickiewicza 
w Stryju, na reprezentanta zawodu nauczy- 
ciclskiego do Rady szkolnej okręgowej w 
Stryju; Wojciecha Stanuli, nauczyciela kie- 
rującego 2-klasowej szkoły w Samocieach, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Dąbrowie; Sta- 
nisława Owaklińskiego, nauczyciela 5-klaso- 
wej szkoly męskiej w Dobromilu, na repre- 
zentanta zawodu nanezycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Dobromilu; Józefa 
(hmielewskiego, nauczyciela kierującego 4- 
klasowej szkoły w Tłustem, na reprezentan- 
ta zawodn nauczycielskiego do Rady szkol- 
nej okręgowej w Zaleszczykach. | 

Rada szkolna krajowa wyznaczyła Mi- 
chała Pnrczaniewicza, nauczyciela kierującego 
5-klasowej szkoły w Jazłowen, na drugiego 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do Ra- 
dy szkolnej okręgowej w Buczaczń; — za- 
twierdziła Stanisława Riessa, rzeczywistego 
nauczyciela gimnazyum w Podgórzu, w za- 
wodzie nauczycielskim i nadała mu tytuł e. k. 
profesora; — nadala dr. Adamowi Klodziń- 
skiemu, profesorowi gimnazyun w Jarosła- 
wiu, przydzielonemu do II. szkoły realnej w 
Krakowie, posadę nauczyciela w IL. szkole 
realnej w Krakowie; dr. Kazimierzowi Qie- 
sielskiemu, rzeczywistemu nauczycielowi gi- 
mnazynm w 'Trembowli, przydzielonemu do 
I szkoły realnej we Lwowie, posadę nauczy- 
ciela w I. szkole realnej we Lwowie; — za- 
mianowała zastępcami nauczycieli w szkołach 
średnich: Leopolda Węgrzynowieza w gimna- 
zyum w Brzozowie; Jana Ogrodnika w gi- 
mnazyum z polskim językiem wykładowym 
w Przemyślu: dr. Eliasza Topermana w gi- 
nnazyum z polskim językiem wykladowym w 
kolomyi: Jana Kielhasę w gimnazyum I. w 
Rzeszowie; — zamianowała w szkołach ludo- 
wych: ks. Teodozego Kudryka, nauczycielem 
religii grecko- katolickie, 6- klasowej szkoły 
męskiej w Rohatynie; ks. Michała Kajewicza, 
nauczycielem religii rzymsko-katolickiej 5-kl. 
szkoły imęskiej w Sokołowie, Antoniego Kli- 
cha, nauczycielem 5-klasowej szkoły w Roz- 
wadowie; ks. Jana Pryjmę, nauczycielem re- 
ligii gr. kat. 4-kl. szkoly męskiej w Chyrowie; 
Marcelego Bucę, nauczycielem i Zofię Pa- 
włowską, nauczycielką 4-klas. szkoły w Ko- 
bylanee: Jana Klatkę, nauczycielem i Józefę 
Tiniecka, nanczycielką 4-klas. szkoły w No- 
wenuniešcio; Stanisława Szerszenia, nanczy- 
cielem kierującym Ż-klas. szkoły w Gaci; 
Stanislawa Barańskiego, nauczycielem kieru- 
jącym 3-klus. szkoły w Bliznem; Stanisława 
Oppenanera, nauczycielem 1-klas. szkoły w 
Zupawie; Aleksego Wisłockiego, nauczycie- 
lem 1-klas. szkoły w Zdyni; Michała Proko- 
ba. nanczycielem 1-klas. szkoly w Łnbnie; 
przeniosła: Michala Kozaka. nauczyciela 5-kl. 
szkoly męskiej w Starym Samborze, na ró- 
wnorzędną posadę do 5-klas. szkoły w Ja- 
złoweu: Teofila Bukowskiego, nauczyciela 
J-klas. szkoly w Koszycach małych, na ró- 
wnorzedną posade do szkoly w Delastowi- 
cach; Franciszka Maya, nauczyciela (-klas. 
szkoły w Brzeźnicy, na równorzędną posadę 
do szkoły w Trzebieńczycach i Piotra Slo- 
wika. namczyciela t-klas. szkoły w Trzebioń- 
czycneh, na równorzędną posadę do szkoły 
w Brzeźnicy. 
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z Izby sadowej. 
Rozprawa Janiny Borowskiej. 


Kraków, 25 stycznia. 
(Dwunasty dzień rozprawy). 


Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się o go- 
dzinie 9 m. 30. Borowska wedlug informacyi 
lekarza więziennego dr. Smolarskiego, jest 
dziś o wiele słabsza. niż była dotąd i znaj- 
duje się w stanie ogromnego wyczerpania. 
Na sali znajduje się dlatego koniak i czarna 
kawa, celem niesienia jej pomoey i krzepie- 
nia jej. Dyis rano zastrzyknięto Borowskiej 
dawkę morfiny. 

Przew. stwierdza, że onegdajszc orze- 
czenia lekarzy były bardzo wyczerpujące i 
przystępuje do stawiania pytań lekarzom. 


Przew.: Prosze panów, czy z faktu. 
że Lewieki po strzale zerwał sie, można 
wnosić, że został tym strzałem zaskoczony? 

Dr. Wachholz: Wedlug doświadcze- 
nia, samobójcy padają na ziemie. O iloby le- 
żeli, to pozostają na tem samem miejscu, 
na którem popełnili samobójstwo. Jeśli po 
strzale wykonują pewien ruch, jak ndowo- 
dniono, że Lewicki zerwał się po strzale i 
runął na środek pokoju, to można wniosko- 
wać, że ten strzał go zaskoczył. 

Przew.: Gzy to, co twierdzi oskarżona, 
iż Lewicki strzelając do siebie siedział na 
kanapie, a następnie usunął się lekko na zic- 
mię, odpowiada stanowi rzeczy. 

Dr. Waehholz: Gdyby tak było,. jak 
to twierdzi oskarżona, to podczas sekeyi nie 
bylibyśmy znaleźli obrażeń na tyle głowy, 
oraz zranień na czole i ndzie. 

Przew.: Czy obrażenia te pochodzą od 
jednego upadkn, czy też możliwe jest, że Le- 
wicki rzucając się raniony po ziemi odniósł 
te rany? 

Dr. Wachholz: Tego wykluczyć nie 
można, ale ponieważ w pokoju meble były 
gęsto ustawione, można przypuścić, ża wszy- 
stkie te rany odniósł od jednego upadku. 

Dr. Jankowski: Rozważaliśmy już te 
sprawę, czy te obrażenia nie mogły powstać 
przypadkowo, przy przenoszeniu Lewiekiego, 
ale jest to wykluczone. Lekarz pogotowia ra- 
tunkowego otoczył Lowickiego jak największą 
pieczolowitością, a wóz ratunkowy znów jest 
tak urządzony, że w nim wszelkie uderzenie, 
a w następstwie tego zranienia, są niemo- 
żliwe. 

Przew.: Borowska twierdzi, żo w oko- 
licy rany postrzałowej znalazla tak mało krwi. 
że ranę tę uważala za drobne ohrażenie, a 
nawet, jak twierdzi. miała żal do niego. że 
ją oszukał, udając samobójstwo. 

Dr. Wachholz: Gdy Borowska za- 
palila lampę i widziała, że rana jest w oko- 
licy głowy, to chociaż ta rana mało krwa- 
wila, jako medyczka nie powinna hyła jej 
lekko traktować. Zachowała się niewłaści- 
wie, nie wezwawszy natychmiast pomocy le- 
karskiej, zwłaszcza, że widziała, iż rana nie 
jest powierzchowna i rynienkowata, lecz drą- 
żąca w głowę. 

Przew.: Jakiego czasu bylo potrzeba, 
aby tyle wypłynęło krwi, ile jej śladów zna- 
leziono i czy wnioskować z tego można, jaki 
ezas upłynął od strzała do przybycia pomo- 
cy lekarskiej? 

Dr. Waehholz: Na to pytanie mo- 
żna odpowiedzieć tylko aproksymatywnie. 
Krew płynęla silnie, lecz to nie znaczy, że 
Lewicki ulegl przekrwieniu. 

Przew.: Ile czasu potrzeba, aby po 
strzale rana sama się zasklepiła ? 

Dr. Wachholz: I w tym wypadku 
pewności niema. U rozmaitych ludzi krew 
rozmaicie krzepnie. Po kilku minutach, gdy 
krew utorowala sobie drogę wśród opon mó- 
zgowych, wówczas wywołała ucisk mózgowy. 
Ale podnieść tu muszę, że w trzy dni po 
śmierci podczas sekcyi rana lekko broczyła. 

Zatamowanie krwi w ranie trwać może 
kilka lub kilkanaście minat. 

Przew.: Czy okłady zimną wodą przy- 
czyniały się do szybkiego skrzepnienia krwi i 
czy były wskazane ? 

Dr. Wachholz: Woda nie była wska- 
zuna W tym wypadku. Przez obmywanie i 
ocieranie rany wodą utrudniano skrzepnienie 
krwi. Należało krew zatamować wata lub 
gazą, a gdy tego nie było, chociażby czystą 
chusteczką. Okłady wodą były szkodliwe. 

Przew.: Gdyby krwi nie starto z zie- 
mi, czy możnaby bodaj z tego wnioskować, 
kiedy nastąpił strzał? 

Dr. Wachholz: U Lewickiego uległ 
obrażeniu cały szereg naczyń krwionośnych 
w głowie. Tylko więc w bardzo niepewnych 
granicach możnaby było wysnuć wniosek. 
Dokładnie ozuaczyć czas możnaby było tyl- 
ko wtedy, gdyby krew plynęla tylko z je- 
dnego naczynia krwionośnego. A 

Przew.: Borowska zeznała, że Lewi- 
eki leżąc na ziemi wymiotował i oddat mocz. 
Co to znaczy ? 

Dr. Waehholz: Mogły być tego trzy 
przyczyny: albo wstrząs mózgowy, alho obra- 
żenie tkanki, albo ucisk inózyowy. 

Przew.: Czy w czagie tym Lewicki 
mógł być przytomny ? 

Dr. Waehholz: W tym wypadku pra- 
wdopodobhnie byt przytomny. O ile Indzie ta- 
cy sa nieprzytómni. to wymiotowauie nastę- 
puje do wnętrza, a podezas sekeyi nie gna- 
leźliśmy tyeh śladów. Więc albo sam przy 
wymiotowaniu przechylił głowę, albo mu ją 
ktoś podtrzymywał. 

Przew.: Czy Lewicki byl tak silny, 
aby sam mógł podnieść się z ziemi i ułożyć 
na poduszee, położonej na wczgłownika? 

Dr. Wachholz: Nie przypuszczam! 

Dr. Jankowski: Ja również nie przy- 
puszczam. 

Przew.: Akąd pochodzą smugi krwi 
na goleniach ? 

Dr. Wachholz: Mogły powstać od 
rąk skrwawionych, od skrwawionego brzegu 
koca. 

Przew.: Czy Lewicki mógł po strzale 
być przytomny i mówić. Miał powiedzieć do 
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Borowskiej: A widzisz, to nie jest błazeń- 
stwo! i powiedział jeszcze kilka wyrazów, 
które Borowska zachowuje w tajemnicy. Czy 
na podstawie tego nie można wywnioskować 
o czasie, kiedy padl strzał ? 

Dr. Wachholz: Przytomność nie jest 
wykluczona, ale po charczeniu bardzo glo- 
snem, które zauważył lekarz Pogotowia ra- 
tunkowego i po innych wybitnych oznakach 
wnosić można, Że strzał nastąpił nieco weze- 
śniej. Nie można wszakże dokładnie określić 
ani czasu, ani innych okoliczności. 

Przew.: Czy jeślibyśmy przypuścili, 
że duska z naboju padła w to miejsce, w któ- 
rem ją znaleziono. a nie przesunięto jej tam 
przypadkiem. jak sądzi Borowska. czy mimo- 
to można wnioskować, że w danym wypadku 
popelniono samobójstwo ? 

Dr. Wachholz: Nie mamy dowodów 
ani samobójstwa, ani morderstwa, choć jedno 
i drugie nie jest wykluczone. Fakt, że była 
noc, żo Lewicki był sam, że znajdowała się 
druga osoba, wszystko to nie pozwala wy- 
kluczyć możliwości morderstwa. 

Sędzia przysięgły Potkański oświad- 
cza, iż czynił w domu próby z brownin- 
giem. aby przekonać się, w jaki sposób bro- 
wning odrzuca łuski i doszedł do przekona- 
nia, że nawet w tym wypadku, gdyby łuska 
padła tam, gdzie ją znaleziono, Lewieki mógł 
popełnić samobójstwo. 

Przew. Czy Lewicki mógł cierpieć 
na cpilepsyę ? 

Dr. Wachholz: Na podstawie zeznań 
ludzi, którzy blisko stykali się z Lewickim. 
wykluczam tę możliwość, 

Dr. Jankowski: Ja znałem Lewi- 
ckiego od dłuższego czasu i nieraz go bada- 
łem i jako psychiatra nie zmalazłem u niego 
nigdy charakterystycznych objawów, z któ- 
rych należałoby wnosić, Że cierpial on na 
epilepsye. wY 

Dr. Krebkowski: Czy nerw oczny 
był przecięty strzałem ? i 

Dr. Wachholz: Nie. 

Dr. Szalay: Lekarz Pogotowia p. Ku- 
ryluk powiedział, że strzał dany byl w miej- 
sce niczwykle u samobójców i to go udc- 
rzyło. 

Dr. Wachholz: P. Kuryluk był zde- 
nerwowany i nie zdawal sobie w pierwszej 
chwili należycie sprawy z położenia rany. 
Później zmienił swe zdanie, a przesluchiwa- 
ny na rozprawie mówił o wrażeniu swem 
w pierwszej chwili. 

Przew. Czy przy postrzale da się i 
kiedy da się ustalić, że postrzelony utraci- 
wszy przytomność, już jej nie odzyska? (zy 
w danym wypadku można jakimi środkami 
przywrócić przytonmość ? 

Dr. Wachholz: Jeżeli po strzale na- 
stąpila utrata przytomności, to w przeważnej 
liezbie wypadków trudno przyprowadzać do 
niej napowrót. 

Dr. Szalay: A gdybym udowodnił, że 
Lewicki podlegał atakom epileptycznym, czy 
wówczas możnaby stanowczo stwierdzić, że 
popelnił samobójstwo ? 

Dr. Wachholz: Nie! 

Następnie zadał rzeczoznawcom kilka 
pytań sędzia przysięgły Niedźwiecki, poczem 
przewodniezący odroczyl posiedzenie na 
minut. 


in m - z s roaa 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan przyjął dnia 27 b. m. na 
posłuchaniach ogólnych w Burgu wiedeń- 
skim między innymi członka Izby Panów 
Adama hr. Gołuchowskiego i radee Dworn 
Stanislawa Dunajewskiego: 

== Pod przewodnictwem prezesa Hri- 
bara zebrała się wczoraj komisya dro- 
żyżniana na posiedzenie. Zjawili się repre- 
zenitanci Ministerstw : spraw wewnętrznych, 
handlu i rolnictwa. 

Na początkn posiedzenia rozwinela sie 
dyskusya formalna, CZY komisya może wogó- 
le obradować ne wzgiędu na sosye Bejmów. 
Większość oświadczyła się. że obrady mery- 
toryczne mogą się odbywać, przyczem dała 
Wwy raz przekonaniu, e tym członkom, którzy 
z powodu sesyl sejmowej nie mogli zjawić 
się, dana bodzio możność później wzięcia u- 
działu w dysknsyi ogólnej. š 

Następnie odbyt się dalszy ciag dysku- 
syi ogólnej. „Az oś 

== Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
szląskiego wybrano komisyę z 12 ezłon- 
ków dla przedyskutowania wniosków Tirka i 
tow. i dr. Michojdy w sprawie reformy wybor- 
czej do Sejnm. 

Papież przyjął specyalną misye 
belgijską, która doniosła nu o wstąpieniu na 
tron króla Alberta. 

Następnie przyjął misyę kardynał se- 
kretarz stanu ks. Merry del Val. 

== Z Ohrystyanii donoszą: Na wezoraj- 
szej radzie stann gabinet norweski po- 
dał się do dymisyi. Król dymisyę przyjął. 
Ministrowie na razie pozostają na swych sta- 
nowiskach. 


łanie zgromadzenia narodowego i poczyniła 
w tej mierze kroki u przywódców stronnictw. 
Jeden z dzienników danosi, że powołany bę- 
dzie gabinet, który zajmie się zwołaniem 
Zgromadzenia narodowego. W gabinecie tym 
ma znależć się gen. Zorbas jako minister 
wojny. 
= Japoński minister spraw zagranicz- 
nych wygłosił wczoraj w Izbie posłów mo- 
wę, w której powiedzial, że stosunki Ja- 
ponii do mocarstw nie pozostawiają nie 
do życzenia. Co do stosunku do Rossyi, to 
w przeciwstawieniu do niepomyślnych donie- 
sień. minister podniósł, że nastąpiło pole- 
pszenie stosunków i umocnienie przyjaźni 
między oboma krajami i oba państwa obja- 
wily chęć najlepszej zgody i nadal też będą 


ją objawiały. Japonia odrzuciła propozycyę 


Ameryki eo do kolei mandżurskiej, ponie- 
waż nie była ona zgodna z traktatami i mo- 
gła w obeenych stosunkach zagrażać intere- 
som japońskim w Mandżuryi. 


SE JM. 


(69 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu), 
Lwów, dnia 28 stycznia. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godz. 1030 przed południem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze wniesione petycye, 
zgłoszony wniosek nagły i interpelacye. 

Wniosek nagły: 

P. T. Starucha i tow. w sprawie 
braku pracy w fabryce maszyn w Sanoku. 

Interpelacye: 

P. T. Starucha i tow. w sprawie 
pieszanowania ruskich świąt przez zarząd 
szkoly ludowej w Posadzie olchowskiej. 

P. Sandulaka i tow. w sprawie rze- 
komych nadużyć burmistrza m. Nadwórny. 

Z kolei zabrał głos p. dr. Lewicki 
i oświadczył, że wczoraj zaszedł fakt dotych- 
czas niebywały w kronikach Sejmu galicyj- 
skiego. Oto w gmachu sejmowym przy wyj- 
ściu z sali obrad opadnięto i znieważono 
czynnie członka klubu ukraińskiego p. T. Sta- 
rucha z powodu jego działalności w Sejmie, 
a znieważenia dopuścił się człowiek, który 
nie należy do tej Izby i korzystał z dostępu 
do loży dziennikarskiej. Gwałt ten — mówił 
p. dr. Lewicki — jest znieważeniem całej 
lzby i zagrożona została wskutek tego swo- 
boda działalności poselskiej. Mowea zapytuje 
wobec tego JE. P. Marszałka krajowego, ja- 
kie zainierza wydać zarządzenia, aby tego ro- 
dzaju gwałty w gmachu sejmowym więcej 
się nie powtórzyły i jakie zadośćuczynienie 
otrzyma znieważony w ten sposób członek 
tej Izby. W razie, gdyby nie była poręczona 
pełna nietykalność poselska, mowca oświad- 
cza, że klub jego nie mógłby nadal brać u- 
dzialu w obradach tej Izby. 

JE. P. Marszałek krajowy: Na 
pytanie, do mnie wystosowane, oświadczam, 
co następuje: Nikt bardziej, jak ja, a z pe- 
wnością ze mną i cała Izba nie ubolewa nad 
smutnem i wprost wstrętnem zajściem, które 
wczoraj się zdarzyło. Muszę stwierdzić, że 
ten pan, o którego idzie, miał karte dzien- 
nikarską, skutkiem tego miał wstęp do loży 
dziennikarskiej, a ten samem i na kurytarze 
lzby. Nie może nikt odemnie żądać, abym 
komukolwiek, a w szezególmości dzienniką- 
rzom wzbronił udziału i pobytu na koryta- 
rzach sejmowych. Co do wczorajszego zajścia 
uważałem, że jedynym moim obowiazkiem 
jest, 7 powodu natury tego zajścia, zawiado- 
mić o tem policyę, a dziś otrzymałem ode- 
zwę od dyrekcyi polieyi, iż całą sprawę, 
wraz z opisem czynu odstąpiła jedynie wła- 
ściwemm forum t.j. prokuratoryi Państwa. 
Zarazem zarządziłem, co potrzeba, aby ten 
pan, „który według dotychczasowych infor- 
macyj był powodem wczorajszego zajścia, nie 
miał odtąd wstępu do loży dziennikarskiej. 

P. T. Staruch zabrawszy z kolei głos, 
oświadczył, iż poprosił o głos w sprawie o- 
sohistej, aby wyjaśnić przed Izbą swe stano- 
wisko. (iazeta ftuski Selanyn nie jest — mó- 
wil p. T. Staruch — gazetą ruską, tylko dru- 
kowana ruskiemi literami. a wydawana z ja- 
kiegoś bliżej mowcy nieznanego funduszu. 
Od czasu. jak gazeta ta wychodzi, atakuje u- 
stawicznie w brutalny sposób wybitnych lu- 
dzi narodowości ruskiej. Na poparcie swego 
twierdzenia odczytnje p. T. Staruch z numeru 
Ruskiego Selanyna z dnia 20 stycznia syl- 
wotki posłów ruskich, w których autor wy- 
drwiwa strój posłów: T. Starncha, Sodo- 
mory, Dumki i innych. 

Powoławszy się następnie na świade- 
ctwo p. Długosza, podniósł p. T. Staruch, że 
napad był zupełnie niespodziewany, że napa- 
stnik rzucił się na niego i chciał go bić ku- 
lakami, a gdy mowca zasłonił się rękami, 
począł go bić laską. Na szezęście brat mow- 
cy, poseł Antoni Staruch, pomógł wyrwać 
napastnikowi z rąk laskę. Mowca stwierdza, 
że działal w obronie własnej, a to już nie 


== Dzienniki greckie donoszą, że liga | jego wina, że jest żywszego temperamentu. 
wojskowa uważa za rzecz konieczną zwo- | Mowca przez cały ciąg 15 lat, odkąd jest w 


stanie cywilnym, nie był nigdy za nie ka- 
rany i zawsze obchodzi się z ludźmi łage- 
dnie. 

Następnie otworzył JE. P. Marsza- 
łek krajowy dyskusyę nad wnioskiem na- 
słym p. Skwarki w sprawie umieszczenia 
napisów ruskich na budynkach publieznych 
we wschodniej Galicyi, przerwaną z braku 
kompletu na wtorkowem posiedzeniu wieczor- 
nem. 

W dysknsyi przemawiał najpierw p. hr. 
Piniúski, który podniósł, że napisy ruskie 
znajdują się prawie wszędzie na budynkach 
publicznych we wschodniej Galicyi i że od- 
powiada to zarządzeniom władz administra- 
cyjnych, wydanym w ostatnich latach. Mowca 
jako Namiestnik polecał w swoim czasie umie- 
szczać napisy ruskie tam, gdzie ich jeszcze 
nie było, a gdzie potrzeba tego wymagała. 
Mowca sądzi, że gdyby Izba teraz uchwaliła 
naglość tej sprawy, mogłoby to wywołać wra- 
żenie, że większość uznaje, iż dzieją się w tej 
mierze jakieś nadużycia, czy zaniedbania. 
Zdaniem przeto p. hr. Pinińskiego, sprawa 
winna być poruszona tylko we wniosku zwy- 
kłym, a następnie być odesłana do komisyi ad- 
ministracyjnej, bo może tu i owdzie brak je- 
szcze takich napisów. Ostatecznie oświadczył 
mowca, iż tak on, jak i jego przyjaciele po- 
lityczni bedą głosowali przeciw nagłości 
wniosku p. Skwarki. 

Po przemówieniu p. Stapińskiego, 
który imieniem stronnictwa posłów ludowych 
oświadczył się tak za nagłością wniosku, jak 
i za jego meritum, przemawiał jeszcze p. 
Skwarko, który polemizując zp. hr. Piniń- 
skim, twierdził, że napisów ruskich na bu- 
dynkach, a zwłaszcza na biurach urzędów 
publicznych wcale niema. 

Następnie przystąpiła Izba do głoso- 
wania, przyczem okazało się, że Izba nie jest 
w komplecie, wobec czego JE. P. Marsza- 
tek krajowy odroczył na 5 minut posie- 
dzenie. 

Po podjęciu obrad na nowo, przystą- 
piono do głosowania. Wobec tego, że za na- 
głością oświadczyło się tylko 86 posłów (po- 
słowie ruscy, ludowi i ks. Stojałowski), na- 
głość wniosku została odrzucona. 

Z kolei p. T. Staruch uzasadniał na- 
głość swego wniosku o dostarczenie pracy 
robotnikom w fabryce maszyn w Sanoku, 
żądając wezwania Rządu, aby jak najrychlej 
pracy tej dostarczył i zapobiegł nędzy i gło- 
dowi 1800 robotników, którzy pozostali bez 
utrzymania. 

P. Wrześniowski uzasadniał w łą- 
czności z wnioskiem p. T. Starucha nagłość 
swego samoistnego wniosku, domagając sie 
wezwania Rządu, aby zamówienia na rok 
przyszły poczynił najpóźniej do lipca, nadto, 
ażeby zapotrzebowanie objektów żelaznych 
przy budowlach wodnych i drogowych po- 
krywał w fabryce sanockiej. 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp. A. Staruch. Skwarkoi Sta- 
piński, nagłość obu wniosków uchwalono, 
wnioski zaś same przekazała Izba Wydziało- 
wi krajowemu jako komisyi. 

Następnie przystąpiła Izba do dalszej 
dyskusyi nad odpowiedzią Wydziału krajo- 
wego na interpelacyę p. Tadeusza Cieńskiego 
i tow. w sprawie zaangażowania funduszów 
Banku krajowego w operacyach Banku par- 
eelacyjnego. 

P. Stapiński kontynuując swą wczo- 
raj przerwaną mowę, omawiał rozmaite 
interesy Banku parcelacyjnego, odpierając 
zarzuty, uczynione przez p. dr. Tertila mowcy 
i zarządowi Banku parcelacyjnego. Iłuższy 
ustęp swego przemówienia poświęcił nastę- 
pnie mowca ostrej polemice z wywodami p. 
ks, Stojałowskiego, poczem długo i szeroko 
omawiał pracę cezlonków stronnictwa ludo- 
wego dla dobra włościaństwa. 

P. Stanisław Jędrzej owicz, jako ezto- 
nek rady nadzorczej Banku kraj. zaprzeczył 
twierdzeniom, jakoby Bank krajowy w sto- 
sunku do Banku parcelacyjnego kierowal się 
względami politycznymi. Bank krajowy kie- 
rował się tylko uchwałami Sejmu i od r. 
1905 przez kilka lat interesów z Bankiem 
parcelacyjnym zaniechał, wznowił zaś je w r. 
1908 wskutek rezolucyi p. Stapinskiego, przy- 
jętej przez Sejm. Wkońcu ubolewał nad tem. 
że dyskusya w tej sprawie przybrala kieru- 
nek nie przyczyniający się do należytego wy- 
jaśnienia sprawy i nie odpowiadający powa- 
dze Izby. Zakończył wyrazami wdzięczności 
dla ludzi, którzy podjęli się sanacyi Banku 
parcelacyjnego. 

P. Wasung omawiając sprawę Banku 
parcelacyjnego, załatwiał rachunki stronni- 
ctwa ludowego ze stronnictwem narodowo- 
demokratycznem z ostatniego wiecu w Strzy- 
żowie, rozbitego przez agitatorów zawodo- 
wych stronnictwa narodowo-demokratycznego. 
poczem zarzucał temu stronnietwu, że od pe- 
wnego czasu napada bezpodstawnie na wszy- 
stkich i pa wszystko. Dotychczasowe howiem 
postępowanie niektórych członków stronnietwa 
narodowo-demokratycznego i prasy tego stron- 
nictwa — kończył p. Wasung — budzi tylko 
odrazę i pogardę. 

P. dr. Adam w dłuższem przemówie- 
niu, polemizując z wywodami posłów ze 
stronnictwa ludowego, głównie zaś z prze- 
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mówieniem p. Stapińskiego, wykazywał, iż 
niesluszny jest zarzut, podnoszony przeciwko 
stronnietwu narodowo-demokratycznenn, ja- 
koby cała akcya tego stronnietwa w sprawie 
Banku parcelacyjnego miała podkład polity- 
czny i stwierdził z naciskiem, iż szło jedy- 
nie temu stronnietwu o sanacyę stosun- 
ków w Banku pareelacyjnym, zdaniem mow- 
cy, nie całkiem zdrowych. — Na poparcie 
swego twierdzenia przytoczył mowca scenę 
ze zgromadzenia Banku parcelacyjnego w 
mareu 1905, na którem: odrzucono między 
innymi wniosek, aby dyrektorowie Banku 
nie prowadzili interesów parcelacyjnych na 
własną rękę i aby nie utrudniano wstepu do 
banku ludziom nieposzlakowanym. — Mowę 
swą zakończył p. dr. Adam zapewnieniem, 
iż stronnictwo jego dążyć bedzie do tego. by 
włościanie, zaangażowani w Banku parcela- 
cyjnym, nie ponieśli żadnej szkody. z dru- 
giej zaś strony starać się jednak będzie o to, 
by pociągnięci zostali do odpowiedzialności 
ci, którzy ponoszą winę obecnych stosunków 
w tym Banku. 

P. dr. Stefczyłk odpierał zarzuty, 
jakoby dla interesu Imb zdobycia karyery 
wstąpił do stronnictwa ludowego i na dowód 
przytaczał swoje prace literackie i broszury, 
świadezące o tem, iż zawsze stał na gruncie 
pracy nad ludem. 

P. dr. Kozłowski przestrzegał przed 
stronniczemi walkami, które mogą w ni- 
wecz obrócić zamiary zgody, które się obja- 
wiły na posiedzeniu Koła sejmowego. Oo do 
sunej sprawy Banku parcelacyjnego, to prze- 
strzega mowca przed doraźnymi sądami, gdyż 
w dotychezasowych materyałach niema do- 
statecznej podstawy do wypowiedzenia decy- 
dującego zdania. 

Na tem dyskusye w sprawie Danku 
parcelacyjnego ukończono. 

P. Antoni Staruch uzasadniał wkońcu 
nagłość swego wniosku o zaprowadzenie IV. 
klasy przy szkole ludowej w Zawałowie, po- 
wiatu podhajackiego. 

Po uchwaleniu nagłości, wniosek sam 
przekazał Sejm komisyi szkolnej. 

Na tem o godzinie 2 po południu za- 
mknął JE. P. Marszałek krajowy po- 
siedzenie, naznaczając następne na jutro. go- 
dzinę 10 rano. przyczem oświadczył, iż po- 
nieważ dotychczas z trzech dni zezwolonych 
przez Sejm na dalszą dyskusyę budżetową 
tylko jeden dzień poświęcony był tej dysku- 
syi, przeto dzień jutrzejszy i poniedziałek 
poświęcony będzie jeszcze budźetowi. 


P. Wiceprezydent krajowej Rady szkol- 
nej dr. Ignacy Dembowski, w przemówieniu 
awcem, wygłoszonem w Sejmie na posiedze- 
niu wieczornem, d. 25 b, m., wspomniał. że 
sprawa budowy pewnej szkoły nie mogła 
być przychylnie załatwiona, pomimo popar- 
cia b. Ministra JE. Dawida Abrahamowicza. 
Ponieważ ustęp ten dał powód do intorpre- 
tacyi w tym duchu, jakohy JE. Abrahamo- 
wicz świadomie popierał sprawę niesłuszną. 
stwierdzamy z całym naciskiem, że interpre- 
tacya taka jest zgola bezpodstawna i że u- 
stęp ten winien być tak rozumiany, że JEks- 
cellencya, jako poseł zalacał sprawę jednej 
z gmin swego okręgu wyborczego do uwzglę- 
dnienia. oczywiście w granicacli możności, a 
nie znając sprawy z aktów, nie przesądzał tem 
bynajmniej, czy i o ile mogła być ona, we- 
dle tych aktów, korzystnie załatwiona. 

a; 
Z komisyj sejmowych. 


[| Wezoraj wieczorem obradowały ko- 
misye: administracyjna, wodna, prawnicza, 
szkolna, oraz kluh prawicy sejmowej. 

Komisya administracyjna na pod- 
stawie referatu p. dr. Maissa uchwaliła 
projekt ustawy, zezwalające) gminie miasta 
Lwowa na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych, wina, piwa i miodu. 

Prezes Kola polskiego p. dr. Głąbiń- 
ski zawiadomił referenta, że Ministerstwo 
skarbu godzi się w zasadzie na uchwalenie 
przez Sejm krajowej ustawy ramowej, w gra- 
nicach której mogłyby gminy nakładać o- 
płaty od napojów spirytusowych i piwa, za 
poprzedniem zatwierdzeniem uchwały Rady 
gminnej przez Wydział krajowy w porozu- 
mieniu z Namiestnietwem. Chodzi jeszcze o 
oznaczenie maximum tych opłat. 

W komisyi wodnej referował p. dr. 
Kozlowski w dalszym ciągu rozporządze- 
nie wykonawcze do krajowej ustawy wodnej. 
W obradach wziął także udział w zastępstwie 
Rządu Wiceprezydent Namiostniectwa dr. Klee- 
berg. Dalsza rozprawę odroczono do nastę- 
puego posiedzenia. 

W komisyi szkolnej zaľatwiono na 
podstawie referatu p. Dłngosza sprawo- 
zdanie Rady szkolnej krajowej o sposobie u- 
życia funduszów na budowę szkół ludowych. 

Komisya prawnieza obradowała nad 
referatem p. dr. Jaworskiego o sądach 
rozjemczych. W wyczerpującem opracowaniu 
przedstawił referent stan sprawy, tak pod 
wzgledem teoretycznym jak i praktycznym. 
W dłuższej dyskusyi okazała się jednomyśl- 
ność zapatrywań. Komisya zgodnie z wnio- 
skani referenta uznała pożytoczność tej in- 


stytucyi, nie sądziła jednak, aby materyal, 
którym rozporządza, pozwolił jej już teraz 
ocenić, czy wprowadzenie sądów rozjemczych, 
na podstawie ustawy paustwowej z r. 1907, 
względnie rozwinięcie akeyi dążącej do roz- 
szerzenia tych sądów wedle ustawy krajowej 
z r. 1875 jest w obecnych stosunkach kul- 
turalnych ludności pożądane. Z tego powo- 
du oświadczyła się komisya prawnicza za 
zbieraniem odpowiedniego imateryaln w dro- 
dze ankiety pisenniej. Od rezultatów tej an- 
kiety zależeć będzie postanowienie, czy i w 
jakim kiernuku pójść ma reforma ustawy 
krajowej z r. 1575 w szerokich ramach usta- 
wy państwowej z r. 1907. 

Klub prawicy sejmowej obrado- 
wał wczoraj nad przedłożeniem Rady szkol- 
nej krajowej o założeniu nowych gimna- 
zyów z ruskim. językiem wykładowym. Obra- 
dy prowadzone na tlo położenia we wseho- 
dniej (ialicyi. były poufne. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28 stycznia. Wiener Zig. ogla- 
sza: Najj. Pan zainianował radcę pocztowe- 
go, Stanislawa Szeligowskiegso we Lwo- 
wie starszym raden. 

Najj. Pan nadał starszemu komisarzo- 
wi straży skarbowej l. klasy Stanisławowi 
Pierackiejnu, z okazyi przeniesienia go 
na wlasna prośbę w stan spoczynku, tytuł 
radcy Cesarskiego. 

Poznań, 25 stycznia. (Tel. pryw.), Sąd 
tutejszy skazał nauczyciela Kninera na 70 
marek grzywny za znęcanie się nad dziećmi 
polskiemi. . 

Kair, 28 stycznia. Zeglarz powietrzny 
Latham spadl podczas wzlotu z wysokości 
40 metrów. Latawiec jego jest zdrrzgotany. 
Latham nie doznał obrażeń. 

Cannes, 25 stycznia. 'Torpedowice nr. 
102 rozbił się koło wyspy św. Małgorzaty i 
zatonął. Zalogę uratowano. 

Teheran, 28 stycznia. (Pet. dg.) Na 
jednym z placów powieszono publicznie sio- 
strzeńca Allaha ed Dauleha, który wydalony 
wraz ze zwolennikami dawniejszego szacha 
Mohameda Alego z Persyi, powrócił obecnie 
bez pozwolenia do kraju. 


Wylewy we Franeji. 


Paryż, 25 stycznia. Od wezoraj panuje 
suche powietrze. Wiadomości z górnych brze- 
gów Sekwany brzmią lepiej, mimo fo ocze- 
kiwamy jest ponowny wzrost woły o mniej 
więcej 30 cu. — Wal koło mostu Sully pod- 
myla woda, wtarynęła na brzeg i podniosła 
podstawy mostu. Dzielnicę Bercy zupełnie 
opróźniono. Kanał koło Courcelles pękł. — 
Magazyn Au Printemps musiano zamknąć. 

Paryż. 25 stycznia. Ambasador nic- 
umiecki ks. Radolin wczoraj po południn wraz 
z rodziną przeprowadził się do mieszkania 
jednego z urzędników ambasady, bo skutkiem 
wylewu nie mógł dalej pozostać w palacn am- 
basady. Kaloryfery i kuchnie są zalane. Par- 
ter gmachu od ulicy jest zalany. Dojść mo- 
żna do ambasady tylko od strony ogrodu. 

Paryż, 28 stycznia. Izba deputowanych 
uchwaliła jednogłośnie wyrazy podzięki i po- 
dziwn policyi i wojsku za gorliwość i po- 
święcenie się przy akeyi ratunkowej. Pre- 
zes gabinetu Briand oświadczył, iż zarządzi 
wszelkie środki przeciw drożyźnie środków 
Żywności. 

W ministerstwie robót publicznych o- 
trzymano wiadomość, że Sekwana wczoraj 
o godz. 6 osiągnęła maximum i że zacznie 
powoli opadać; nadzieje te nie spelniły się, 
gdyż na nieszczęście spadl deszez ulewny. 
Niektóre domy na placu Zgody są uszkodzo- 
ne. Plac ten zupelnie zamknięto. Woda 73- 
brala wał położony przed Pałacem Sztuki na 
polach Elizejskich. © godz. 2 w noey woda 
dotarlu aż do walu koło pałaen Luwru. Roz- 
winięto gorączkową czynność, aby wał ten 
podwyższyć i nie dopuścić wody do Fmwrn. 
Obawiają:się, że w razie wtareniecia wody 
przez waly, część mwru mogłaby się zapaść 
pod naporem wody, 

Najgorsza sytuacya jest na dworcu St. 
Lazare, gdzie nawet wysoko położone ubika- 
cya zalane są wodą. Na dworcu kilka tra- 
któw zawaliło się wskutek podmycia ich przez 
wodę. Ulice, wiodące do tego dworca, za- 
mknięto. Podróżni mogą się dostać do dwor- 
ea tylko na łodziach. Wczoraj w nocy woda 
wtargnęła do ratusza, ponieważ pod napo- 
rem wody pękły dwa kanały. 

Przedmieście St Quentin pozbawione 
zupełnie oświetlenia. Fabryka gazu zalana. 

Ojciec św. przysłał na ręce arcybiskupa 
| paryskiego 30.000 franków na rzecz ofiar po- 
jwodzi. Car Mikołaj i król belgijski Ałhert 
złożyli na ręce rządu francuskiego po 10.000 
franków. 

Paryż, 28 stycznia. Według urzędowych 
wiadomości, ogłoszonych o północy, rzeka 
Marne od godziny 7 wieczorem już nie przy- 
biera. W Paryżu podnosi się stan wody w 


Sekwanie od 8 wieczorem co godzinę o 10 
milimetrów i miedzy godzina 5 a 6 rano 
dochodzi do maronum. 

Paryż, 28 stycznia. (rodzina pół do 1 
w nory. Wody przybywa nieustannie. Plac 
Zgody zamknęła piechota. Na Faubourg St. 
Antoine obawiają się peknięcia wszystkich 
kanalów. Ulice zalegają ciemności. 

Paryż, 28 stycznia. Woda coraz bar- 
dziej wystepuje z brzegów. (iościniec na brze- 
gu Anstorlickim wzniósł się pod naporem wo- 
dy ponad pierwotny poziom. Towary, znaj- 
dujące się na dworcu Ivry, zalala woda. O go- 
dzinie 9 min. 45 przed południem wystąpiła 
woda na ulicy Clichy. 

Paryż, 25 stycznia. Wo czwartek o gv- 
dzinie 8 min. 5 po południu. Na placu Pa- 
lacu Bourbon oraz w okoliey  gmaclm 
Izby woda podniosła się. Dla deputowanych 
polożono kładki, które jednak okazały sie 
niedostaczne. kilku młodych ludzi musialo 
przenosić deputowanych. 

Paryż, 28 stycznia. Koło St. Etienne 
zawalił się dom skutkiem wylewu. Gruzy za- 
sppały 3 robotników. Dwie osoby zginęły, 
3 zostaly zranione, 

Paryż, 25 stycznia. Łuk kolei Orleań- 
skiej na ulicy Le Coeur zapadl się o godzi- 
nio 5 min. 8 rano. Na ulicy de Lille o go- 
dzinie 3 rano zapadł się chodnik. Woda do- 
sięgla budynku ambasady niemieckiej: Pi- 
wnice ministerstwa spraw zagranicznych są 
już zalane. Na ulicy de la Seine woda cią- 
gle wzrasta. 

Paryż, 28 stycznia. Godzina 2 rano, 
O północy położenie pogorszyło się. Od godz. 
4 rano panuje silny mróz, woda zamarzła, 
Rury kanałowe pękają. 

Jedna z największych w Paryżu dziel- 
niea NIL jest zupelnie zalana; powódź na- 
wiedziła najdotkliwiej dzielnice XIII i XV.. 
które pozbawione są światła i wody do 
picia. 

Paryż, 26 stycznia. Godzina trzy kwa- 
dranse na 3 rano. Polożenie w VII. dzielni- 
cy pogorszyło się; ulice przebywać można 
tylko na łodziach. Woda zalała także espla- 
nadę Inwalidów. Przejazdu przez most za- 
broniono. 


Wybory w Anglii. 


Londyn, 28 stycznia. Do godz. pół do 8 
rano znany byl następujący wynik wyborów: 
258 unionistów, 258 liberałów, 40 z partyi 
pracy, 74 naczonalistów. Unioniści zyskali 
dotąd 120 mandatów. liberali 19. 


Nowy gabinet w Grecyi. 

Ateny, 25 stycznia. Liga wojskowa za- 
rzuca Mavromichalisówi niezdolność i brak 
szezerości. General Zorbas oświadczył Mavro- 
michalisowi, że Liga domaga się ustąpienia 
rządu. Deputacya Ligi udała się do przywód- 
ców stronnictwa Rallisa i Theotokisa z pros- 
bą, hy poparli gabinet prowizoryczny. który 
obejmie rządy po gabinecie Mavromichalisa. 
Obaj zgodzili się na to. 

Dragunis utworzył nowy gabi- 
net, do którego powola gen. Zorbasa jako 
ministra wojny. 

Ateny, 28 stycznia. (Ayencya Havasa). 
Słychać, że prezes gabinetu Mavromichalis 
nie wręczył królowi dymisyi gabinetu. 

Wczoraj p. Mavromichalis był na dłuż- 
szem postuchaniu u króla. Zapewniają, że rząd 
stanie jeszcze dziś przed Izbą. 


Polożenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa. 25 stycznia. (Zel. pryw.). 
Zamknięcie „Jedności* władze opierają na 
tem, Że na zebraniach stowarzyszenia oma- 
wiano sprawy nieprzewidziane statutem, a 
nadto „Jedność* przekroczyła statut przez 
wydanie odezwy do rohotników. 

Kijów, 25 stycznia. (Tel pryś.). Przy- 
wieziono tu grupę artylerzystów, oficerów i żol- 
nierzy aresztowanych z polecenia ochrany. 

Petersburg, 28 stycznia. (Tel. pryw.) 
Weding obliczenia senatora Garina, podczas 
wojny tossyjsko-japońskiej intendentura wy- 
rządziła szkody na dziesiątki milionów rubli. 

Petersburg, 28 stycznia. (Zel. pryw.). 
Wybitny członek partyi kadetów. Karaułów. 
zachorował ciężko. Uhoroba ta jest skutkiem 
4-letniogo więzienia jego w twierdzy szliis- 
selburskiej. 

Petersburg, 25 stycznia. (Zel. pryw.). 
Na drugiem posiedzeniu komisyi dla spraw 
emigracyjnych przedstawiciele Żydów doma- 
gali się zniesienia k r 300 rublowych nakla- 
danych na tych Zydów, którzy wyemigrowali 
przed odbyciem slużby wojskowej. W jednej 
gubernii wileńskiej kary te w roku zeszlym 
wyniosły 4 miliony rubli. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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PODHALICZA Lwów, ul. Akademicka l. 5. 


Poleca na karnawał znakomite Pączki, Ciasta, Lody, Cukry, Herbatniki i t. p. 


Wszelkie zamówienia na bale, rauty, imieniny, urodziny, wykonuje jak najstaranniej. 


ADU a 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie. 


Wan ANKA | 


nama A OE 
TG u 
NADESŁANE. 
LJ a | Ld . 4 
Cudownie stoi las ośnieżony, 
aż miło mknąć na bobsleigh i na nartach 
5 po skrzącej się drodze. Milo to ale i nie- 
bezpiecznie, gdyż zgrzanie się w ostrem po- 
wietrzn, przyspieszony oddech mieszczą w 80- 
Ss) bie niebezpieezeństwo przeziębienia się. Chroni 
SW od tego używanie Faya prawdziwych sodeń- 
skich pastylek mineralnych, które powinno 
stę mieć zawsze w ustach w czasie jazdy. 
y Faya prawdziwe sodeńskie kupuje się we 
2 wszystkich sklepach tego dzialu po kor. 1:25 
za pudelko. 
Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Ph, Gun- 
tzert, c. i k. nadw. dostawca, Wiedeń IV./1, Grosse 
Neugasse 17. 


Poszukuje sią kupna 
STARYCH MEBLI mshoniowych 
ale w dobryin stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szoń, Pasaż Hansmana 9, Lwów 


Komitet obchodu 3e8tnej raczniay urodzi J. Slows- 
cklego wa Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by z sakupnie papierów listo- 


wych żądała w sklepach papicrów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 

ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 

nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 

| papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 

Bow. leno. bez Żadnego dla stobla uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wyrost do fabrykanta S. W. Nieinojowskiegć 
wə Lwowie. 


|= 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 


| Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 


depozytowymi 
(Safe Deposits) 
| w piwnicach swego nowego gmachu. 
Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


RD O 


w Zakopanem 


o kilkunastu pokojach, kilka werandach 

i balkonach, na jednej z głównych ulic, 

z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


sio sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 
zety Lwowskieje, (od godz. 12—32). 


CENNIK | 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


płacą | żądają 


Lwów, dnia 28 stycznia. walutą kor. 


J. Akcye za sztukę. Kih|Kh 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 685 — |695 — 
Banku gal. dla handlu i przem. z 

po zł. 200 (400 kor.) . W. 415 —|425 — 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł, w. a w srebrze (400 kor.) 554 —|561 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 —|500 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 270/110 40 
n n n HP. w.a.losw50l. < | 99 10| 99 8U 
wo» n 4pr.w.a.601. po 200k. tw | 93 60| 94 30 
„ kraj. 4*fa pr. W. à. losw511 ə |100 —./100 70 
~ „ ápr. w.a. los w571. o | 94 —| 94 70 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. œ 
(pierwsza emisya) . . « . "NaJESONZ JEZ 

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. œ 
los w 413/, lat MINIE E| > — 
4 pr. los w 56 lat. 2 2 40| 94 10 

III. Obligi za 100 kor. i. 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. R 97% 40) 98 10 

Bukow, fund. propin. 5 pr. w. a. Z |I01 —|101 30 

Komun Banku kr. 5 pr. (2 em.) "|= —| — — 
S a „ #hpr (3 cm.) F | 99 701100 40 
M x „ 4 pr. (% em.) -< | 93 20) 93 90 

Kol. lokalne dtto 4 pr. . - „ | 98 20| 93 90 

Pożyczka m. Krakowa . . . . e |98 —| 93 70 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. = 
z roku 1898 . K. +<<MEDE 93 80| 94 50 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . - 90 80| 91 50 

è n „ 4 konwen. . 93 —| 93 70 
z szkolna krajow. 4 pr. 
r 1908 . AA 98 50| 94 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 106 —|118 — 
Vy. Monety. 

Dukat cosarski . - . . . . - 11 36| 11 48 

20 framkówka . . . 2 2 « 6 19 10| 19 25 

100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|253 — 

$ 8 s papierowych 254 —|255 — 

100 marek niewieckich . : 117 40117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 26 stycznia 1909. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad >,0 0 » ao BBI. SB 
styczeń-lipiec . 6,60 6 © 6 ©  BEAUŃ BBI 
Jednolity dług państwa w srebrze i 
Juty-sierpień . 705» misio O 
kwiecicń-październik . . 95:95 9915 


WAP "YO O LI UIAA RAPA TOW TOM 


Koronowa waluta. płacą żądają 


Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 2% pr. 


w n 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 17225 17625 
n »„ 180 po 400 zł. 4 pr. . EE 0502 
» „ 1864 po 100 zł. 326— 332-— 


w + 1864 po 5024... . . . 826— 3382 — 
Listy zast. domen państ. po 120 z 291-60 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 

Austr. renta złota wolna od podatku 
ze 100 złp E 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

53, pr. (ostemp. akcye) . : 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
MOO Zi 5 BR s» BN a e 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 


11630 11750 


9505 9525 


9575 96:75 
11520 11620 
45415 45675 


11925 12025 


AE AKCYGNEN" - + 9480 95:80 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . 9475 9575 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10450 —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
| b00dziwi om... 2. 406:35. 97.85 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. £pr. . . . . . . . 0545 9645 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. NEM E 9 97:20 (08320 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

za. 1687, 4 pre. (sr.) . . . . 94:80 98:80 
Kol. północnej ces. Ferdynanda en. 

za: (604,74 pres . . -E . . MB8I60P 45060 
Kol. pólnoenej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1868, £ pre. . . . . . . 9645 9745 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ZWASZE AE pie 9.0. 4 0645 S 
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em. 

za lBOEJć pro UWS „aa 06:60) 97:60. 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ze. 1904, £ pre . , . . . . 96:60 97:60 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

RONPER 0. 1925 95:25 
Kol. galie. Karola Tudwika 4 pr. 95:65 9665 
Kol. lwowsko.-ezern.-jasskiej z roku 

BOA DE. |... (|. 2 0685, 0485 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11605 1170 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. zlota renta 4 pr. . 11390 11410 

n » w wal. kor. 4 pr. 9245 9265 
ob]. pr. regul. Cisy 4 pre. . 15580 16180 
„ Ppoż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21625 22225 
50 zł. (100 kor.) 21625 22225 


n n n 0) 


U ME 27 HĘ 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 28 stycznia 1910. 


Hotel George'a. 

PP. S. Bolidanowicz z Tłumacza, br. S 
Brunieki z Buczacza, W. Barański z Łuka- 
wiey, K. Haempel z Mielca, br. M. Brunicka 
z Buczacza. 

Hotel Metropole. 
P. C. Anteeki z Rossyi. 
Hotel Europejski. 
„ PP. B. Ujejski ze oewerynki, I. Kop- 
czyński ze Zbaraża, A. Kapliński z Korczowa, 
T. Ostrowski z Odessy, R. Ujejski z Pawłowa. 


Hotel Francuski. 
PP. B. Lechner z Berna, J. Biliński ze 
Szarpaniec. 
Hotel Imperial. 
PP. A. Bogusz z Derewlan. hr. E. Dzie- 


duszycki z lzydorówki, hr. W. Roztworowski 
z Hrehorowa. 


| Koronowa waluta. płacą ja Gale 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii a Po ae 
Wegier za 100 zł. 4 pr. 93:30 94-30 
F. Inne publiczne pożyczki. 
| Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10225 —-— 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

zu 200 korze a „ | (04:90 oA 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

ga IMO Z, AOR Aa io 0 100-50 101-80 
Gal. poż. kr. 4 rokn 1898 4 pr. . 9335 9435 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9745 9845 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

m e m R. P.O. 3- == 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 104.75 11075 
'Pureekie obl. prem. kol. za 400 frank. 23:— 2344 


G. Listy zastawne. Obiig. hipot. 


t. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4" pr. . 100:50 101-50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4pr. 9510 9610 
A „ Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 29050 296:50 
g = no n w 18803pr. 27:— 280— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 105— 102— 
= n n n n 4 pr. 94 — 95— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10965 11065 
» n 3 i los 50 1. 41a pr- 99:25 99:75 
4oGAM 0. WOŁOWA: s GB DPR 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9340 9410 
" ' 7 „  4pr.los. 44 lut 95—  96— 
A # A „ 4 pr. stare 9650 —— 
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4th pr. 51 lat zwrotna 100— 100-50 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4j pr. : 99-75 10075 
Danku kr. obl. kolej. żel. 5%2/, 1. 4 pr. 9335 9435 
Austro-weg. bankn 50 lat 4 pre. 98:40 9940 
= A” » 50 lat w. k 4 pr. 9865 9965 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dumajn za 400 i 


Koronowa waluta. 


FUGA złóm. k jaca jadna 


Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 6460 68:60 

n , » Weg. tow. zł. «a . 88— 49. 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70— 76— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 282%— 302-— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 108— 118— 

J. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 815:— 316-— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8615— 3635:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 67275 67875 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 19:— 792— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 648— 65070 


n u, dla han. i przem. 200 zł. 415— 420-— 
Banku 


25475 255-55 
K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 441-50 445:— 
„ akcye zakład. 200 zł. 410:— 
ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5430-— 5450: — 


Kolei półn. 


Kol. Liwów-Belzee (akc. pierw.) 200zł. 403:— 407:— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 558:50 55950 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal, 

400 kor. ; 340:— 350— 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1063— 1072 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 73750 790-— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 810:— 819-— 
Austr., tow. górnicze Alpina 100 zł. 751-— 75225 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2619-— 2629 — 


Schodniey 500 kor. . . . . . 546— 550-— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 370.— 372:— 
Triful. tow. kop. węgla 70 zł. 298:— 300— 


M Weksle. 


Berlin za 100 marek 5 pr. . 


Londyn za 10 funt. szt 4 pr. i 240521 240-772, 


10.000 m. 4 pr. z r. 1583 ; « SOES sA > 
Tow. żegł. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11275 11875 BRA ga ICO Ipkiv. GA wr. e 5 A 
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 i ai Toi Pis apc: AE 
SGO 1 d $915 9015 Niemieckie banki ae a ATES 117723/4 
kdo BA zr 1854 za 300 gar A banki ] o SZ 
n AAR SSE Z : rancuskie banki =" = 
zd 4pr". . . . * « . a. E O S A j i 
ia]. kol. lok. wsehod. za 100 zł 4 pr. —— 103 Y piyaa e ARER i RBA 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 102— AK N. Walut 
n n n n 1890 n 4 pr. 99775 =: i 5 Š z 
Dukat cesarski NE 11:38 ; 

I. Losy (za sztukę). Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —:— 2 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 26:25 3025 |20-frankówka . > „aż 19:10 1912 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 5%:— 586:— |20-markówka . . . . 23:49 23:53 
(ary 40 zł m. k. . . a a a i—i 24k | Rossyjski półimperyał . . . =— Sr 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 110— 120'— | Niem. banknoty za 100 marek. 11750 11776 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . - 110— 120— | Włoskie banknoty za 100 lir 95-— 95:20 
| Pożyczka miasta Lublany 20 zł. » 1850 8250 | Ruble. . . . . . 2:54 2:55 
p RR z W. 
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L. ez. E. 1096/9 (6) (897 1—3) 
Edykt lieyt: cyjny- 

Na żądanie Abrahıma Antmanna, kv- 
pca w Mościskach, odbędzie się dnia 3 mar 
ca 1910 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 
licytacya połowy realności obiętej lwh. 733 
ksiegi gruntowej gminy kat. Lubienie wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 1715 kor. 

Najniższa cena wynosi 1143 koron 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 


go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierucyomiości hądi 
obecnie już istnieja, hądz w toku gostępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiedsmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege postę- 
powanie jedynie przez przybicic na tablicy 
sydowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiepionsgo | nie wskażą temuż s} 
dowi pełuomonika de doręeseń, w siedzibie 
gatu zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Krakowiec, dnia 4 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1878;9 (6) 
Edykt lieytacyjny. i 

Dnia 28 lut go 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biur e Nr. 7 lieytaeya: 

a) realności lwh. 518 gm. Wierzbiany, 
składającej się z tartału, młyna, śluzy, szopy, 
stodały, stajni, drewutni, karnika, domu mie 
szkalnego, spichlerza, piwnicy oraz 91 mor- 
gów 1421 sążni grnntu wraz z przynależno- 


(884 1—3) 


„Gazeta Lwowska* Nr. 22 z dnia 29 stycznia 1910. 


ściami, składającemi się z oparkanienia, drze- 
wostanu, 2 kamieni młyńskich, 1 konia, 1 
skrzyni, 2 skrzyń (szutruwek), 1 pytla, 1 żu 
brówki, 4 sitek drewnianych, 2 kół (wodne 
i padeczna z wsłem), 1 wrzeciona żelaznego, 
L warstatu do piły, 2 kół, (wodne i pade- 
czne z wałem), 1 koła (szalenieść z korbą), 
1 konia, 1 krowy, 1 wozu, 1 sani, 8 fur na- 
wozu, 5 fur siaua, 2 kóp owsa, 4 kóp żyta, 
4 ctn. mir. słomy, 

_ b) realności Iwh. 58 gm. Trościaniec, 
ob:jmującej 21 morgów 1037 sążni gruntu, 
wraz z przynależnością t. j. z drzewostanem 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, Są Ocenione: ad a) na 21.1838 kor., w 
tem przynależność na 11 783 kor., ad b) na 
1550 kor., w tem pizynależność na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 14.122 
kor., ad b) 1033 kor. 38 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go: 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7. 


~ Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjuym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
gądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 20 stycznia 1910. 


L. cz. E IX. 2669/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Franciszka Kowalika, go- 
spodarza w Bolechowicach, odbędzie się dnia 
4 marca 1910 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym przy ulicy św. 
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8 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI. 
Lwów, dnia 29 listopada 1909. 


Jana 1. 22, II. piętro w biurze Nr. 44 w 
Krakowie licytacya realności lwh. 144 lkons. 
45 gm. kat. Bolechowice składającej się z 14 
parcel gruntowych w gminie Bolechowice i 
| parceli w gminie Zabierzów w łą znym 
obszarze 13 hektarów 1 ar. 32 metrów czyłi 


22 morgi 981 sążni, nadto parterowego, mu- 


rowanego domu mieszkalnego z przybudowa- 
nemi chlewami, stodoły z przybudówkami i 
brogu wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z inwentarza żywego w ilości: 2 kla- 
czy, 2 Źrebiąt, 2 krów i 1 jałówki i mar- 


twego w ilości: 1 wozu, 1 wózka, 2 pługów, 


1 brony, 2 radeł, 30 metr. eetnarów siana i 


30 metr. cetnarów słomy. 


Nieruchomość powyższa wystawiona na 


licytacyę jest oceniona na 38 768 kor , przy 


należności zaś na 1176 kor. łącznie zatem na 


39939 kor. 

Najniższa cena wynosi 26.626 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bada w toku postępa 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadawniane 
będę o dalszych wydarzeniach tego poste 


powania jedynie przez przyhicie na tablicy 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 14 stycznia 1910. 


(829 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 31 stycznia 1910 od 10 do 18 
godziny przed południem: meble i ró- 
żne wódki. 

Wtorek 1 lutego 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble, dywany, pia- 
nino i chińskie srebro. 

Czwartek 3 lutego 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble i sprzęty 
domowe. 

Piątek 4 lutego 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: dodatki krawieckie, 
meble, dywany, fortepian, kareta oraz 
maszyny i przybory do wyrobu tutek 
cygaretowych. 

Sobota 5 lutego 1910 od 4 do 8 godziny 
po południu: meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w gc- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 25 stycznia 1910. 


L. cz. E. XXI. 2565/8 (45) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie zobowiązanych odbędzie się 
dnia 28 lutego 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 2 we Lwowie relicytacya 5/6 części 
realności lk. 10091, we Lwowie lwh. 866JL. 
gm. m. Lwowa obiętej z dwóch domów par- 
terowych wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z ogrodzeLia drewnianego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 3661 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 40 kor. t. j. łącznie 
3401 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1700 kor. 75 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne ustalone poprze 
dnio i oduoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sadzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. XXI. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
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nieruchomości dokumenta (wyciąg 


L. cz. E. 3342/9 (18) 
Edykt lieytacyjny. 

W dniu 24 lutego 1910 o godzinie 
10 minut 30 przed południem w sądzie tu- 
tejszym odbędzie się licytacya realności lwh. 
1729 i 1780 gm. Swaryczów wraz z drzewo- 
stanem. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cy, są ocenione a to: lwh. 1729 na 87.557 
kor. 64 hal., lwh. 1730 na 6.350 kor., przy- 
należności zaś iwb. 1729 na 15 020 kor., a 
lwh. 1730 na 2.860 koron. 

Najniższa cena lwh. 1729 wynosi kwotę 
85.051 kor. 76 hal, zaś lwh. 1730 kwotę 
5806 kor. 66 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie w biuro 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 18 stycznia 1910. 
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L. cz. E. 6878/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 lutego 1910 godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
w biurze Nr. 22 odbędzie się lieytacya: 1. 
2/8 części realności obj. lwh. 81 gm. Sło- 
bódka leśna, 2. całej realności obj. lwb. 517 
gm. Słobódka leśna i 8. 1/9 części realności 
obj. lwh. 586 tej samej gminy wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ad 1, 50 sztuk 
drzew owocowych i jednej topoli. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1. 2/8 lwh. 81 z przynale- 
Źnościami na 1.314 kor., ad 2. lwh 517 na 
3 076 kor., zaś ad 8. 1/9 części lwh. 536 na 
55 koron. 

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 
876 kor., ad 2. kwotę 2.050 kor. 66 hal., 
ad 8. kwotę 86 koron 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. 
może każdy, mający chęć kupna przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
nienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomość: 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomya, dnia 12 stycznia 1910. 
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L. ez. 769/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banka krajowego we Lwo- 
wie, zastąpionego przez swą Dyrekcyę odbę- 
dzie się dnia 1 marca 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności, a 
to: a) lwh. 1867 gm. Toki składającej się 
z l p. bud. i 6 pgr., b) lwh. 15358 gm. Ko 
szlaki składającej się z 1 pare. gr., c) lwh. 
1028 gm. Koszlski składającej się z 1 pare. 
gr. wraz z przynależnościumi, składającemi 
się ze studni i z ozimych zasiewów a to: na 
realności ad a) z 1/4 morga pszenicy, 2 
mogów żyta 1 zwykłej wiejskiej studni, na 
realności ad b) z 1 morga żyta, zaś na re- 
alności ad e) z 1 morga żyta. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eyg są ocenione: ad a) na 2030 kor., ad b) 
na 2970 kor., ad e) na na 860 kor., przy- 
należności zaś realności: ad a) na 340 kor., 
ad b) na 128 kor., ad e) na 128 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1580 kor., 
ad b) 2065 kor. 34 hal., ad e) 658 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierdza i odno- 
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na 


; mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 


owyższych nieruchomościach | dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
y2s2y i ę , Ą J 


bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | nym, w biurze Nr. 2 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 


będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowe sioło, dnia 2 stycznia 1910. 

L. 123 (854 2—2) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem oddania do wykonania budowy 
koszar I. kategoryi dla jednego batalionu 
piechoty, kadru uzupełniającego i magazynu 
augmentacyjnego w Sanoku, rozpisuje się ni- 
niejszem rozprawę ofertową: 

Koszta budowy obliczono na 418.700 
koron. 

Cała budowa ma być przeprowadzona 
w latach 1910, 1911 i 1912. 

Bliższe warunki licytacyjne tak ogólne, 
jakoteż szezegółowe, tudzież plany i koszto- 
rysy można przejizeć w zwykłych godzinach 
urzędowych w Magistracie. 

Należycie ostemplowane oferty mają 
być wniesione w zapieczętowanych koper- 
tach najpóźniej do godziny 12 w południe 
dnia 28 lutego 1910 r. do Magistratu w Sa- 
noku. 

Wadyum w wysokości 5 pre. ofertowej 
kwoty ma być dołączone do oferty. Później 
wniesione oferty nie będą uwzględnione. 

Otwarcie ofert, przy którem mogą być 
obeeni oferenci, nastąpi tegoż dnia w biurze 
Burmistrza o godzinie 12 minut 15 po po- 
łudniu. 

Zaznacza się wyraźnie. że tylko ci ofe- 
renei mogą być uwzględnieni, którzy udoku- 
mentują swe oferty po myśli $$ 2, 315 
worunków licytacyjuych, dołączając dowód, 
że są uzdolnieni do prowadzenia przedsię- 
biorstwa pod względem finansowym. 

O wyniku rozprawy ofertowej będzie 
rozstrzygać Rada miejska, a w razie rozwią- 
zania tejże Zarząd tymczasowy mianowany 
przez c. k. Namiestnietwo. 

Sanok, dnia 12 stycznia 1910. 

Burmistrz : 
Feliks Giela. 


L. cz. E. 15449 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jana Franków właściciela 
realności w Bolechowie ruskim zastąpionego 
przez adw. dr. Stahla w Bolechowie odbę- 
dzie się dnia 14 lutego 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14 w Bołechowie licyta- 
cya połowy realności objętej lwh. 230 ks. gr. 
gm. Bolechów miasto. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 610 kor. 

Najniższa cena wynosi 406 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do same] nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bolechów, 29 grudnia 1909. 


(879) 


L. cz. E. 5949 (4) (880) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Grubera, odbędzie 
się dnia 28 lutego 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacya realności objętych lwh. 
68, 91 i 187 ks. gr. kat. Bączałka, stano- 
wiącej gospodarstwo rolne z budynkami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) realność lwh. 68 na 1854 
kor. 92 hal., b) realność lwh. 91 na 2472 
kor. 12 hal., e) realność lwh. 187 na 5678 
kor. 74 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1236 kor. 
61 hal., ad b) 1648 kor. 08 hal., ad c) 3785 
kor. 83 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytaeyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące do tyeh nieruchomości do- 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- | kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katatral- 
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ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 


Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 18 grudnia 1909. 


L. ez. E. IX. 4387/8 (19) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Iza:a Leiby Ehrenberga, 
właściciela rafineryi nafty w Kemesce, zastą- 
pionego przez adwokata dr. Maurycego Ster- 
na w Gorlicach, odbędzie się dnia 10 marea 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w Prze- 
myslu licytacya realności lwh. 1426 gminy 
Przemyśl pod lk. 47 i 708, 708a) i 708 b) 
przy ul. Słowackiego położonej obejmującej 
jedną kamienicę frontową, dwie oficyny pią- 
trowe magazyn, stary piee do wypalania ce- 
gieł i parcele gruntowe wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z kanału, ogrodze- 
nia i studni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 86.619 kor. 27 hal., 
przynależnosciami zaś na 1590 kor. 

Najniższa cena wynosi 44.104 kor. 64 
hał., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni )- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tet minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl. dnia 14 stycznia 1910. 


(876) 


L. cz. E. 274/9 (22) 
„  Hdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu odbędzie się dnia 14 marca 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 1 w Bieczu licy- 
tacya realności lwh. 644/1 gm. Biecz wraz 
z przynależnościami, w protokole oszacowa- 
nia opisanemi. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na kwotę 7.442 kor. 90 
hal., przynależności zaś na kwotę 627 kor. 
20 hal. 

Najniższa cena wynesi kwotę 5.880 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręezeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 20 stycznia 1910. 


(878) 


E. cz. E. 1612/9 (2) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z doia 4 stycznia 
1910 liczba czynności E. 1612/9 (2) sprze- 
dane będą dnia 8 lutego 1910 o godzinie 8 30 
przed południem w Glinianach w drodze pa: 
blicznej licytacyi: 345 klg. skóry juchtowej, 
1256 klgr. skóry na podeszwy, 86 klgr. 
skóry czarnej 1 kgr. 80 dkgr skóry box 
kalf, 1 kgr. 80 dkgr. skóry juchtowej box- 
kalf, 52 kgr. branzoli, 12 przyszew hambur- 
skich, 20 wierzchów hamburskieh, 22 klgr. 
skóry dla rymarzy, 11 sztuk czerwonej skóry, 
6 par butów, 47 par bucików, i inne przy- 
bory szewskie; 6 starych maszyn krawie- 
ckich do szycia, 1 zegar ścienny, 1 kożuch, 
8 bekiesze, 1 pająk mosiężny. 

Przedmioty te oglądać można dnia po- 
powyższego między 8 a 9 godzinę przed po- 
łudniem w Glinianach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Gliniany, dnia 14 stycznia 1910. 


(896 1—2) 


H. en. E. 26599 (885 1—8) 
Oro.romeńe ueperopry. 

Ha uounpane Hapoxmoro Momy s Mo- 
eruekax Bixóyąe ca 4 mororo 1910 uepeźą 
nonyxniem o 10 romni B Hnsiie o8faweFiM 
cymi, komnata u. 17 ceperopr: I. 1/4 acru 
peaXrbHOCTH 4. BMK. rin. 75, II. niroi pea.ik- 
Hoenn u. B. r. 78 i III. peadbROGDM 1. B. 
r. 87 wa. rp. rp. Tnwernui. 

Iipoxarm ca ualoui HeĄBARUMOCHA 
CyTE OLIHeHi AK cJiryE: I 1,4 pearbnocra 
u. 75 UmseBnui ma 1602 rop. 95 cor., I. 
peaabFicrb u. 78 Umxesasi 38078 rop. 40 
com, II]. peadbnierb u. 87 Husesndi na 
4612 kop. 40 cor. 

Hańnnsiia moqada ByHOCHYB: 5d I. 
1068 kop. 64 cor., ad II. 20523 xop. 26 
com., sd II. 8074 kop. 93 cor., uoHmauie 
TOf KBOTH He BiXÓYĄŁ CA UpOraK. 

Orcum yema.lefi ycAIOBIA neperopry 
i rpamoBit BIĄHOCAUI CA JO He ĘBIERHMOGNUM 
Mocrai MOWHA nNeperIdaHyrM B Tyr Cy 
komiara u. 18. 

lipasa korpión upoxa:xk poón.i Heo- 
UYCTHMOP HAJeWHTE B CyjXi BDONOCHTH. 

D. k. moBiroBni eym, Biamia III. 

Mocrncka, qua 28 rpyna 1909. 


Konkursa. 


L. 305/910 (797 3—3) 
Konkurs. 

Z powodu opróżnienia posady prowa- 
dzącego metryki izraelickie w Kołomyi roz- 
pisuje c. k. Starostwo na podstawie § 3 roz- 
porządzenia ministeryainego z 15 marca 1875 
l. 12054 (Dz. u. kr. Nr. 55 ex 1876) kon- 
kurs do wnoszenia podań o posadę prowa- 
dzącego metryki izraeliekie w Kołomyi do 
28 lutego 1910. 

Ubiegać się mają własnowolui mężowie 
wyznania mojżeszowego obywatele Państwa 
austryackiego stale zamieszkali w Kołomyi, 
względnie tacy, którzy w razie otrzymania tej 
posady w przeciągu 1 miesiąca od otrzyma- 
nia dekretu stala w Kołomyi zamieszkali. 

Prowadzący metryki izraelickie powinien 
władać dokładnie językami krajowymi, oraz 
zajmować się zatrudnieniem któreby nie zmu- 
Szało wydalać się częściej z miejsca zamie- 
szkania. 

Ubiegający się o tę posadę obowiązany jest 
wnieść do c. k. Starostwa w Kołomyi w ter- 
minie do 28 lutego 1910 proshę własnorę- 
Gznie przez siebie pisaną w której ma wy- 
kazać dokumentami rodzaj zatrudnienia sto- 
pień wykształcenia, wiek i przynależność 
państwową. 

Kołomyja, dnia 14 stycznia 1910. 

C. k. radea Namiestnietwa i Kierownik 
c. k. Starostwa 
Pawlikowski. 


L. 215 (867 1—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Pilznie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę li- 
kwidatora z dniem 1 lipca 1910 obsadzić 
Się mającą. i 

Do posady tej przywiązana jest roczna 
pensya w kwocie 1600 kor. płatna w mie- 
Sięcznych ratach z góry od stabilizacji, zaś 
1200 kor. za służbę prowizoryczną. 

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę winni wnieść swoja podania do Wy- 
działu powiatowego w Pilznie w terminie do 
l maja 1910 i wykazać się: 

n 1. Stwierdzeniem skończenia 
Sredniej. 

2. Metryka urodzenia, że ukończyli 24 
lut, a nie przekroczyli 40 lat życia. 

3. Świadectwem moralności. 

4. Egzaminem z rachunkowości pań- 
stwowaj. 

5. Trzymiesięczną praktyką rachunko- 
Ww} w państwowym, lub autonomicznym 
urzędzie. 

„ Oprócz czynności likwidatora, kandydat 
winien będzie załatwiać czynności lustratora 


szkoły 


gmin, oraz wszelkie czynności przydzielone 
mu przez Wydział powiatowy. 

Posada nadaną zostanie prowizorycznie, 
a po roku nienagannej służby i przedłozeniu 
świadectwa z egzaminu kwalifikacyjnego na 
sekretarzy gmin objętych ustawą z dnia 3 
lipca 1896 Dz. u. kr. Nr. 51 w Wydziale 
krajowym, nastąpić może stabilizacya. 

Pilzno, dnia 15 stycznia 1910. 


Sekretarz: Prezes: 
Tyralski, m. p. Rey, m. p. 
L ez. E. 59 (8381 2—3) 


Konkurs. 

Wydział powiatowy w Ropczycach roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę aku- 
szerki okręgowej z siedzibą w Wolicy pia- 
skowej. 

Do okręgu należą gminy: Boreczek, 
Borek wielki, Kawęczyn sędziszowski, Przed- 
mieście, Wolica ługowa i Wolica piaskowa, 
oraz obszary dworskie: Borek wielki, Kawę 
czyn sędz. Przedmieście i Wolica piaskowa. 

Płaca roczna wynosi 200 koron płatna 
w ratach miesięcznych z dołu z kasy Wy- 
działu powiatowego w Ropczycach. 

Orowiązki akuszerki okręgowej okre- 
slone są rozporządzeniem wykonżwczem do 
$ 17 ustawy z dmia 17 lutego 1891 Nr. 17 
1 8% Dz. u. kr. 

Kandydatki ubiegające się o posadę 
mają przedłożyć metrykę urodzenia, świade- 
ctwo sci tego egzaminu z położnictwa, tu- 
dzież świadectwo moralności i dotychczaso- 
wej praktyki. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Ropczycach do dnia 1 marca 
1910. 


Wydział powiatowy. 
Ropczyce, dnia 19 stycznia 1910. 


L. 4.257 910 (901) 

Konkurs 

celem obsadzenia kilku posad egzekutorów 
podatkowych w Galicji. 

Kompetenci mają wnieść własnoręcznie 
pisane udokumentowane podania wystose- 
wane do e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie w tem e. k. Starostwie, w którego 
powiecie stale przebywają (zamieszkali wa 
Lwowie w e. k. Administracyi podatków 
b. e.) we Lwowia, a w Krakowie (w e. k. 
Administracyi podatków w Krakowie), naj- 
dalej do dnia 28 lutego 1910 i wykazać w 
tych podaniach: 

a) obywatelstwo państwowe, 

b) że ukończyli 24, a nie przekroczyli 
85 roku Życia, 

e) fizyczne uzdolnienie, 

d) znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, 

e) że odbyli służbę wojskową, wzglę- 
dnie, iż obowiązkowi stawiennictwa zadość 
uczynili, oraz 

f) dotychczasowe nienaganne zajęcie. 

W tym celu należy dołączyć do po- 
dania : 

1. Certyfikat przynależności. 

2. Metrykę urodzin, 

3. Swiadectwo lekarskie, 
przez c. k. lekarza powiatowego. 

4. Ostatnie świadectwo szkolne. 

5. Swiadectwo moralności, wystawione 
przez Zwierzehność gminną miejsca zamie- 
szkania petenta, stwierdzone także przez wła- 
ściwy urząd parafialny tego obrządku, do 
którego kompetent mależy, (a jeśli w miej- 
scu zamieszkania petenta znajduje się c. K. 
Dyrekcya policyi, Komisaryat, albo Ekspozy- 
tura tej Dyrekcyi, także i przez tę władzę), 

6. Odprawę wojskową, względnie po- 
świadczenie, iż obowiązkowi stawiennictwa 
zadość uczynił. 

7. Świadectwa służbowe z dotychczaso- 
wego zajęcia. A 

Z kompetentami, których e. k. krajowa 
Dyrekcya skarbu wybierze, będzie zawarty 
kontrakt służbowy, o którego postanowie- 
niach można się poinformować w e. k. Sta- 
rostwach i w ce. k. Urzędach podatkowych. 

Pobory służbowe egzekutora podatko- 
wego są następujące : 

1. Ryczałt należytości dziennej w ro- 
cznej kwocie 1.020 koron (w miejscowościach 
liczących 10.000 lub więcej mieszkańców 
1,080 koron), który w czasie nieprzerwanej 
służby stosunkowo się podnosi i dochodzi po 
25 latach do kwoty 1.620 koron, względnie 
1.680 koron. 

2. Remuneracya kwartalnie od 10 do 
75 koron wynosząca, po 10 latach służby 
conajmniej 20 pre. rocznej kwoty ryczałtu 
dziennego i dochodząca do rocznej kwoty 
400 koron w miarę skutecznej służby. 

3. Należytość noclegowa po 2 kor. 50 
hal. za każdą noe spędzoną z powodu służby 
w miejscowości odległej od miejsca zamie- 
szkania przynajmniej o 8 kilometry. 

4. Strawne po 1 kor. 50 hal. za każdy 
dzień, spędzony poza swą siedzibą w wyko- 
nywaniu służby nieprzerwanie przynajmniej 
przez 10 godzin. 

5. Ubiór urzędowy w naturze. 

Kompetenci pozostający w czynnej służ- 
bie wojskowej mają wnieść podania u prze- 


wystawione 


9 


łożonej Komendy, a pozostający w cywilnej 
służbie publicznej, u swej bezpośrednio prze- 
łeżonej władzy. 

Komendy te i władza będą udzielać 
podania kompetencyjne właściwej władzy 
wyżej oznaczonzj w której okręgu kompetent 
przebywa. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 16 stycznia 1910. 

Kasprzyszak m. p. 


Rozmaite obwieszczenia, 


d (791 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 15 stycznia 1910 wpisano na li- 
stę adwokatów: dr. Teofila Burstina, dr. 
Arona Krepsa, dr. Juliusza Sandauera i dr. 
Jana Strzemieńskiego wszystkich z siedzibą 
we Lwowie. 

Dr. Józef Klein zgłosił zamiar przesie- 
dlenia się z Załoziec do Sniatyna. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 22 stycznia 1910. 


L. cz. III. 46/79 291/VI. (755 1—3) 
Ogłoszenie. 

W konkursie do majątku Tadeusza Ta- 
rasiewieza kupca w Krakowie, uznanego za 
ukończony ts. uchwałą z dnia 22 marca 1886 
l. 198, udzielone zostało krydataryuszowi 
uzdolnianie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 23 grudnia 1909. 


L. XIII. 34% 
Obwieszczenie. 

Prawomocnem orzeczeniem c. k. Na- 
miestnictwa z 10 lipca 1908 1. 186551 ro- 
związano stowarzyszenie „Ahawas Zion“ w 
Złoczowie dla wspierania kolonizacyi Pale- 
styny przez Zydów, które istniało na pod- 
stawie statutu przyjętego do wiadomości re- 
skryptem z 21 lipca 1899 1. 71.808, a to 
z powodu przekroczenia statutowego zakresu 
działania. 

Co się podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości stosownie do $ 27 ustawy z 15 
listopada 1867 Dz. ust. pań. Nr. 134. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 24 stycznia 1910. 


L. cz. IV, 11/10 
Edykt. 
Przeciw Gitli Schwarzmann z Rymano- 
wa, obecnie niewiadomej z miejsca pobytu 
wniosło Towarzystwo zaliezkowe w Rymano- 
wie pozew o 570 kor. 
M Rozprawa odbędzie się 25 stycznia 


(899) 


(883) 


Kuratorem pozwanej zamianowano Wła- 
dysława Kaliniewieza, notaryusza w Ryma- 
nowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 14 stycznia 1910. 


L. cz. ©. II. 18/10 (1) (890) 
, Przeciw nieobeenemu Maksymowi Mar- 
choń z Polan surowicznych wniósł Dmytro 
Trojezak z Polan surowicznych pozew o 400 
koron. ME” 
. Ustną rozprawę wyznaczono na 26 sty- 
cznia 1910 o godzinie 9 rano, biuro 4. 
Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
dr. Biaudmarka, kand. adw. w Rymanowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 14 stycznia 1910. 


L. cz ©. VI. 87/10 (886) 

Przeciw Samuelowi Lówenbraunowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Łańcucie przez Ozyasza Stillera pozew o 43% 
kor. 67 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 24 lutego 
1910 Nr. b. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Szymona Kórpera w Żołyni, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Łańcut, dnia 18 stycznia 1910. 


L. cz. ©. XXII. 27,10 (1) 
Edykt. i 

Przeciw Wolfowi Kosel, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Chaima [sraela Laufera i Chane Lea 
Laufer pozew o uznanie własności 1/24 czę: 
ści realności lwh. 268 śródm. ks. gr. m. 
Lwowa zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 2u- 
dyencyę na dzień 17 lutego 1910 o go- 
dzinie 10 rano sala 8 w sądzie tut. 


(900) 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Samuela Grudera 
we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanejo w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd pow. S. I., Oddział XXII. 

Lwów, dnia 10 stycznia 1910. 


L. ez. Cw. 4986/9 (802) 
Edykt. 

Przeciw Ksaweremu Hołejko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Przemy- 
ślu przez Zakład kredytowy w Przemyślu 
pozew o wydanie nakazu zapłaty pto 400 
koron. 

Nakaz zapłaty wydano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Margulieśa adwokata w 
Przemyślu kuratorem, który zastępywać go 
będzie w rzeczonej sprawie dopóki on się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśł, dnia 19 listopada 1909, 


L. ez. O. III. 48/10 (1) (883) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu Hermanowi Ler- 
nerowi z Brzozowa wniósł Jonas Unger z 
Dukli do sądu tutejszego pozew o 218 kor. 
36 hal, na który wyznaczono audyencyę na 
24 stycznia 1910 o godzinie 930 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono dr. Witolda Müllera adw. w Dukli 
kuratorem, który zastępywać będzie pozwa- 
nego, dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dukla, dnia 21 stycznia 1910. 


L. cz. Ów. 836/10 (1) (801) 
Edykt. 

Przeciw Herschowi Brandman, którego 
miejsce pobytu jest nieznana, wniesiony zo- 
stał do e. k. Sądu obwodowego w Przemy- 
ślu przez Salomona Weicha z Przemyśla po- 
zew 0 300 kor. i 600 kor. 

Nakaz zapłaty wydano. 

Celem strzeżenia praw kurauda usta- 
nawia się pana adw. dr. Błażowskiego w 
Przemyślu kuratorem, który zastępywać go 
będzie w rzeczonej sprawie dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 20 stycznia 1910. 


L. cz. Cw. 2887/9 (2) (840) 
Edykt 

Przeciw Szymonowi Drozdowi, Szymo- 
nowi Pilichiewiczowi i Wojciechowi Gry- 
nienko w Chłopach, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du obwodowego w Samborze przez Towarzy- 
stwo oszczędności i kredytowe w Komarnie 
pozew o 180 kor., 220 kor. i 200 kor. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Szymona Dro- 
zda ustanawia się p. dr. Józefa Steuermana, 
zaś Szymona Pilichiawicza p. dr. Samuela 
Syropa, oraz Wojciecha Grynienki p. dr. 
Joachima Verstaendiga adwokatów w Sam- 
borze, kuratorami. 

Ci kuratorowie zastępywać będą rzeczo- 
nych powyż nieobecnych w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo- 
enika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 12 stycznia 1910. 


nakaz 


L. ez. Cw. 1048/9 (1) (835) 
Edykt. 

Przeciw Maciejowi Peperewi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Nechemiego Fortnera pozew o wyda- 
nie nakazu zapłaty reszty sumy wekslowej 
280 kor. zpn. 

Na podstawia pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 22 września 1909 l. ez. Cw. 
1048/9 (1). 

Celem strzeżenia praw Macieja Pepera 
ustanawia się pana dr. Włodzimierza Ga- 
bryszewłkiego adwokata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
cieja Pepera w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Jasło, dnia 22 września 1909. 


L. ez. Ów. II. 21/9 (2) (767) 
Edykt. 
W sprawie Kasy oszczędności król. 


woln. miasta Sanoka toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Sanoku przeciw Ja- 
nowi Szubie o trzy razy po 41 kor. 36 hal. 
zpn., ma być doręczony nakaz zapłaty z 9 
listopada 1909 I. cz. Om. III. 21/9 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Szu- 
ba przebywa, ustanawia się w celu strzeże- 
nia jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
Gawła w Sanoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 5 grudnia 1909. 


L. ez. C. I. 18/10 (1) (881) 

Przeciw nieobecnemu Abrahamowi Ei- 
len kupcowi przedtem w Munasterzyskach, 
wniósł Abraham Kohn kupiec w Buczaczu 
skargę o 549 kor. 64 hal. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 3 
lutego 1910 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 5. 

Ustanowiony dła strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Meerengel 
w Buczaczu będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Buczacz, dnia 15 stycznia 1910. 


L. ez. C. II. 44/10 (1) (877) 
Edykt. 

- Przeciw Beili Meth i Markusowi Ro- 
thowi, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do ec. k sądu powiato- 
wego w Bieczu przez Jakóba Kurza i Moj- 
żesza Gótza pozew o 305 kor. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się pana Eliasza Rotha w Bieczu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T1. 

Biecz, dnia 23 stycznia 1910. 


L. cz. Cw. 903/9 (2) 
E d 


Przeciw Janowi Kmieciowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c.k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Nechemiego Jortnera w Dębowcu pozew o 
wydanie wekslowego nakazu zapłaty dla 
kwoty 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty l. cz. Cw. 903/9 (1) dnia 14 sierpnia 
1909. 

Celem strzeżenia praw Jana Kmiecia 
ustanawia się pana dr. Włodzimierza Ga- 
bryszewskiego adwokata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kmiecia w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Jasło, dnia 2 września 1909. 


L. cz. Tab. 4179/9 
Edykt. 

Janowi Tarnowskiemu z Balic ma być 
doręczoną uchwała z dnia 16 czerwca 1909 
L cz. Tab. 28279, którą zezwolono na wp:s 
prawa własności 1/12 części realności lwh. 
38, 1/12 części realności lwh. 185 i 1/12 
części realności lwh. 229 ks. gr. gm. My- 
dlniki objętych, tegoż Jana Tarnowskiego 
dotąd własnych na rzecz Heleny z Korcza 
ków Tarnowskiej, a odmówiono wpisu pra- 
wa własności drugiej 1/12 części realności 
lwh. 38 ks. Mydlniki Jana Tarnowskiego 
własnej na rzecz tejże Heleny z Korezaków 
Tarnowskiej. 

Ponieważ niewiadomo. gdzie Jan Tar- 
nowski obecnie przebywa, przeto ustanawia 
się w celu strzeżenia jego praw kuratora w 
osobie Michała Wyki wójta w Balieach 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Tarnowskiego dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XIX. 

Kraków, dnia 24 listopada 1909. 


(875) 


Kuratele. 


L. cz. P. VII. 1589 (8) (771 2—3) 
Edykt. 

Stefana Sawicza uznano marnotrawcą. 

Kuratorem jego Franko Zieliński. 

Obydwaj mieszkańcy Bołdur. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dnia 9 listopada 1909. 


(836) | 
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L. cz. L. VI. 14/9 P. VI. 105/9 (5) (746 1—38) 
Edykt. 

Za umysłowo niedołężną uznano Jewdo- 
chę Manyków w Bereżnicy. 

Kuratorem jej ustanowiono Ilawryłę 
Bazyszyn syna Romana w Bereżnicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Kałusz, dnia 6 msja 1909. 


L. ce. P. 253/9 (10) (722) 
Edykt. 

Za marnotrawnych uznano Wojciecha 
i Antoninę Kitów w Jastrzęhiu. 

Kuratorem ich ustanowiono Jana Kā- 
mińskiego w Jastrzębiu Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanów, dnia 5 stycznia 1910. 


L. cz. P. 77/9 (5) (719) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Maryę Kry- 
cun w Bohorodczanach. 

Kuratorem jej ustanowiono Ołeksę Kry- 
cun w Boherodczanach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodczany, dnia 1 maja 1209. 


L. ez. L. V. 19/9 P. V. 236/9 (1) (665) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Józefa Le- 
rocha w Konopnicy. 

Kuratorem jego ustanowione Eliasza 
Ołyńca w Konopnicy. 

C. k. Sąd pow. S. IL, Oddział V. 

Lwów, dnia 26 października 1909. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 556/9 Stow. II. 955 (627) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

W rejestrze stowarzyszeń wpisano: 

Siedziba stowarzyszenia: Brzeżany. 

Brzmienie firmy: „Unia kred;towa w 
Brzeżanach*, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, po niemiecku: „Kre- 
dit Union in Brzeżany”, registrierte Genos- 
senschaft mit beschränkter Haftung. 

Data statutu: 19 grudnia 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza- 
nie członkom swoim kapitalów w drodze 
wzajemnego kredytu. 

Ozas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Julius Eisler dyrektor Unii 
kredytowej we Lwowie, dr. Adolf Kagler 
adwokat krajowy w Brzeżansch, dr. Karol 
Grossmann w Brzeżanach, Michał Korn i 
Juda Zarwinzer kupcy w Brzeżanach, jako 
dyrektorowie. 

Podpis firmy (F. Z.) Stowarzyszenie 
będzie uskuteczniać w ten sposób, że podpi- 
su;ący do firmy stowarzyszenia napisan-j, 
drukowanej, albo też naciśniętej stampilii 
swe podpisy dołączają. 

Ogłoszenia umieszczane będą w gazecie 
lokalnej, lub w „Gazecie Lwowskiej“. 

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
25 kor. 

Odpowiedzialność ograniczona do wyso- 
kości trzykrotnej deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 24 grudnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzcżany, dnia 22 grudnia 1909. 


L. cz. Firm 381 Stow II. 1218 (731) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wp'sano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospedarczybh. 

Siedziba stowarzyszenia: Mielec. 

Brzmienie firmy: Bank kredytowy w 
Mielcu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką, po niemiecku: Orediikank 
in Mielec, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung. 

Zmiana firmy na: Unia kredytowa w 
Mielcu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra 
niczoną poręką, po niemiecku: Credit Union 
in Mielee, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung. 

Zmiana statutu: $ 19 statutu będzie 
obecnie brzmieć: Dyrekcya pobiera za swa 
czynność płacę, której wysokość rada nadzor- 
cza ustanowić ma. 

Data wpisu: 24 grudnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Tarnów, dnia 24 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 562/9 Stow. IV. 55 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd cbwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że 20 grudnia 1909 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, iż walne zgromadze 
nie członków „Spółki oszczędności i pożyczek 
w Hnatkowicach* odbyte 25 kwietnia 1909 
w miejsce ustępującego przełożonego zarządu 
Antoniego Zawady, tudzież Piotra Leśnego, 


(728) 


Józefa Sliwińskiego i 


Jana Bie:naekiego | czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 


członków zarządu wybrało: Piotra Szyłę, rol-| jąc je wnieśli oświadezenie do spadku, w 


nika w Hnatkowiesch przełożonym zarządn; 
Piotra L śn ga zestępeą przeł: żonego, i Jó. 
zefa Siiwińskiego i Antoniego Zwwadę człon- 
kami za ząiu wszystkich rolmków w Hna- 
tkowicach. 

Przemysl, 18 stycznia 1910. 


L. cz. 8/10 Stow. VI. 166 
Ogłoszenie. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 18 stycznia 1910 wpi- 
sato do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że walne zgromadze- 
nie człouków stowarzyszenia „Własna Po- 
moc“ w Sieniawie, stow. zarej. % ogr. po- 
ręką 30 grudnia 1909 odbyte wybrało dyre- 
ktorami stowarzyszenia: dr. Dawida Schnee- 
bauma adw. kraj, Mendla bpraaga kupca i 
Eliasza Potaschera kupea wszystkich w Sie- 
niawie zamieszkałych. 

Przemyśl, 15 stycznia 1910. 


(729) 


L. cz. Firm. 644/9 Stow. I. 625 (734) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Złoczów. 

Brzmienie firmy: Kasa ludowa w Zło- 
ezowie, stowarzyszenie zarejestrowane 2 ogra- 
niczoną poręką. 

Data statutu: Zł. czów, dnia 20 grudnia 
1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem 
przedsiębiorstwa jest podniesien'e zarobku 
i gospodarstwa swoich członków przez 
dostarczanie tymża na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle lub 
handlu za pomocą wspólnego kredj tu wszyst- 
kich członków. 

Czas trwania: niecgraniczony. 

Dyrekcys: 1 Israel Friemann, 2. Moses 
Zuekerkandel, 3 Herman Zuckerkande], a za 
stępcą dyrektora Meier Kahane, wszyscy ku 
pey w Złoczowie, 

Podpis firmy: firmę stowarzyszenia pod- 
p'sują ważaie dwóch członków dyekeyi. 

Ogłoszenia: pochod:ą*e od Stowarzy- 
szenia będą umieszczane w czasopiśmie „Sa- 
mopoutoc* we Lwowie, a zaproszenia na 
ogólne zgromadzenia powinny hyć ogłoszone 
także plakatami w miejscu siedziby stewa- 
rzyszenia. 

Udziały członków: Jeden udział wyno-i 
100 koron. 

Odpowiedzialność: do potrójnej wyso- 
kości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 31 grudnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 31 grudnia 1909. 


L cz. Firm. 282/9 Stow. III. 10 (676) 

Prowadzącemu rejestr stowarzysz Ń Za- 
robkowych i gospodarczych przy tut. ©. k. 
sądzie obwodowym poleca się, ażeby przy 
firmie Towarzystwo eskontowe w Nowym 
Sączu wpisał, ża na walaem zgromadzeniu 
członków tegoż stowarzyszenia w daiu 20 li- 
stopada 1907 odbytem uchwalono zmianę 
dotychczesowego statutu, w szczególności 
zaś wpisał w rubr. 7. Dyrekcya składa się 
z pięciu dyrektorów i jednego wicedyrekto 
ra, wybieralnych przez radę nadzorczą z po- 
śród ezłonków stowarzyszenia, którzy mają 
najmniej 60 ndziałów po 100 kor. 

Dyrekcya ustanawia z poś ód siebis 
nacz-ln:go dyr.ktora i tegoż z:stępce z góry 
na Cily esas jej urzędowania. Dotychczasowy 
siład dyrekcyi pozestaja niszmiasiony. 

Podpis firmy: Firmę stowarzyszenia 
podpisuje nrczelay dyrektor względnie tegoż 
zastępea lacznie 4 drugim członkiem dy- 
rekcyi. 

W rubr. Najniższy udział oznacza się 
na 100 kor 

Udział ten ma być wypłaconym w Ca- 
łośei zaraz przy przystąpieniu. Członek miże 
mieć dowolną ilość udziałów. 

O.powiedzialaość udziałami i do wyso- 
keści drngiej kwoty udziałowej. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 81 grudnia 1909. 


Spadki. 
L. cz A. 1347 (684) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie ogła- 
sza, że w dniu 2 kwietnia 1875 w Jasienicy 
zmarł Hersch Gelernter bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi mie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu roszczenia ponieść zamie- 
rzają, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi- 


| 


przeciwaym bowiem razie spadek, dla które- 
go Samuel Gelernter z Jasienicy kuratorem 
zestał ustanowiony będzie przeprowadzony 
z tymi itym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypaduie Państwu jako bezdziedzi- 
CZRY. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzozów, dnia 28 pażdziernika 1909. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 27,9 (3) (635 1—8) 

Wskutek wniosku Betty Eilenberg wdra- 
ja się postępowanie amortyzacyjne względem 
książeczki wkładkowej powistowej Kasy 
oszczędności w Trembowli Nr. 6208 na kwotę 
1200 kor. opiewającej, na nazwisko Betty 
Eilenberg wystawionej. 

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
książeczki, by do 6 miesięcy od ogłoszenia 
po raz trzeci edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
wykazał swe prawa, jakie mu do tej książe- 
czki służą, gdyż w razie przeciwnym uzna 
się tę książeczkę za pozbawioną wszelkiej 
mocy prawnej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 27 grudnia 1909. 


L. cz. Ne. XVIII. 1449 (2) (795 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek firmy Piotr Mikolasch i 
Spółka we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubieneg» kwitu Kasy e. k. Dyre- 
kcyi kolei państwowych w Stanisławowie z 
29 p:ździernika 1907 Nr. 7782 na 271 kor. 
28 hal. 

Posiadacza powyższego kwitu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 27 grudnia 1909. 


L. cz. Ne. XX. 830/9 (2/XU) (873 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Stanisławy Pietrykiewiczo- 

wej wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującej rzekomo przez wniesko- 
dawcę zaginionej książeczki wkłaikowej kasy 
oszczędności miasta Krakowa Nr. 265.642 
na imię Stanisławy Sznwarskiej, a na kwotę 
ż40 kor. opiewającej. 
, Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XH. 

Kraków, dnia 29 grudnia 1909. 


L. ez. Ne. IV. 690/9 (1) 
Edykt. 
Na wniosek Chane Blond recte Weiss 
z Wielkieh ócz wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda- 
wcę zagubionej policy asekuracyjnej Towa- 
rzystwa asekuracyjnego „Gizela wa Wie- 
dniu, z daty Wiedeń 20 pażdziernika 1899 
Nr. 188525, k:órą Izak Blond ubezpieczył 
Cbanę Blond recte Weiss na snmę posagową 
800 kor płatną 1 listopada 1910 
, Posiadacza powyższej policy asekura- 
cy'Rej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 8 listopada 1909. 


(691 1—3) 


L. cz. T. 58/9 (8) (825 1—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Lwowskiej generalnej Agen- 
cyi ce. k. uprzyw. Rinnicne adriatica di Si- 
curta w Tryeście wdraża się postępowanie 
celem amortyzscyi rzekcmo przez wniosko- 
dawe.ynię zagubionego weksla z daty Brady 
4 czerwca 1909 w 6 miesięcy od daty pła- 
tnego na 1000 kor. opiewającego, zaopatrzo: 
nego podpisem I. Fadenh:ehta jako wysta- 
wiciela i Barucha Hammermana i Markuse 
Sprechera jako akceptantów. 

Posiadacza powyższego weksla wzywś 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dai licząc od trzeciego cgło” 
szenia tego wezwania w „Gazecie Lwow- 
skiej“, w przeciwnym bowiem razie po upły* 
wie powyższego czasokresu prawa jego 28 
nieistniejące uznane będą. 

C. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział VIT. 
Lwów, dnia 10 listopada 1909. 


L. cz. T. 1/10 (2) 
Amortyzacya. i 

Na wniosek Israela Hammerschmidta 
właść. real. w Przemyślu wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi rzekomo zaginio- 
nego blankietu wekslowego, jednokoronowego 
2 podpisem Israela Hammerschmidta na 
® przedniej prawej stronie blankietu na dole, 
zresztą niewypełnionego. 

Posiadacza powyższego blankietu we- 
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami ż tego blankietu i ta- 
kowy złożył w sądzie tutejszym, w przeci- 
wnym bowiem razie po bezskutecznym upły- 
wie 45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej*, blankiet ten 
uznany zostenie za nieistniejący. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 16 stycznia 1910. 


(633 1—3) 


L. eż. T. 489 (2) (679 1—38) 

Na prośbę Soliga i Sary Heni Ast 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne wzglę- 
dem karly zastawniczej Nr. 15 055 na los 
austryackiego czerwonego Krzyża 10.855/85 
i los serbski tytoniowy 2850/12, wystawiony 
przez Filię Banku hipotecznego w Tarnopolu. 

Wobec tego wzywa się posiadacza po- 
wyższej karty zastawniczej, by w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej“ swe prawa do tej karty 
zastawniczej tem pewniej zgłosił, ileże w 
przeciwnym razie po upływie tego terminu, 
karta zastawnicza na wstępie opisana zosta- 
nie uznana za umorzoną. 


0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, daia 27 grudnia 1909. 


L. ez. T. 3/10 (1) (838 1—3) 
Amortyzacya. 

Na prośbę Stefanii Myszkowskiej w 
Pleszowicach wznawia się ts. uchwałą z 14 
sierpnia 1908 T. 17/8 (2) wdrożone, a ts. 
uchwałą z 19 maja 1909 T. 17/8 (3) zasta- 
nowione postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko- 
wego rolnego w Przemyślu Nr. 4587 z dniem 
25 maja 1908 na kwotę 13.964 kor. 26 hal. 
opiewającej na imię wnioskodawczyni wysta- 
wionej. 

Wzywa się więc posiadacza powyższej 
książeczki, aby się zgłosił ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
licząc, gdyż w razie przeciwnym po upływie 
tego czasokresu książeczka ta za amortyzo- 
wanga zostanie uznaną. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 15 stycznia 1910. 


L. cz. T. 25/9 y (837 1—3) 
d 

0. k. Sąd Eoo w Kołomyi wzywa 
posiadacza książeczki wkładkowej Stowarzy- 
szenia kredytowego i oszczędności w Jabło- 
nowie Nr. 521 na kwotę 426 koron 15 hal. 
opiewającej by du 6 miesięcy od dnia osta- 
tniego ogłoszenia edyktu w gazecie urzędo- 
wej rzeczoną książeczkę wkładkową w tut. 
Sądzie zgłosił i przedłożył tem pewniej, ile 
że po bez skutecznym upływie tego czaso- 
kresu książeczka ta za umorzoną i pozba- 
wioną mocy prawnej będzie uznaną. 

Kołomyja, dnia 27 grudnia 1909. 


L. cz. T. 5/9 (1) (588 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Narcyza Wacława Gintowt 
Dziewiałtowskiego, oraz Zofii Gintowt Dzie- 
Wiałtowskiej w Siepietnicy, wdraża się po- 
Stępowanie celem amortyzaeyi blankietu we- 
slowego na kwotę 2.700 koron wystawio- 
nego. opatrzonego podpisami własnoręcznymi 
Narcyza Wacława Gintowt Dziewiałtowskiego 
1 Zofii Gintowt Dziewiałtowskiej jako przy- 
Jemców, a zagubionego przez wnoszących 
dnia 18 kwietnia 1909 na uliey Akademi- 
kiej we Lwowie, przy domach pod Nr. 10 
lub 12. ET 

Wobec tego wzywa się dzierżyciela po- 
Wyższego blankietu weksłowego, aby w usta- 
Wą zakreślonym terminie 45 dni, licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, powyższy 

lankiet wekslowy sądowi przedłożył i z 
Prawami swymi się zgłosił, w przeciwnym 
owiem razie, po upływie terminu 45 dni 
dekret umorzenia wydany, a wszelkie prawa 
Jakieby dzierżycielowi powyższego blankietu 
Wekslowego przysługiwać mogły, za nieistnie- 
Jące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwadowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Jasło, dnia 15 września 1909. 


L. cz. T. 85/9 SA (824 1—3) 


dykt. 

Gdy Michalina Rozalia 2 im. Andra- 
8zek wedle metryki chrztu recte Andreaszek 
W r. 1878 wyjechała ze Lwowa do Rosyi i 

tego czasu nie dała o sobie znaku życia 


przyjąć należy istnienie domniemania z 
4 u. e. — wdraża się na wniosek jej ro- 
dzeństwa postępowanie, celem uznania Mi- 
chaliny Rozalii Andraszek recte Andrezszek 
za zmarłą, wzywając wszystkich, aby o wy- 
mienionej udzielono wiadomości sądowi lub 
o EE aira La CAO rnaE rj 
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Andraszek recte 


Doniesienia prywatne. 


Pociyk 


 przych. 0 g. 


— 4.08 
— |1036 
— zma FE Winnik. 
— | 9208 z Podhajec. 
-= 11.38 | z Podhajec. 


| posp | osob. 


u. k kalel 
B rama do 


Bo E wo yr LL 
Na dworzec główny : 

Winnik. 

Ickan (Jass, Bukaresziu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Eze- 
szów), Rozwadowa. 

2 Stanistawowa, Kałuszu, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Kresna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 4 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 


1210 8 z 


| 
3 


| 
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7:29 | z Pawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
8-00 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 
6-06 | z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 


805 | z Jaworowa. $ i 
— [2z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoku, Ohyrowa. l 
950 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlebadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
1020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmez6. 
9:57 | z Sianek, Sambora. 
11:15 | z Podhajee. 
11:45 | z Ławocznego, Kałuaza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 
1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potator, 
Zktaraża. 
1240 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaezowa. 
1:10 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 


— |: Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabudu. Pragi), 
Chyrowa, Zazopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 


200 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Cuyrowa. 

— | Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy Seretfku, Exdowiez, Rerkomethu, Suczawy. 

— |z Podwołoezysk (Odessy, Kiiewa), Brodów, Grzpmałowa, Poiu- 
tor, Husiatyna, * - xtkowa 

425 | z Tuchli, Skolege, Urohobycza, Borysławia. 

4:50 | z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rowy ruskiej. 

500 | z Jaworowa. 

5-45 | s Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 


Opawy), Oświęcimia, Svchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
Gina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Debieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. À 

x Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

z lekam, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serathu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


z Wa RE, Tekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sialicy. 

pA Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. | 

z Sambora. Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, fwonieza, Egma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. ą 

z Jekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda- 
Gzowa, Czortkowa, Kóróemósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. j 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Luhaczowż, Jasta, 
Twonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowz (p. Przemyśl). 

z Podhajee. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kspyczynies, Zale- 
SZCZYK, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa, 

z Ławocznogo (Pesztu), Ksłusza, Borysławia, Drohokyeza, Ko- 

akawiny. 


Na dworzec „„Lwów-Podzameze : 


101 | Podwołoczysk, (Odesey, Kijowa), Brodów. 
726 | Winnik. 
11:50 | Podwołoczysk, Kopyczyniec. Hasiatyna. Ozortkowa, Potutor, Zba- 
rażk. 
1054 | Podhajec. i 
= Bodgołoitysk: (Odessy, Kijowa), AAA Grzyinałowa, Husiaty- 
iee, Czortkowa. > 
5-15 aa, Polatane TORY AIR e Brodów, Kopyczyniec, Czort- 


ak. (Odassy, Kijowa), mi Gry. 


kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania purtego, 
waiowa, Zbaraża. 


W iE 

odhajec. s 

Plawołocz sk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieć, Uzort- 
kowa, Zaleszezyk, (wania pustego, Skały, Huwiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa 


Na dworzec „„Lwów-łyczaków* : 


z Winnik. 
z Podhajec. 


Pociągi 


Na dworzec główny : 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5'11 po poł. 


Z Winnik codziennie: 12:10 w nocy. 


WWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, 
w biurze miaztowsra o. k. kolei panstwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zań w spra 
po ul. Krasiekich |. 5, drzwi ur. 67 w dmie powszadaie od godziny Ś r 
g 


w veladwia. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 22 z dnia 29 stycznia 1910. 


B "ód do Podhajece 
E resum 


i. © R 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. wedlug czasu Średnio-europejskiego. 


kuratorowi adwckatrwi dr. Karolowi Czer- | ciwnym razie po 15 lutego 1911 rozstrzy- 
nemu we Lwowie, a Michalinę Rozalię 2 im. | guie sąd o uznaniu jej za zmarłą. 

Andreaszek 
ażeby przed tut. sądem stawiła się, lub w 
inny sposób sąd, lub kuratora uwiadomiła o 
swem życiu i miejscu pobytu, gdyż w prze- 


C. k. Sąj kraj. cyw., Oddział VII. 
Lwowie, dnia 17 grudnia 1909. 


Wzywa się, 


a A WACWEKA u 


Pocią. 


posp | 


Do Brzuchowie: od 1 października do 36 kwietnia 3:20 po poł. w dnie po- 


Do Winnik codziennie 522 rano. 


Ee KW > WW 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadn), Koumyizowa, Roawadowa, Dynowa, Jasła, Oha- 
bówii, Zakopanego Orłowa, N Sącza (p. Tarnów), Szczu= 
cina. 

ickan (Jass, Bukaresztu, Kenstaniyucpola), Kórósmezo, Kir 
dusza, Zaleszczyk, Bereibu, Berhomethu, Czudima, Nowosie- 
licy, Brodiny, Puiny, Suczawy, Dorny Watry. 


do 


do Krakowa (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Uwvawy), Chyrewa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, 
Wiatjezki, Oświęcima, Kocmyrzowa., 

do Winnik. 

do Podhajeec. 

do Sambora Sianek, Csap 

do Tekan, (d: axta, Botuszar), Żydaczowa, Potator, 
Kaluszà, Gmorikowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 

„ Dorna Watry. 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu. 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do śawacznego, (Pesztu), kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Erakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn), 
Gkyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 

_ towa, Oriuwa (p. Jarmów), Zakopanega. 

ARo „Jaworowa, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Kaslebadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Ortowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

d6 Saubura, Bianez, Chytowa, Sanocka, ftywanowa. Iwonicza, 
Jagra, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Kaiuezz, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 

do ickau, Dalstyna (p. Kołon:zję), Serethu, Berhomsthu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopytzyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Abart, 

do Bęłzca, Sokala, Luibaczowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Ropyczyniee, Czort- 


kewi, Tae E Husistyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
mafowa, ; 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałneza, 
(zortzowa, Łałaszezyk, Wyżnicy, Koemania. 

kawacznepo Dreżobyczą, Borysławia Kałnsza_ 
Stanisławowa, Poinier, Żydźzczowa. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Fragi, 
Gariskadu) Chyrows, Sanoku (p. Frzemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), HM. Szeza, Chabówki, żakopansza (p. Podgórza PŁ), 


Oświeciiia. 
do Krakowa. 
do Rzeszowa, Chyrowz. Sanoka (p. Przemyśl. 
do Sambo a, Stuuek,echyruwa, Sanoka., 


Kołomyi, Zydaczew:, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrouławia, Berlina, Warszawy), Orżows, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

Podhajec. 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Rerlinaj, 

Orłowa, Koszyce (p. 'Farnów). 

Rawy ruskiej, Bokala, 

Krakowa, (Wiadnia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemysł). 

Podwożoczysk, (Odesay, Kijowa), Brodów. 

Tukax, Czortkowa, Korbsmezó, Kałusz, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Seretha, Brodiny, 

Puta, Dony Watry, Snezawy. b 

Sambora, lihyrowa. Sanoka. Rymanowa, iwonicza, Jaóła, 

Nowego Nąeza, Orłowa, Zakopanego. 

o Pedwełoczysk, Potuior, Kopyczynia:, Bkażę, twania pustego, 
MBusiaiyna, agti, 3 

Krakowa, (Wie 


, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tara» 
brzegu, Bae s, Orłowa, Wieliezki, Chabówki, Z3kopsse zo. 
Rira live ca Bovystawia, Kochawiny 


do 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Pedzawcze: 
Winnik. 
Podwałorzpsk, (Kijowa, Udewy), Brodów, Śoyp-zymiec Hasie 
ijua, Gzorikowa, Grzytuaowa. 
Podhajec. 
Podwosoczysk, Brodów, Potutor, trzymałowa, Zbaraża. 
Wiunik 


Podwołoczysk (Kijowa, Ddassy), Brodów, Potater, Kopyczy 
miec, ańosszzok, FMusiaryns. Skały, [waria pustego Gray 
MAIVA. UZGEEECWA. 

Podhajec. 


Podwcioczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołuezysk, Kopyczyniac, Skały, Faeais pustego. 
Husjatyna, Zalogzozyk, tłezymałow: Zbaraża. 


Fostur. 


Z dworca „Lwów-Lyczaków s 


do Wianik, 


do Podhajec. 
do Winnik. 


63 
j 49 


Z 


elt m. 


Gi i Ba 


4 dworca głównego: 


wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie- 
tnia 2-01 po poł. 


ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. R nabywać moins 
wach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro lnformazeyjnt 
ano do 3 po połudmis, w niedziele i święta sak od godzimy 


Telefon 452. Telefon 452. 


Kiastowe Biuro 


P: asaż Halstiina 9. 


Wydaje: 


BILETY zestawialne kombinowane-okreżne 


S dO wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych mie miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
90 do 120 dni. ED POZA LE LLL 


BILETY zestawiaine w jednym kierunku 


—. na niemieckich kolejach z ważnością 
45 dni. 


BILETY *erosowe zwykłe do wszystkich 


stacyj w kraju i za granicą. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


Adres telegraficzny: „Stadtbureau*, Lwów. 
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KOZCORKZACZONANE 


NAJWIĘKSZE I NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


| artykuły wstępne, Prócz nowel piór najeelniejszy ch DZIAŁ KOSMETYKI Odrebną część pisma stanowi 


a: . | BLUSZCZ w roku 1910 drukować Rady i wskazówki zachowa- p 
artykuły treści społecznej, | bedz e powieści : | nia hygieny piękności. D y 4 L A e WI O D 


omawiające chwilę bieżącą, | Kazimierza | 
GRA FAL | Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 


1 poruszające najżywotniej- | TETMAJERA | 
S iet. | (początek przygotowano, dla nowych à ; i 

4 sprawy dotyczące kobiet premumoratorów M. Wierzbińskiego DZIAL G0SPOD MRSTWA smach IK który zawiera rocznie przeszło 4000 

owieści. — Nowele. | „SWIĘTY FEN“ i inne. rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 

— DOMOWEGO. | i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 

, cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 

P rzepisy kulinarne | jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 


Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich. t 
: | | IL p. | Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ* dodaje: 
z. == mm 26 . | k . i iý 
M | w arkuszach, zawierają Powieści i No- Numery okazowe wysy- : wielkich tabl y kroj Dah ES 
DATKI KIA KÓW wełe znakomitych autorów obcych. |łane na żądanie franko | dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 
| i gratis. w domu. 


DI ienia sobi ieści pierwszorzędnych na powieść obycza- 
Fm Sobie powiesci pierwszozedch Konkurs z nagrodą rb. 1000 ŁZĘ SECA 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron 5, z przesyłką pocztową koron © hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


SIGNA, 5 5 SA w 2 ISINIĘNIA. 


= mma najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie. uammamam === 


Tygodnik ilustrowany 


daje najpełniejszy czraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego : 


AA . wW I D M O“ 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich z czasów Samozwańców. 


= Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. eezzmzmanonm mua 
„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Hrakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne premium Jubileuszowe tygodnika Instrowaneo. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej do płaty 
(6 tómow a Bibliotekę p t. „CIEKAWE POWIEŚCI”, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cyk! kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tora 50 hal., to jest kwartalnie 
ża 3 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 3, 
=> UTAZ wszystkie księgarnie i kantory pism 


we Lwowie: sw Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., e 5 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 bal., ń z 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal. r 5 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., 5 3 34 kor. 80 hal, 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


h zupie 
kamienice NOWĘ 


solidnie i z wygodami budowaną 
w śródmieściu lub w dalszych oko- 
licach w pobliżu linii tramwayowej 
za dopłatą gotówki do 50.000 kor. 


Pośrednictwo wykluczone. — 


Zgłoszenia pisemne do biura St. 
Sokołewstiego, Pasaż Hausmana 9 
pod „Aneri“. 


Zarząd pasieki ANT. KRAINSKIEGO w Jezierzanach 
ad Borszczów 
wysyła w 5-cio klgr. blaszankach wszystko opłatnie 
prawdziwy miód lipowy w cenie 7 kor. 50 hal. 
a wyborny miód lipowy w cenie 8 kor. — Wy- 
syła również miody pitne wyszczególnione na kilku 
wystawach, tak stołowy, kasztelański. królewski i 
miody pitne owocowe jak Borówezak, Mal'niak, De- 
reniak, Wiśniak Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 5-cio 
klgr. blaszankach, wszystko opłatnie w cenach od 
6 kor. 40 bal. do 6 kor. 40 hal. Cenniki na żądanie 


Biedna wdowa 74 lat, ciemna, pragnie wyje- 

chać do rodziny do Warszawy, 
bo przypada z głodu. Puka do sere litościwych 0 po- 
moc. Marya Pusiewiez, Krasiekich 16, w podwórzu. 


Lwów, ul, Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubiierski | zegarmistrzawski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto | kamlente. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencvę 


Przybory do pisania 


najtaniej 


franko. 
STANISŁAW ABL FRANCISZEH NIEWCZYWKA 


Lwów, Chorążczyzna T. 


Pierwsza krajowa 
fabryka Instrumen- 
tów orkiestraltych, 
smyczkowych i dg- 
tych poleca swój jà- 
dyny w kraju na 
większą skalę zało: 
żony fabryczny skład 
Instrumentów w łasnego wyrobu liustr, cenniki franco. 
p c 


Lwow, Syxstuska 3. Telefon 824. 


7% 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


uraz 


z W. Ks. Krakowskiem 


na rek 


ADIO 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 

|. 12, po cenie 7 kor. na prowincyę 

z przesyłką pocztową (za frachtem) 

7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów % 

kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyła się. 


KE we flaszkach sprzedaje w sklepach FR 
i dostawia do mieszkań i 


Mleczarnia Przeworska 


= we Lwowie: ul. Polna 25, ul. Słowa- p! 
ekiego 8, ul. Sienkiewicza 3, pl. Smol- gź 
ki 5, ul. Łyczakowska 15, pl. Akade- SA 


micki 1, lRynek pasaz Andriollego. ZĘ 
Telefon 535. 8 


Ogłoszenie. 


W środę dnia S tutea 1910 odbedzie sie w lokalu 
Stowarzyszenia oszczędności i kredytu wi.-zriy5iu; 
ul. Słowackiego 1, o godz. 6 wieczorem 


XII. Zwyczajne Walne Zaromadzenie 


członków Stowarzyszenia z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Odczytanie protokołu poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi i przedłożenie zamknięcia rachun- 
ków za rok 1909. 

3. Przedłożenie bilansu i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

4. Wybór 2 dyrektorów i 3 członków Rady nadzorczej. 

5. Wniosek na rozwiązanie Stowarzyszenia. 

6. Wnioski i interpelacye. 

Na wypadek braku kcmpletu statutem wymaganego odbędzie się Walne Zgroma- 
dzenie członków dnia 10 lutego 1910 z tym samym porządkiem dziennym, o tym samym 
czasie i w tem samem miejscu, bez wzgiędn na ilość checnych. 

Rada nadzorcza Towarzystwa oszczędności i kredyt. w Przemyślu, 
Stowarz. zarejestr. z ograniczoną poręką, 
Hirsch Intrater, Markus $chmelkes, 


sekretarz. prezes. 
= ciaza = 
Ta ne = w p" Z" r" = z", - da ZEP Z", > p pw" ~ u 
ZRBA LOARA DRR DD OOO DO DO | 
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Półn. Niem. Liovd, Breme 
(STordcdeutschsr Lloyd, Bremen) 
Generalna Agentura dla Galicyj we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 


$)  Bezpośre- b eesarskimi @ 
= BR pospieszny- A] 
) ( oz ki BŁ ZEŃ oj mi i poczte” A 
nia przewo- a SECA IZA wymi paro- $ 

) ( zowe: Po zw - EE statkami. 


| IRE 
Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: A 


Wi (Nowego Yorzn, Baltimore; Galvestonu) W 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) w 
A Australii; Japonii; Chin ete. A 
r ( Bilety kolejowe do zxażdej stacyi Północnej Ameryki. 
W Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata“. 
0 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 


Generalna agentura Pó. Niem. Lloyda we Lwowie X 


IPziszuż NHNeaunusmana 9. 


ETAS E = t E A p RZEPA EA wen I 
>» OCOC LE C ORKI 


T E A RD O O O > LR >| o E, ë 22 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


3 f Poleca się nowo otworzony pierwszy hygieniczny 
s 0 SRELŁEAD WĘDLIN 
Ą E wlasnego wyrobu 
JB Michała Wojciechowskiego we Lwowie. 
i Główny skład: ul. Adama Asnyka2. Filia: ul. Krakowska 1. Fabryka: nl. Torosiewicza 1. 
3 Wysyłki na prowincyę uskatecznia się odwrotnie. — Odsprzedającym ceny hnrtowne. 
È 
za E 


PIRR RRR IRRI A R RIRIRRRIR IRE 
Apteka pod „ZŁOTĄ GWIAZDĄ“ i labolatoryum chemiczne 


A MIROLASCHA 


Lwowie, ul. Kopernika 1, 
wyrabia i poleca 


Syrup sulfoguajacolowy i Syrup sulfoguajacolowy z Kolą 3 
jako środek skuteczny przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych 
w działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 
zagranicznymi, eo też orzekła komisya przemysłowo-lekarska Towarz. lekarskiego. 
Syrup sulfoguajacolowy jest o połowę tańszy od Siroliny i ko- 

sztuje tylko flaszka kor. 2:—. 

Syrup sulfoguajacolowy z Kolą kosztuje kor. 2:50. 
Wydaje się te wyroby tylko na przepis lekarski, — Do nabycia we wszystkich 
aptekach. — Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra Mikolascha, we 

Lwowie. — Ostrzega się przed naśladownictwami. 


SETETE ALIX ZEEE NOWAKA 


TEATR „URANIA“ 


w Filharmonii. 
Sobota 29 i niedziela 30 stycznia 1910 


od 4-tej do 10-tej wieczorem 


Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli 
koncertowej „TALIA“. 


PROGRAM: 


1. Dwie sieroty (wspaniałe widowisko sceniczne w 16 obrazach), film arty- 
styczny reżyserowany przez Societé des auteurs francais. 

e. Polowanie na foki morskie w strefach arktycznych (zdjęcie z przyrody). 

3. Aresztowanie z ekstramenażą (wyborna farsa). 

4. Idę się Żalić (humoreska). 

5. Wolny bilet (komedya z życia). 

6. Armia włoska (zdjęcie z przyrody). 

4. Modernistyczny atleta (farsa). 

8. Taniec w płomieniach (Varieté). 

9. Lehmrn na Riwierze (komedya). 

i. Rycerz żubzy io o ode (Aramat Gieco ycziyj 

1i. Pan maiżonek wylać się na polowanie (humoreska). 


W sobotę 29 stycznia pankiualnie o pół do 4 popularna prelekcya 
inż. Libańskiego p. t: „Konice Świata 1910 (kometa Halleya)* 
(z obrazami świetlnymi i żywymi). 


Ceny miejsc „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 
Loże kor. 8—, 450, 6:—, 750 i 8.—. Fotila w lażach kor. 1:50, w parterze kor. 1-—, 
na JI. piętrze 80 hal, na [IL piotrza 60 hal, w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10-ciu 
tylko w parterze 50 hai, Młodzi:ż szkolna w sobotę 30 hał. Wszystkie miejsca II. 

i III piętra są numerowane Bilety II. i LIT. piętra ważne tylko na kupiony program. 

Garderoba w parterze i na II. piętrze 10 hal. — Za kupicne bilety zwraca się pieniądze 

tylko w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie. 

Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 10-tej rano. 
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Na mocy uchwały Zarządu z dnia 25 stycznia 1910 
rozpisuje się miniejszem konkurs na posadę lekarza kaso- 
wego okręgu sądowego Gródek Jagielloński. 

Do obowiązków lekarza należy leczenie chorych członków Kasy w okręgu 
sądowym Gródek Jagielloński, wedle instrukcyi lekarskiej, przyczem się nad- 
mienia, że lekarz jest obowiązany ordynować codziennie w ambulatoryum 
Kasy chorych od 8 do 10 rano. 

Ilość członków Kasy w okręgu powyższym wynosi przeciętnie około 700. 

Do posady tej przywiązane są pobory: Płaca 1400 kor., ryczałt na wy- 
jazdy 500 kor., zatem razem 1900 kor. rocznie. 

Bliższe wyjaśnienia udziela biuro Kasy dla chorych. 

Podania, w których należy dowodnie wykazać odbytą praktykę szpitalną, 
jakoteż wiadomości chirurgiczne i położnicze, zechcą wnieść pp. lekarze do 
dnia 21 lutego 1910 do Zarządu Powiatowej Kasy dla chorych w Gródku 
Jagiellońskim, 

Przewodniczacy: 


Wada A. Kolischer. 
„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tsnie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesntych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynasi 5 kor. 20 hal, z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenutneratę przyjmuje i prospekta wysyła 
St. SOKOŁOWSKI, Biura dzienników i ogłoszeń 


kwd, momaz ausmana 9. 


